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N A PRZÓ D D O  W A L K I O  C O R A Z LEPSZE ŻY C IE  
W S Z Y S TK IC H  LU D ZI PR ACY

(fragm eniy P rzem ó w ien ia  Prezesa Rady M in istrów  B o les ław a B ieruta  
n a  uroczystej sesji R ady N arodow ej m. st. W arszaw y  21.VIf. 1953 r.)

P la n  6 - le tn i p o s ta w ił p rzed  n a m i w ie lk ie , h i ­
s to ryczne  zadanie : p rzeob raz ić  Po lskę  L u d o w ą  
z k ra ju  d a w n ie j gospodarczo zacofanego —  w  k ra j 
w ie lk ie g o  p rze m ys łu  i  nowoczesnej te c h n ik i, w  
k ra j p rzo d u ją ce j gospoda rk i i  k w itn ą c e j k u ltu ry .  
M asy p ra cu jące  bow iem , pozbyw szy się raz  na 
zawsze k a p ita lis tó w  i  obszarn ików , p ragną  zbudo­
wać w  sw o je j O jczyźn ie  n o w y , lepszy u s tró j spo­
łeczny, k tó r y  zdo ła  zabezpieczyć ca łem u  społe­
czeństw u n ie u s ta n n y  w zro s t jego  s to p y  życ iow e j, 
jego do b ro b y tu , jego  po trzeb  m a te ria ln y c h  i  k u l ­
tu ra ln y c h . P o ls k i lu d  p ra cu ją cy  b u d u je  z n ie ­
z w y k ły m  pośw ięcen iem  i  zapałem  sw o ją  O jczyz­
nę, b u d u je  szybko  i  pom yś ln ie . K o rzys ta  o n  z do­
ro b k u  i  dośw iadczeń ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  Z w ią z ­
ku  R adzieckiego, k tó rz y  p o ka za li ca łem u św ia tu , 
czego może dokonać św iadom a praca  tw ó rcza  
i  s ta lo w a  w o la  mas lu d o w ych , łam iąca  w sze lk ie  
p rzeszkody i  p rzeobraża jąca  od pods taw  życie  
i  k u ltu rę  200 -m ilionow ego  państw a. B u d u je m y  
szybko i  po m yś ln ie  so c ja lizm  w  naszym  k ra ju , p o ­
n iew aż k o rz y s ta m y  z b ra te rs k ie j pom ocy i  w ie l­
k iego  dośw iadczenia  za p rzy ja źn io n ych  z Polską 
n a ro d ó w  radz ieck ich .

W ielk ie  zadania planu 6-letniego polskie masy 
pracujące w ykonają pomyślnie

Ja k  przeb iega  proces re a liz a c ji naszego p la n u  
6-le tn iego?

Z n a jd u je m y  się ju ż  w  d ru g ie j p o ło w ie  4 ro ­
ku  naszej 6 - la tk i i  m ożem y śm ia ło  p rze w id yw a ć , 
że pos taw ione  w ie lk ie  zadan ia  ro zb u d o w y  naszego 
p rzem ys łu  i  ro z w o ju  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j p o l­
sk ie  m asy p racu jące  w y k o n a ją  pom yś ln ie . R e a li­
zacja p la n u  za p ie rw sze  3 la ta  w  dz iedz in ie  p rze ­
m ys łu  p rzeb iega ła  zgodn ie  z w y ty c z n y m i p lanu  
i  p rz y  ty m  z reze rw ą , k tó ra  ob liczona w ed ług  
w a rto śc i p ro d u k c ji p rzem ys łow e j s ta n o w i oko ło  
13,5% w ię ce j od założeń p la n u  6 -le tn iego . 
Tegoroczny p la n  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w  ciągu 
p ierw szego pó łrocza  w y k o n a n y  je s t z nadw yżką , 
t j.  w  103%. W ie lk ie  osiągn ięc ia  w  re a liz a c ji 
sw ych  zadań p ro d u k c y jn y c h  m a ją  w  ro k u  b ieżą­
cym  nas i g ó rn ic y  i  h u tn ic y , s toczn iow cy i  p ra ­
cow n icy  w ażn ie jszych  ga łęz i p rze m ys łu  m aszyno­
wego, ja k  np. ro b o tn ic y  fa b ry k  tra k to ró w , sam o­
chodów  c iężarow ych, p ra co w n icy  b u d o w n ic tw a  
przem ysłow ego i  in n y c h  dz ia łów , k tó rz y  d a li k ra ­
jo w i w  p ie rw szym  pó łroczu  pow ażną ilo ść  p ro ­
d u k c ji ponadp lanow e j. N a ró d  nasz z m iłośc ią  
i  uznan iem  zw raca  dziś sw o je  uczuc ia  k u  p rzo d u ­
ją cym  oddz ia łom  k la s y  robo tn icze j, k u  p rzo d o w ­
n ik o m  p racy , ra c jo n a liz a to ro m  i  n o w a to ro m  na­
szego p rzem ys łu , k u  ty m  w szys tk im , k tó rz y  sw ym  
pośw ięcen iem  i  w y s iłk ie m  tw ó rc z y m  dźw ig a ją

w zw yż  postęp techn iczny  i  na coraz w yższy po­
z iom  wznoszą n ie zm o rd o w a n ie  nasze zdobycze w  
dz iedz in ie  n a u k i, te c h n ik i oraz ogólnego w zros tu  
d o b ro b y tu  i  k u l tu r y  całego n a rodu , p rzyczyn ia ją c  
się do zw yc ię s tw a  so c ja lizm u  w  naszym  k ra ju .

W eszło ju ż  w  zw ycza j, że co ro k u  w  d n iu  
Ś w ię ta  N arodow ego k lasa  robo tn icza  w  ca łym  
k ra ju  —  ta k  samo ja k  w  s to lic y  —  odda je  na ­
ro d o w i do u ż y tk u  now e  w ie lk ie  in w e s tyc je , aby 
ty m  radośn ie j uczcić W ie lk ą  Rocznicę W yzw o len ia  
i  pow s tan ia  Polski, L u d o w e j —  o jczyzny  lu d u  
pracu jącego. N ie  m a p ra w ie  w  Polsce tak iego 
zakątka , gdz ieby w  ty m  czasie n ie  oddaw ano do 
u ż y tk u  ja k ie jś  now e j b u d o w li, nowegio zakładu 
pracy, czy innego  u rządzen ia  m ającego znaczenie 
d la  ż y d a  m ieszkańców  danego te re n u  d d la  całe­
go k ra ju . W skażę ty lk o  n ie k tó re  z  ty c h  in w e ­
s ty c ji. A  w ięc  u ru ch o m io n a  zosta ła  p rzed  dw om a 
d n ia m i p ie rw sza  część n a jw ię ksze j w  Polsce e lek 
tro w n i w  Ja w o rzn ie  —  ćh luba  naszej ene rge tyk i. 
O ddany zosta je  do eksp lo a ta c ji n a jw ię kszy  i  n a j­
now ocześnie jszy ko lo s  w ie lk o p ie c o w y  w  hu ­
cie częs tochow sk ie j, k tó r y  pow ażnie  za s ili p ro ­
d u kc ję  s u ró w k i żelaza. M ieszkańcy naszego 
W ybrzeża na  o d c inku  G dańsk —  G d yn ia  o trz y ­
m u ją  now ą  l in ię  k o le i e le k tryczn e j, d łu g o ­
ści 24 k ilo m e tró w , łączącą m ias ta  Sopo+ 
z G dyn ią , zaś gdańsk i w ęze ł k o le jo w y  o trz y m u je  
p rz y  ty m  w szys tk ie  u rządzen ia  d la  obs ług i te j 
lin ii,, ja k  ha lę  d la  e le k tro w o zó w , podstac ję  e lek­
tryczn ą  i td . U s p ra w n i to  znaczn ie  ko m u n ika c ję  
pasażerską m iędzy  G dańsk iem  i  G dyn ią . L u d ­
ność p racu jąca  Bydgoszczy o trz y m u je  now ą  p o d ­
m ie jską  l in ię  tra m w a jo w ą  d ługości 14 k ilo m e tró w . 
W  W arszaw ie  u ru ch o m io n a  zosta je  ró w n ie ż  now a 
l in ia  tra m w a jo w a  do Ż e ran ia . R a d io fon ia  po lska 
w zbogaca się o now ą w ie lk ą  s tac ję  ra d io w ą  w  
W o li R asztow sk ie j. P ięć ko p a lń  ś ląsk ich  o trz y ­
m u je  now e u rządzen ia  i  in w e s tyc je , k tó re  u lep ­
szą i  podniosą ic h  p ro d u kc ję  w ęg low ą. Sando­
m ie rz  o trz y m u je  n o w y  m ost s ta lo w y  p rzez W isłę. 
O ddane zostaną do u ż y tk u  w  d n iu  Ś w ię ta  L ip co ­
w ego w  dw óch  m iastach  w o je w ó d z k ic h  i  w  sze 
ściu p o w ia to w y c h  6 n o w ych  szp ita li, dw a zaś in ­
ne o trz y m a ją  now e  oddz ia ły . N ow e  urządzen ia  
ośw ia tow e, k u ltu ra ln e  i  zd row o tne , j,ak iz b y  po­
rodow e, szko ły, ś w ie tlic e  itp . o trzym a  rów n ież  
w  ty m  d n iu  w ieś  polska.

R ozkw it nauki, oświaty i twórczości ku ltu ra lne j

R ozbudow u je  się szybko  i  zagospodarow uje  
coraz le p ie j i  now ocześnie j nasza Rzeczpospolita, 
coraz b u jn ie j ro z k w ita  w  n ie j nauka, ośw iata  
i  tw órczość k u ltu ra ln a . R ośnie w  Polsce cz ło w ie k  
p racu jący , pog łęb ia  się jego w iedza, rozszerza się 
jego h o ryzo n t m yś lo w y , podnosi się jego św iado­
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mość, a w ra z  z ty m  w yzw a la ją  się z coraz w ię k ­
szym  rozm achem  uzdo ln ien ia  i  tw órcze  ta ie n ty  
m as p racu jących  i  zwłaszcza uzdo ln ien ia  i  ta le n ty  
naszej m łodzieży po lsk ie j.

A b y  w zros tow i tem u nadać ja k  najszerszy 
rozm ach Polska Ludow a  czyn i w ie lk ie  w y s iłk i 
w  k ie ru n k u  ro zw o ju  szko ln ic tw a , ośw ia ty  i  pogłę 
b ia n ia  k w a li f ik a c ji  zaw odow ych. W eźm y d la  
p rz y k ła d u  szko ln ic tw o  wyższe:

O dbudow a liśm y ze zniszczeń stare  ucze ln ie  
i  s tw o rz y liś  m y 66 now ych, p rzekracza jąc 3 -k ro t-  
n ie  p rzedw o jenną  liczbę szkół w yższych. Na Z ie­
m iach  O dzyskanych s tw o rzy liśm y  23 wyzsze 
ucze ln ie  z liczbą s tuden tów  p ra w ie  lO k ro tm e  
w iększą, n iż  za czasów panow ania  n iem ieckiego 
na ty ch  ziem iach. Na 10 ty$. ludności p rzypa ­
da ło  przed w o jną  niespełna 14 studen tów , dziś 49.
Z  tego w  szkołach technicznych s tud iow a ło  zaled­
w ie  2 s tuden tów  na 10 tys. ludności, zaś obec­
n ie  s tu d iu je  —  19. Z m ie n ił się g ru n to w n ie  sk ład 
k la so w y  m łodzieży s tu d iu jące j. W  Polsce obszar- 
n iczo -ka p ita lis tyczn e j na 10 tys ięcy ro b o tn ik ó w  
s tu d io w a ło  w  szkołach w yższych 3,3 s tuden tów  
pochodzenia robotn iczego, dziś —  59 czy li 18 ra ­
zy  w ięce j. Na 10 tys ięcy ch łopów  kszta łc iło^ się 
n iespełna 2 s tuden tów  spośród m łodzieży ch łop­
sk ie j, a dziś —  z górą 17 razy w ięce j. Z w ię kszy ł 
się pow ażnie  udz ia ł ko b ie t na s tud iach  wyższych. 
N a  10 tys ięcy ko b ie t w  ro ku  1937 s tud iow a ło  6 
ko b ie t, obecnie — przeszło 16. W roku  19o2 
ukończy ło  uczeln ie wyższe b lisko  6 razy w ięce j 
s tuden tów  n iż  w  roku  1938, w  tym  dzieci ro b o .- 
n iczych  przeszło 23 razy w ięcej, dzieci ch łopskich  
18 razy w ięce j, dzieci in te lig e n c ji p racu jące j i  ze- 
m ie ś ln ikó w  4 razy w ięce j.

W zrasta ustaw iczn ie  pomoc państw a d la  m ło ­
dzieży s tud iu jące j. W  roku  1934 stypend ia  i o 
przew ażn ie  połow iczne, o trzym yw a ło  5,5% m ło ­
dzieży s tud iu jące j, obecnie ok. 70% . Z pomiesz­
czeń w  domach akadem ick ich  ko rzys ta  dziś b lisko  
% m łodzieży. Podnosi s:ę stopn iow o lecz system a­
tyczn ie  poziom  i  dyscyp lina  s tud iów .

Poważne osiągnięcia ma rów n ież  nasze szko l­
n ic tw o  zawodowe, um o ż liw ia ją ce  szerokim  rze­
szom m łodzieży robo tn icze j i  ch łopskie j zdobycie 
W ykszta łcenia zawodowego. Już ponad 800 tys ię ­
cy abso lw entów  szkó ł zaw odow ych weszło w 
okresie  m in ionych  8 la t do p racy w  różnych dzia­
łach naszej gospodark i i  często p rzodu je  w  je j 
ro zw o ju . W roku  bieżącym  ksz ta łc iło  się w  szko­
łach zaw odow ych b lisko  400 tys ięcy uczniów . Po­
nad  150 tysięcy uczn iów  szkół zaw odow ych i  tech­
n icznych  korzysta  ze s typend iów  państw ow ych , 
zaś b lisko  90 tys ięcy z in te rn a tó w .

W  szko ln ic tw ie  podstaw ow ym  na jw ażn ie jszym  
osiągnięciem  jest podnoszenie szkół na wyższy 
poziom  organ izac ji i  nauczania. P am ię tam y, czym 
b y ła  przed w o jną  szkoła w ie jska  o jednym  nau ­
czycielu. D aw ała ona dziecku ch łopskiem u za-, 
ledw ie  skąpe w iadom ości e lem entarne. Dziś 90% 
dzieci w  w ie ku  szko lnym  uczęszcza ju ż  do szkó ł 
°  pe łnym  p rog ram ie  7 klas.

W szko ln ic tw ie  średn im  ogólnokszta łcącym  
uczy się 190 tysięcy, zaś W liceach pedagogicznych 
44 tysiące m łodzieży. Większość uczącej się m ło ­
dzieży robo tn icze j i  ch łopskie j korzysta  z wszech­
s tro n n e j pomocy i  op iek i Państwa Ludowego.

Coraz w yda tn ie jszą  pomocą i  opieką otacza na­
sze Państw o Ludow e m atkę  i dziecko. Jesteśmy 
k ra je m  w ysokiego p rzy ro s tu  na tura lnego 1 "° 
uw ażam y rów n ież  za w ie lk ie  osiągnięcie w  a 
lu d o w e j, za w y n ik  je j w y s iłk ó w  w  p racy nad 
podniesien iem  dob roby tu , stanu zdrow otnego ua 
ności oraz op iek i nad m a tką  i dzieckiem . Z 0 k i 
d la  dzieci mogą pom ieścić już  około 40 tysięcy 
n ie m o w lą t, z czego b lisko  60% mieszczą ż łobk i 
p rz y  zakładach p racy. Z te j liczby  b lisko  czwa. „ą 
część stanow ią  ż ło b k i zorganizowane w  cla=u 
ostatn iego roku . W yrazem  tro sk i o kob ie ty  w ie j­
sk ie  są izby  porodow e, k tó ry c h  liczba na w si 
w ynos i obecnie 656 i  będzie szybko w zrasta ła  w  
następnych la tach. W  przedszkolach liczba dzieci 
p rzekroczy ła  ju ż  cy frę  300 tysięcy.

Państw o Ludow e  czyn ić  będzie coraz więKoze 
w y s iłk i,  aby podnosić stopę życiową k lasy ro jo 
nicze j, ażeby wzm óc swą opiekę i  otaczac szcze 
go lną troską dzieci, ko b ie ty  p racu jące i  m  o  ̂ ziez, 
aby cz łow iekow i p racu jącem u zarów no w  m ie jc ie  
ja k  na w s i stw arzać coraz lepsze w a ru n k i prace, 
do b ro b y tu  i  rozw o ju  ku ltu ra ln e g o . W  ty m  ceiu 
na leży jeszcze ba rdz ie j wzmóc budow ni.-.w o 
m ieszkan iow e i  rem on ty  dom ów  robotn iczyc , sne 
rze j rozw inąć urządzenia gospodarki kom una nej, 
lep ie j zaspokajać rosnące po trzeby socjalne 1 y ~ 
w e k lasy  robotn icze j. W ytyczną p o lity  w 
lu d o w e j w  ty m  k ie ru n k u  jes t i  będzie K o m  . 
c ja P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j, 
p ie rw szą rocznicę obchodzim y w łaśn ie  w  
Ś w ię to  Odrodzenia.

hłopstwo m ało- i średnioro lne —  n iezaw odn i m  
sojusznikiem  klasy robotniczej

M asy p racu jące naszego k ra ju  m aj4  s łu s -.i-  
:awo do radości i  dum y ze sw ych w ys i io n  
vych osiągnięć. B y ło b y  jednak 
iw ą , gdybyśm y ch lub iąc się sp raw i ‘ asIi
użenie naszym i osiągnięciam i, m  
■udności i  n iedom agań, k tó ry c h  jes J 0 \  ,
mło w  naszej gospodarce, w  różnych t o e d M  
aszei p racy. Na o d w ró t —  uwagę n 4 
iy szczególnie zwracać w  tę stronę, gdzie is tm e ją

-udności -  po to, aby *  " . ^ r L ^ p i e n u m

o z ca łym  naciskiem , że nie u  pozostaje
ta k im  stanem, k ie d y  rozw o j r0 przem ysłu ,
a d  m i  e r  n i e  w  ty le  za rozw o jem  p rz e m /^

Nasze osiągnięcia w  u p r J  , łości posta- 
ozw ala ją  nam  obecnie ^  "esienia p02i 0m u na­
de przed sobą zadanie F ' d la ciągłego
jego ro ln ic tw a . Jest to k o m . . ych d la
odnoszenia stopy życm wej mas prac ^  J  
Dzszerzenia bazy surow cow ej naszego prz
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lekk iego  i  ro lno-spożywczego, w ytw arza jącego  
p ro d u k ty  masowego spożycia n ie ty lk o  dla. m ia ­
sta, ale i  d la  wsi. P o lity k a  gospodarcza naszego 
państw a w  na jb liższym  okresie w zm ocn i i  rozsze­
rz y  w  ty m  k ie ru n k u  sw oje w ys iłk i.

S tosunkow o szybko ro zw ija  się w  osta tn im  
okresie spółdzielczość p ro d u kcy jn a  na w si. W  cią­
gu ostatniego roku  liczba spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  w zrosła  d w u k ro tn ie  i  sięga już  8 tysięcy. 
W ie le  spó łdz ie ln i wcześniej pow sta łych  posiada 
ju ż  p iękne  w y n ik i swej p racy zespołowej. Zada­
n iem  naszym jes t otoczyć w iększą jeszcze n iż 
dotąd opieką nasz m iody ch łopski ruch spó łdz ie l­
czy, okazyw ać spó łdz ie ln iom  w yda tn ie jszą  i  b a r­
dziej wszechstronną pomoc, aby ja k  na jsku tecz­
n ie j sp rzy jać ich  rozw o jow i.

A le  n ie  p o w inn iśm y ani na ch w ilę  zapominać
0 tym , że większość p ro d u kc ji naszego ro ln ic tw a  
jes t i  będzie w  ciągu dłuższego czasu w y tw a rza ­
na przez chłopską in d yw id u a ln ą  gospodarkę ro l­
ną. A b y  w ięc podnieść tem po w zrostu  p ro d u k c ji 
ro ln e j, m us im y  okazać szerszą pomoc agrono­
m iczną, zaopatrzeniow ą i  techniczną rów n ież in ­
d y w id u a ln y m  gospodarstwom  chłopskim .

C h łopstw o pracu jące m ało i  ś redn io ro lne  je s t
1 będzie n iezaw odnym  so juszn ik iem  k lasy  ro b o tn i-  
czej w  je j walce o um ocn ien ie  Państw a L u d o w e ­
go i  budowę nowego u s tro ju  społecznego. K lasa 
robotn icza  w spó ln ie  z ch łopstw em  ob a liła  pano­
w an ie  obszarn ików  i  ka p ita lis tó w , dopom ogła 
ch łopstw u pracu jącem u w  u rzeczyw is tn ien iu  re -  
io rm y  ro ln e j, w  w y rw a n iu  się z ciawnej p rzedw o­
jenne j nędzy i  ru in y . Sojusz robo tn iczo -ch łopsk i 
s ta l się g łów ną oporą i  rę ko jm ią  zw yc ięstw a  
i  u trw a le n ia  w ła d zy  ludu  pracującego w  Polsce. 
Sojusz ten jes t i  będzie zawsze podstawą naszego 
bu d o w n ic tw a  socjalistycznego. A b y  w ięc um ac­
n iać i  ro zw ija ć  b u dow n ic tw o  soc ja lizm u w  Polsce 
Lud o w e j, klasa robotn icza  w inna  pomagać ch łop­
s tw u  pracu jącem u w  ogran iczan iu  w yzysku  k u ­
łackiego, w  podnoszeniu poziom u k u ltu ry  i  ośw ia­
ty  na w si, w  lepszym  w y k o rz y s ty w a n iu  zdobyczy 
w iedzy  ro ln icze j i  te c h n ik i —  przez odpow iednie

zaopatrzenie ro ln ic tw a  indyw idua lnego  w  maszy­
n y  ro ln icze , nawozy, sztuczne i  różnorodny sprzęt 
gospodarczy. Ważne znaczenie d la  chłopstwa, 
pracującego posiada spraw ne zaopatrzenie w si we 
w sze lk ie  potrzebne je j a r ty k u ły  przem ysłow e. 
Państw o Ludow e  w in n o  okazać m ało- i  ś redn io­
ro lnem u  ch łopstw u szerszą pomoc k re d y to w ą  
i techniczną przez znaczne rozszerzenie zakresu 
dzia ła lności gm innych  ośrodków  m aszynow ych 
i  POM.' Duże znaczenie posiada dla ch łopów  
p racu jących  spraw na obsługa w e te ry n a ry jn a  
i  agronom iczna. R ady narodow e w  w iększym  
n iż  dotąd s topn iu  zająć się w in n y  szybk im  i w n ik ­
l iw y m  rozpa tryw an iem  skarg, zażaleń i po trzeb 
ludności ch łopskie j, energ iczn ie j w alczyć z b iu ro ­
k ra ty c z n y m i w ypaczeniam i, z najgłębszą uwagą 
śledzić zwłaszcza, aby w y m ia ry  obow iązków  ch łop­
s tw a  pracującego wobec państw a usta lane b y iy  
p ra w id ło w o  i  sp ra w ie d liw ie . W alczyć należy sta­
nowczo z ob jaw am i kum o te rs tw a  i brać w  ob ro ­
nę ch łopów  p racu jących  przed m ach inac jam i k u ­
ła ck ich  speku lan tów  i  om otanych przez n ich  n .e - 
sum iennych u rzędn ików . Rząd lu d o w y op racu je  
szereg środków  i  zarządzeń, ażeby p rzy jść  z w y ­
datną pomocą ty m  gospodarstwom  ch łopsk im , 
k tó re  d o tkn ię te  zosta ły k lęskam i, ż yw io ło —v m i 
lu b  też zna laz ły  s.ię z tych  czy innych  p rzyczyn  
losow ych w  tru d n e j sy tu a c ji gospodarczej.

W zm acnian ie  i  rozszerzanie spó jn i gospodar­
czej m iędzy m iastem  i  wsią, troska o sta łe  pod­
noszenie stopy życ iow e j k lasy  robotn icze j, wszech­
s tronna  pomoc państw a w  podniesien iu  zarów no 
gospodark i ch łopskie j, ja k  i  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  i  PGR, p ra w id ło w a  p o lity k a  sk ie row a ­
na na w zm ocn ien ie  tem pa rozw o ju  ro ln ic tw a  p rzy  
dalszym  rozw o ju  przem ysłu  —  oto g łów ne zada­
n ia  gospodarcze, k tó re  sto ją  przed nam i w  n a j­
b liższym  okresie. Zadania te pomogą nam  w  w y ­
ró w n a n iu  nadm ierne j dysp ropo rc ji m iędzy rozw o­
je m  przem ysłu  i  ro ln ic tw a  i  p rzyczyn ią  się do 
szybszego podniesienia s topy życiow ej, dob roby tu  
m a te ria lnego  i  dalszego w zrostu  k u ltu ry  na jszer­
szych mas p racu jących  w  m ieście i  na wsi.

® /V B  S L B J Z Ą  L U  D O W  B
S tro p  D M S  s to so w a n y  je s t obecn ie  w  w ię k ­

szości naszych  b u d o w li.  Jego w yższość nad  po ­
p rz e d n im i p o lega  na u ż y c iu  e le m e n tó w  p re fa ­
b ry k o w a n y c h , oszczędności żelaza, d rze w a  i na  
z n a czn ym  p rz y ś p ie s z e n iu  b u d o w y . W ie d zą  o 
ty m  do b rze  fa c h o w c y  b u d o w la n i, lecz  n ie w ie -  
Ju  zapew ne  w ie , że ś ro d k o w a  l i te r k a  „ M “  ro ż -  
p o czyn a  n a z w is k o  w s p ó łtw ó rc y  n o w ego  s tro p u  
in ż . M e te lsk ie g o , cz ło n ka  S to łe czn e j R a d y  N a ­
ro d o w e j i  p rze w o d n iczą ce g o  K o m is j i  B u d o w n i­
c tw a .

W  n ie w ie lk im  p o k o ju , p ra c o w n i M ia s to -  
p ro je k t-S to lic a  s to ją  c z te ry  s to ły  k re ś la rs k ie . 
N a  k a ż d y m  ro z p ię ta  k a lk a  te ch n iczn a , a na  n ie j

c z a rn y m  tu sze m  ró w n iu tk o  co do m i l im e t ra  
w y ry s o w a n y  p ro je k t.

„W łaśn ie  oddałem p ro je k t  szkoły w  A n in ie  
—  m ó w i in ż . M e te ls k i. To ważna ch w ila  iv ży ­
ciu, gdy  ju ż  ca łkow ic ie  ukończony p ro je k t  
zwycięsko prze jdz ie  oceny fachow ców  i  odda­
je  się go do rea lizac ji.  P ro je k t  szko ły w  A n in ie ,  
■pięknej szko ły mieszczącej jednorazowo 600 
dzieci, w y k o n a l iś m y  na  8 dn i przed te rm in e m “ .

Z  p o d z iw e m  og ląda  się ta k ą  szko łę . M o żn a  
ta k  m ó w ić  w p ro s t „s z k o łę “ , bo  p rze c ie ż  „ w a r ­
sza w sk ie  te m p o “  o b e jm u je  n ie  ty lk o  M D M , 
c zy  S ta re  M ia s to , a le . ró w n ie ż  s z k o ły  w  A n in ie ,  
czy  na  T a rg ó w k u . M in ie  z a le d w ie  ro k . ie d e n
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ro k , g d y  z p ro je k tu ,  k tó r y  in ż . M e te ls k i 25 l ip — 
ca b r . o d d a ł do re a liz a c ji,  w  A n in ie  w y ro ś n ie  
duża, ja sn a  szko ła  z sa lą  g im n a s ty c z n ą , w a r ­
s z ta ta m i m a js te rs k im i, ze ś w ie t lic ą , p ra c o w n ia ­
m i itp .

„J u ż  1 s ierpnia, a w ięc za k i lk a  dni, rozpoczy­
na się w ed ług  naszego p ro je k tu  budowa szko­
ł y  na T a rg ów ku  — .m ó w i in ż y n ie r .  Jesteśmy  
dum ni,  że jedn i z p ie rw szych  polepszamy sy­
tuac ję  robotniczego T a rg ów ka “ .

R a d n y  in ż . M e te ls k i c h ę tn ie  m ó w i o sw o ­
je j  3 - le tn ie j ju ż  p ra c y  w  S to łe czn e j R adz ie  N a ­
ro d o w e j i  K o m is ji  B u d o w n ic tw a . Z  za p a łem  
o p o w ia d a , ja k  K o m is ja  obecn ie  czu w a  nad  re ­
m o n ta m i szkó ł i  p rz e d s z k o li.

P o d s ta w ą  d z ia ła ln o ś c i K o m is ji  w  ty m  z a k re ­
s ie  b y ła  a n a liza  p rz e b ie g u  re m o n tó w  w  ro k u  
u b ie g ły m . Z  a n a liz y  w y n ik a ło ,  że s p ra w n e  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  re m o n tó w  za leży  w  d u ż y m  s to p ­
n iu  od z a in te re s o w a n ia  tą  s p ra w ą  szerszego 
a k ty w u , a w ię c  p rzede  w s z y s tk im  k o m is ji  b u ­
d o w n ic tw a  d z ie ln ic o w y c h  ra d , k o m is ji  o ś w ia ty  
i  k u l tu r y ,  p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n u ją c y c h  ro b o ­
ty ,  k o m ite tó w  o p ie k u ń c z y c h  i  ro d z ic ie ls k ic h  
o ra z  k ie ro w n ic tw  szkó ł. W ła ś n ie  p rz e d s ta w ic ie ­
le  ty c h  o rg a n iz a c ji są zap raszan i na  n a ra d y  in i ­
c jo w a n e  p rzez  K o m is ję  B u d o w n ic tw a  S t. R N  
i  k o m is je  b u d o w n ic tw a  D R N .

K o m is ja  m a  o czym  ra d z ić , m a  co ro b ić . O to  
w  o k re s ie  w a k a c ji w  W a rs z a w ie  p ro w a d zo n e  
są re m o n ty  192 szkó ł i p rz e d s z k o li. W id zą c  ta k  
p o w a żn e  zadan ia  K o m is ja  B u d o w n ic tw a  w  po ­
ro z u m ie n iu  z K o m is ją  O ś w ia ty  z o rg a n iz o w a ła  
n a ra d y . N p . n a ra d a  23 lip c a  u ja w n i ła  n ie d o s ta ­
teczne  te m p o  p ra c  re m o n to w y c h  i sp o w o do w a ­
ła  zo b o w ią za n ie  się p rz e d s ię b io rs tw  do szyb ­
szego i  ja k o ś c io w o  lepszego p ro w a d z e n ia  p ra c  
re m o n to w y c h . D o  ko ń ca  l ip c a  p rz e d s ię b io rs tw a  
zo b o w ią z a ły  s ię u ko ń c z y ć  re m o n ty  w e  w s z y s t­
k ic h  p rzedszko lach . Z  in ic ja ty w y  K o m is ji  p o ­
w o ła n o  t r ó jk i  o p ie ku ń cze  do cz u w a n ia  nad  re ­
m o n te m  w  ka żd e j szko le  i  p rze d szko lu .

G d y  c z ło n k o w ie  k o m is ji  b u d o w n ic tw a  D R N  
s k a rż y l i  się, że n ie  w ie d zą  ja k  będzie^ p rz e b ie ­
g a ła  o d b u d o w a  i  ro z b u d o w a  ic h  d z ie ln ic . K o ­
m is ja  z o rg a n izo w a ła  t r z y  sp o tk a n ia  c z ło n k ó w  
K o m is j i  z in ż y n ie ra m i -  p ro je k to d a w c a m i w  
B iu rz e  U rb a n is ty k i W a rs z a w y  i c i p o k a z a li na  
p la n a c h  i  m a k ie ta c h  ro z w ó j W ie lk ie j W a rs z a w y  
i  je j  poszczegó lnych  d z ie ln ic .

„D u ż o  nauczy łem  się p racu jąc  w  Radzie —  
m ó w i in ż . M e te ls k i. —  Uważam, że każdy  
cz łow iek  w  naszym budu jącym  socja lizm społe­
czeństwie pow in ien  poza pracą zawodową brać  
czynny udz ia ł w  pracy  społecznej. To daje du ­
że zadowolenie. Ja czuję się współgospodarzem  
'Warszawy. Do Stołecznej Rady N arodow e j icę  
j a k  na własne podwórko. W iem ,  że m oja  praca  
jes t potrzebna“ .

T a k , in ż y n ie r  M e te ls k i,  p rz e d s ta w ic ie l nasze j 
lu d o w e j in te l ig e n c j i,  odd a n e j ca łą  d u - 
S23 b u d o w n ic tw u  s o c ja lis ty c z n e m u  i  a k ty w n ie  
uczestn iczące j w  ty m  b u d o w n ic tw ie , m a  ra c ję .

P o trz e b n a  je s t naszem u n a ro d o w i tw ó rc z a  p ra ­
ca in te l ig e n c j i,  p o trze b n e  są je j  zdo lnośc i, 
u m ie ję tn o ś c i, ' w iedza . W y ra z  te m u  d a ło  nasze 
p a ń s tw o  ch o ćb y  w  odznaczen iu  radnego  M e te i-  
sk ie g o  z ło ty m  k rz y ż e m  zas ług i. W y ra z  tego 
z n a jd u je m y  i w  w y s o k im  zaszczycie w  m a n ­
dac ie  radnego .

*

J e ż e li k to ś  w  P re z y d iu m  G R N  w  K le cze ­
w ie , p o w . K o n in , za p y ta , k tó r y  ra d n y  a k ty w n ie  
p ra c u je  w  R adz ie  i ma a u to ry te t w s ro d  lu a n o s - 
c i —  o trz y m a  o d p o w ie d ź : „S ta s iń s k i, te n  o  a
s iń s k i ze Z ło tk o w a " . . q

Stan is ław  Stasiński  g o sp o d a ru je  ta m  na 
h e k ta ra c h  n ie n a jle p s z e j z ie m i i s ta ra  się, a. 
i  ro d z in ie  za p e w n ić  d o s ta tn ie  życ ie  i 
p a ń s tw a  w y w ią z a ć  się ja k  n a le ży  ze w szys 
k ic h  o b o w ią z k ó w . P ła c i na czas poda tea  g * 
to w y , w y k o n u je  w  te rm in ie  w s z y s tk ie  o 
w ią z k o w e  d o s ta w y , choć czasam i m e 
ła tw e , ja k  to  b y ło  je s ie n ią  zeszłego ro k u  z z i j -  
n ia k a m i. „N ie  bardzo obrodz i ły  —  rr.oy/i 
ale p lanow y  skup  —  w ykonać  trzeba. 1 co u ‘ 
pow iedz ie l iby ,  g d yb ym  jako  radny  nie w y n  
na ł swego obow iązku  wobec państwa . _

R a d n y  S ta s iń s k i je s t a m b itn y  i  o b o w ią z k i 
s w o je  w obec  p a ń s tw a  zna. D os taw ę  z ie m n ia ­
k ó w  w y k o n a ł z a m ie n n ik a m i i  p o ka za ł m n y n  , 
że, ja k  się chce, o b o w ią z k o w e  d o s ta w y  w y k o ­

P ra cą  w  G R N  S ta s iń s k i ró w n ie ż  p rze g o n u  e 
in n y c h  jeszcze b ie rn y c h  ra d n y c h , że w te  y, g 
c z ło w ie k  w e ź m ie  się z sercem , z u P?re ™ 
ro b o ty , to  re z u lta ty  są w id o czn e , w ie  
s w e j k i lk u le tn ie j  p ra c y  w  R adzie .

Ż y w o  in te re s u je  się S ta s iń s k i w szy  ’ 
s ię  d z ie je  w  je g o  g m in ie . D z ię k i Jego m -  
w e n c ji  p o le p szy ła  się p ra ca  sk le p u  _J a j y
go, w  k tó r y m  n ie  zaw sze s p ra w n ie  P' ■
m ie  z a ła tw ia n o  k l ie n tó w . Często na  -3 
G R N  ś m ia ło  k r y t y k u je  ' zauw ażone  nieci ąg 
n ie c ia . N a  je d n e j se s ji s k ry ty k o w a ł p racę  de 
le g a ta  g m in n e g o  C U S  za n ie d o k ła d n e  p ro w a ­
d zen ie  k a r to te k i,  w s k u te k  czego c h ło p i po 
d ru g i o t r z y m y w a li  za w ia d o m ie n ia  0 0 ^  K . 
k o w y c h  dos taw ach , k tó re  ju ż  d aw no  w y  eon ■ 
P re z y d iu m  G R N  po jego  w y s tą p ie n iu  zam  -  
re s o w a ło  się b liż e j tą  sp ra w ą  i obecn ' e k " _ . 
te k a  p ro w a d z o n a  je s t dużo le p ie j, 
se s ji p o ru s z y ł sp ra w ę  p ra c y  s k le p u  , 
r y m  s ta le  b ra k o w a ło  s zk ie ł do la m p  ‘ 
n o cn ych . M ie s z k a ń c y  g m in y  n a rz e k a ł , 
b o w ie m  je ź d z ić  po szk ła  do sąs iedn ich  § m m  
lu b  do m ia s ta . K r y ty k a  radnego  p QWole_ 
k i lk u  d n ia c h  szk ła , k u  w ie lk ie m  , b y _ 
n iu  o k o lic z n y c h  gospodyń , m ożna b y ło  n a ń y

m is j i  R o ln e j , k t ó r a  S i o  R fT  w  K le cze w ie .

wtśZ S o l o 'czy  s ie w n ik i w  G O M
W io sn ą  np. o tw ip rd z iła  w ów czas„  fTntnwp do s ie w ó w , b tw ie ru z n d  v, ..
brak °  n ie k tó ry c h  części. P ro .ó k ó l a k o n t r o l i
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p rze s ła n o  do P re z y d iu m  P R N , k tó re  sp o w o do ­
w a ło , że P O M  n a d e s ła ł p o trz e b n e  części. Po­
d o b n ą  k o n tro lę  p rz e p ro w a d z iła  K o m is ja  w  cza­
s ie  p rz y g o to w a ń  do ż n iw  i  ró w n ie ż  w y k r y ła  
p e w n e  u s te rk i.  W e w s z y s tk ic h  p ra ca ch  K o m i­
s j i,  w  p rz e p ro w a d z a n y c h  k o n tro la c h  od czu w a  
się in ic ja ty w ę  i  e n e rg ię  S ta s iń sk ie g o . C zasam i 
g d y  u s łysza ł, że coś się gdz ieś ź le  d z ie je , 
p rz y c h o d z ił do P re z y d iu m  i m ó w ił:  „T rze ba  to  
zbadać“ . D o s ta w a ł d e legac ję , b ra ł ze sobą 2 
in n y c h  c z ło n k ó w  K o m is ji  i je c h a ł na  k o n tro ­
lę. Raz np. d o sz ły  go s łu c h y , że w  P G R  w  N ie -  
b o rz y n ie  n ie  d b a ją  o o b o rn ik . Po k o n tro li ,  
k tó ra  s tw ie rd z iła  m a rn o tra w s tw o  o b o rn i­
ka , k ie ro w n ic tw o  P G R  zabe zp ie czy ło  go p rz e d  
n iszczen iem .

Poza p ra cą  w  R adz ie  S ta s iń s k i b ie rz e  u d z ia ł 
w  d z ia ła ln o ś c i p o lity c z n e j i  sp o łe czne j, je s t

w y t r w a ły ,  zna lu d z i i  c ieszy  s ię ic h  z a u fa n ie m . 
D z ię k i je g o  c z y n n e m u  u d z ia ło w i w  s u b s k ry p ­
c j i  N P R 8 P  g ro m a d a  Z ło tk ó w  b y ła  je d n ą  z le p ­
szych  w  g m in ie . D a ją c  sam  p rz y k ła d  S ta s iń s k i 
a g ito w a ł c h ło p ó w , b y  w y k o n a li  w  ca łośc i i  w  
te r m in ie  o b o w ią z k o w e  d o s ta w y . W  o k re s ie  w y ­
b o ró w  do S e jm u  b y ł  w  s w o je j g ro m a d z ie  a g i­
ta to re m  F ro n tu  N a ro d o w e g o .

S w ą  p ra cą  w  R adz ie  i  u d z ia łe m  w  a k c ja c h  
sp o łe czn ych , sw ą w z o ro w ą  p o s ta w ą  c h ło p a - 
o o y w a te la  S ta s iń s k i z d o b y ł sob ie  a u to ry te t .  
M ie s z k a ń c y  g m in y  K le c z e w  w id z ą  w  n im  
sw ego p ra w d z iw e g o  p rz e d s ta w ic ie la  w  R adzie , 
d b a jące g o  o ja k  n a jle p sze  za sp o ka ja n ie  ic h  
p o trz e b , o u s u w a n ie  u s te re k  i n ie d o c ią g n ię ć . 
W id z ą  w  ra d n y m  S ta s iń s k im  c z ło w ie k a , k tó r y  
n ie  szczędzi a n i czasu, a n i s ił, b y  w y p e łn ia ć  
d o b rz e  zaszczy tne  o b o w ią z k i radnego .

Spraw nie k ierow ać obow iązkow ym i 
dostaw am i zbóż

Ż n iw a  dobiegają  końca. C h łop i zabezpieczyli 
ju ż  znaczną część zboża, rob ią  p o d o ry w k i i  ró w ­
nocześnie m łócą. N a jb a rd z ie j p rzodu jący  z n ich  
p ie rw sze  tegoroczne zboże odw ieź li d la  państw a, 
b y  m ia ł co jeść nasz h u tn ik  i  g ó rn ik , m u ra rz  

, i  nauczyciel.

Nadszedł w ażny etap re a liza c ji przez w ieś so­
juszu  robotn iczo-ch łopskiego, etap corocznego, 
u d z ia łu  wsi w  b u d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym  przez 
dos taw y zbóż, a następnie  z iem n iaków . P racu jąca  
w ieś dobrze rozum ie, że za tra k to ry  i  s ie w n ik i, 
za szko ły i  szpita le, za żelazo i w ęg ie l trzeba dać 
k la s ie  robo tn icze j i  m iastom  produkty , ro lne. D la ­
tego też ch łop i p racu jący  na leżyte  w yp e łn ia n ie  
obow iązkow ych  dostaw  tra k tu ją  ja ko  p u n k t sw e­
go honoru, ja ko  spe łn ien ie  norm alnego, ob yw a te l­
skiego obow iązku. Zadan iem  rad narodow ych  
i  apara tu  skupu jest u ła tw ie n ie  m ilio n o m  ch łopów  
w yko n a n ia  tego obyw ate lsk iego obow iązku, do­
p iln o w a n ie , by  został on rozłożony s p ra w ie d liw ie  
i  p rzy  śc is łym  przestrzegan iu  naszych ustaw  i  lu ­
dow ej p raw orządnośc i p lanow o rea lizow any.

Zasady w y m ia ru  obow iązkow ych  dostaw •

Obecnie .ch ło p i i  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  
o trzym a li ju ż  zaw iadom ien ie  o w ysokości obow iąz­
ko w ych  dostaw  zboża i z iem n iaków  z tegorocz­
nych  zb io rów . O bliczen ie  na leżnych państw u  i lo ­
ści nastąp iło  na zasadach podobnych do zeszło­
rocznych. U w zg lędn iona w ięc by ła  p rzy  w ym ia rze  
jakość z iem i i ilość he k ta ró w  p rze liczen iow ych , 
a także u p ra w y  ko n trak tow ane .

Z m ian ie  u le g ł t r y b  zm nie jszenia  obow iązko­
w ych  dostaw  zbóż z ty tu łu  posiadania przez gos­
podars tw o  um ów  ko n tra k ta c v in v c h  Obecnie w y ­
sokość obow iązkow ych  dostaw  usta lona je s t z ca­

łego obszaru gospodarstwa, a dopiero po w yko n a ­
n iu  dostaw  ro ś lin  za ko n tra k to w a n ych  w y m ia r zo­
s ta je  odpow iedn io  zm nie jszony. Do określonego 
w  u m o w ie  k o n tra k ta c y jn e j te rm in u  w yko n a n ia  
dostaw  w strzym ane  są obow iązkow e dostaw y od­
pow ie d n ich  ilo śc i zboża i  z iem niaków .

W yłączone są od obow iązku dostaw  gospodar­
s tw a  do 1 ha prze liczen iow ego, a także gospo­
da rs tw a  uży tkow ane  przez oddz ia ły  zaopatrzen ia  
robotn iczego (OZR).

Zasady us ta lan ia  w ysokości obow iązkow ych  
dostaw  zbóż od p rzy ję tych  do zagospodarow ania 
od łogów  i u ży tkó w  ro ln ych  pozosta ły n ie  zm ien io ­
ne. U p ra w ia ją cy  je  dostarczają zboże i  z ie m n ia k i 
w e d łu g  n o rm  U lgowych.

W  pow ia tach  i  gm inach, w  k tó rych  przew aża 
u p raw a  pszenicy, część obow iązkow ych  dostaw  zo­
sta ła  określona w  pszenicy. Gospodarstw a obo­
w iązane do dostaw  pszenicy mogą je dnak  w yko ­
nać p lan  nieco w iększą ilośc ią  żyta  i  jęczm ien ia  
(110 kg  za 100 pszenicy) lub  ojvsa (115 kg).

D la  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  usta lona zosta­
ła  górna g ran ica  w y m ia ru  obow iązkow ych  dostaw  
zarów no zboża ja k  i z iem n iaków  W  zależności 
od w o jew ódz tw a  i  ilośc i ha p rze liczen iow ych  
g ru n tó w  o rnych  p rzypada jących  na 1 rodzinę 
członka spó łdz ie ln i w y m ia r obow iązkow ych  do­
s taw  odpow iada no rm ie  gospodarstw  in d y w id u a l­
nych  o obszarze 10 —  12 ha lu b  12 —  15 ha 
p rze liczen iow ych  pom nie jszone j o 20%.

Czuwać nad wykonywaniem  planu omłotów

P lan  o m ło tó w  obe jm u je  w szys tk ie  agregaty 
m łoca rn iane  zarów no p ryw a tn e , ja k  i GOM. P lm  
ma zabezpieczyć p ra w id ło w e  w yko rzys ta n ie  
w szys tk ich  m aszyn om le tow ych  i  zapew nić sys le -
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m atyczny, zgodny z harm onogram em  d op ływ  zbo­
ża do p u n k tó w  skupu.

O bow iązkiem  rad  narodow ych  jest czuwać, by  
p la n  p rz e w id y w a ł m łockę w  p ie rw sze j ko le jnośc i 
w  gospodarstwach zalegających w  dostawach i  za­
bezpieczał gospodarstwa n ie  posiadające w łasnych  
ś rodków  om ło tow ych.

K om is je  żn iw no -om ło tow e  muszą koordynow ać 
pracę poszczególnych jednostek. O parcie się na 
a k ty w ie  społecznym , na radnych, kom is jach  rad 
i  tró jk a c h  grom adzk ich  do spraw  żn iw no -om ło to - 
w yeh  s tw o rzy  rea lną  podstawę p raw id łow ego  k ie ­
ro w n ic tw a  całością bm ło tów  i  obow iązkow ych  do­
staw .

Rzeczą ważną jes t zabezpieczenie pomocy tech­
n iczne j, u trzym a n ie  ruchom ych ek ip  z okresu 
żn iw , udzie la jących  te j pom ocy oraz in rrych  fo rm  
pom ocy, k tó re  zdają egzam in w  żniwach.

O szeroką kam pan ię  propagandow ą

U sta len ie  p lanów  dostaw na okreś lony dzień 
d la  całej grom ady u ła tw ia  zarów no om ło ty , ja k  
też organ izow an ie  zb io row ych , m o b ilizu jących  do­
staw . Szczególnie p rezyd ia  GRN p o w in n y  te j 
sp ra w ie  pośw ięcić w ie le  uw ag i i  przez a k ty w  g ro ­
m adzk i na czele z ra d n ym i sk łan iać ch łopów  do 
pokazan ia  pa tr io tyczn e j, obyw a te lsk ie j posta­
w y  przez te rm inow e  w yp e łn ia n ie  obow iązków  w o ­
bec państwa.

Zdecydowana postaw a p racu jących  ch łopów  
to  najlepsze leka rs tw o  na ku ła ck ie  p ró b y  saboto­
w a n ia  obow iązkow ych dostaw. D la tego też ta k  
w-ażne jes t s taw ien ie  opornych pod p ręg ie rz  o p in ii 
g rom adzk ie j albo o p in ii g m in y  czy p o w ia tu  
przez podawanie nazw isk  ociągających się w  
audyc jach  rad iow ęz łów  i  gazetkach.

Oczyw iście propaganda n ie  może być jedno ­
s tronna , ukazująca je d yn ie  b ra k i. W zorem  la t 
u b ie g łych  trzeba szeroko popu laryzow ać p rzodu­
jących  ludz i naszej w si, p a tr io tó w  da jących d la 
swego ludowego państw a najlepsze zboże często 
przed w yznaczonym  te rm inem  i  w  ponadplano­
w e j ilośc i. Trzeba ukazyw ać pracę radnych, k tó ­
rz y  w łasnym  p rzyk ładem  zachęcają in n ych  do do­
starczan ia  zboża, a n ie rzadko m o b iliz u ją  do do­
s ta w  całą sw oją  gromadę.

W  sposób zdecydowany rad io w ę z ły  i  gazetki 
muszą się rozpraw iać z b iu ro k ra ta m i n ieodpo­
w ie d n io - tra k tu ją c y m i ch łopa-pa trio tę , k tó ry  p rzy ­
w ió z ł d la państwa zboże. Trzeba u ja w n ia ć  i  l i k ­
w idow ać n iedopatrzen ia  i  b ra k i o rganizacyjne, 
k tó re  m og łyby  się odbić pa jakości p rzechow ania 
czy transuo rtu  zboża.

A b y  skutecznie w a lczyć z b ra ka m i i  wypacze­
n iam i, p rezyd ia  rad' na rodow ych  muszą uw ażn ie  
w s łuch iw ać się w  głosy mas pracu jących , w  syg­
n a ły  prasy, ska rg i i  zażalenia oraz w n io sk i k o m i­
s j i  rad i  radnych.

Od 16 lipca  b r. p rzyw ró co n y  został obow iązek 
Pobierania m ia re k  i  odsypów. Trzeba w  p racy 
Propagandowej wskazywać, że podobnie  ja k  w  
atach ponrzednich obow iązek ten  zostanie znie­

s iony, gdy p o w ia t w ykona  obow iązkow e dostaw y 
zbóż p rz y n a jm n ie j w  90% . Ze zw o ln ien ia  sko rzy­
s ta ją  ch łop i, k tó rz y  w y k o n a li swój p lan  dostaw, 
a nadto będą oni m ie li możność swobodnego 
sprzedaw ania  nadw yżek zboża, m ąki, kasz i  s trącz­
kow ych . Jest to w ażny a rgum ent p rzem aw ia jący 
za c a łk o w ity m  w ykonan iem  p lanu  dostaw  zbóż.

P row adz ić  bieżącą analizę, k o n tro lę  i  w yciągać 
w n io sk i organ izacyjne

Zabezpieczenie odpowiedniego zapasu zboża dla 
państw a, d la ludności m iast, d la naszej k lasy ro ­
botn icze j zw ycięsko w ykonu jące j zadania p lanu  
6-le tn iego, to podstaw ow y obow iązek rad narodo­
w ych . Rady zdoby ły  ju ż  znaczne doświadczenia 
w  w y k o n y w a n iu  tego obow iązku.

P rezyd ia  nauczy ły  się bieżąco dokonywać ana­
liz y , koncen trow ać w  sw ym  ręku  m e ldunk i z ca­
łego terenu, czytać z tych  m e ldunków  słabości 
i  zaniedbania, ope ra tyw n ie  k ie row ać pomocą, na­
leżycie  prow adzić propagandę. W szystkie  te cen­
ne dośw iadczenia przydadzą, się w  ty m  roku.

W  ty m  ro ku  m us im y un iknąć  b łędów  popeł­
n ia n ych  poprzednio. Od p ie rw szych dn i w yko n y ­
w a n ia  dostaw  zw róc ić  trzeba uwagę na tych, 
k tó rz y  ociągali się w  u b ie g łym  ro k u  i  m a ją  za­
ległości. Od p ie rw szych d n i trzeba czuwać nad 
w y ko n yw a n ie m  dostaw  przez ak tyw , k tó ry  prze­
cież p o w in ie n  przodować, dawać p rzyk ła d  i  po­
ciągać za sobą innych . Od początku a kc ji p re ­
zyd ia  rad na rodow ych  o trzym u ją  odw ołan ia , s ka r­
g i, w n io sk i i  k ry tyczn e  u w a g i chłopów. Muszą 
być  one bez z w ło k i rozpa tryw ane  i  za ła tw iane. 
N ie  w o lno  dopuszczać do zaległości, a w  następ­
s tw ie  do ociągania się- tych, k tó rz y  z ło ży li odw o­
łanie. Szerokie oparcie się o op in ię  czynn ika  spo­
łecznego —  radnych, k o m is ji grom adzkich, ko m i­
s ji rad  narodow ych  —  u ła tw i prezyd iom  spra­
w ie d liw ą  decyzję, w zm ocn i ich  a u to ry te t i pomoże 
w  re a liza c ji dostaw.

Podstawą przeprow adzan ia  bieżącej ana lizy  i 
szybkiego reagow ania na b ra k i i  zaham owania jest 
ścisłe w spó łdzia łan ie  p rezyd iów  rad z aparatem 
M in is te rs tw a  Skupu.. Ścisłe w spółdzia łan ie , k tó ­
rego celem jes t w  p e łn i i  w  zakreślonych te rm i­
nach w ykonać p lan  obow iązkow ych dostaw, u ła t­
w i p rezyd iom  udzie lenie pomocy, ja k  też u ja w ­
n ian ie  niedociągnięć aparatu  skupu i pow odow a­
n ie  ich  usunięcia.

W ykonu jąc  zadania w  obow iązkow ym  skupie  
bóż rady  narodow e ani na chw ilę  me mogą z-a- 
om nieć o re a liza c ji p lanów  dostaw zywc, 
m leka.

Bardzo w ażnym  czynn ik iem  w  w yko n yw a n i«  
łanow ego skupu będzie zapewnienie 
tro n y  k o m is ji rad  narodow ych. K om is je  J3 
irawo i  ob o w ią ze k  kontro low ać, ja k  p rezyd ium  
poszczególne w yd z ia ły  w yko n u ją  sw o je za d a m a  

ak p racu je  aparat M in is te rs tw a  Skupu, GS, - ¿ o »  
d S p raw y obow iązkow ych dostaw, p rzy  k to -
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ry c h  re a liza c ji p racu je  apara t hand lu , transpo rt, 
p rezyd ia  GRN, so łtys i itd ., dostarczają k o m i­
s jom  ro ln ym , hand lu , k o m u n ika c ji i in n ym  sze­
rok iego pola do rozw in ięc ia  k o n tro li i in ic ja ty w y . 
O rgan izacy jne  w yko rzys ta n ie  każdego cennego 
w n iosku  ko m is ji, każdego sygnału mas p ra cu ją ­
cych, to obow iązek prezyd ium , to jednocześnie 
podstaw a usp raw n ien ia  dostaw. Z c y fr  w y k o n y ­
w an ia  p lanu  przez poszczególne g rom ady p rezy ­
d iu m  GRN pow inno  czytać sy tuację  i na zagro­
żone odc ink i posyłać w yp róbow anych  a k tyw is tó w . 
Z aw iadom ien ia  o wysokości obow iązkow ych  do­
s taw  doręczone już  chłopom  o ty le  w yw o ła ją  w  
te ren ie  ż yw y  i  powszechny oddźw ięk, o i le  p re ­

zyd ia  rad w  oparc iu  o -radnych  i a k ty w  gro­
m adzk i poprą je  pracą organizacyjno-m asową.

N ie  pow inno  być ta k ie j ana lizy  i ta k ie j kon ­
tro li ,  z k tó re j p rezyd ium  m e w yc iągnę łoby  w nios­
kó w  organ izacy jnych .

T y lk o  oparcie się w  te j pracy o a k ty w  spo­
łeczny w  radach i rozw in ięc ie  szerokie j p racy  
w y jaśn ia jące j i  uśw iadam ia jące j u ch ron i te re­
now e organy w ładzy ludow e j od a d m in is tra c y j­
nego, pap ierkow ego k ie ro w a n ia  o bow iązkow ym i 
dostaw am i, u m o ż liw i celniejsze uderzanie  we 
w roga  klasowego, lepsze zespolenie się z p racu ­
jącym  ch łopstw em  i ca łko w ite  w ykonan ie  odpo­
w ie d z ia ln ych  zadań państw ow ych.

W. KAW ALEC

O należyte przygotow anie projektów  terenowych  
planów  gospodarczych na 1954 r.

O dpow iedzia lne  zadania s to ją  przed p rezy­
d iam i, kom is jam i rad i ak tyw em  rad narodo­
w ych  w  zw iązku  ze zm ianą m etod p lanow an ia  
terenowego na 1954 r.

Z m ia n y  te zm ierza ją  do pog łęb ien ia  in ic ja ­
ty w y  w łasne j rad  narodow ych, skrócenia te rm i­
nów  opracow ania p lanów , w iększe j kom plekso­
wości p lanów  terenow ych  i większego usam odzie l­
n ie n ia  rad narodow ych.

O pracow yw ane dotychczas przez p rezyd ia  rad 
na rodow ych  terenow e p lany gospodarcze n iedo­
statecznie uw zg lę d n ia ły  zadama i osiągnięcia gos­
po d a rk i te renow ej, w yn ika ją ce  z in ic ja ty w y  rad 
narodow ych, zwłaszcza w  zakresie w yko rzys ta n ia  
s u ro w c ó w . m ie jscow ych i surow ców  w tó rnych , 
in w e s ty c ji poza lim itow ych , .szarw arku, maszyn w  
przem yśle  .terenowym , w ydajności pracy, w spó ł­
zaw odn ic tw a  i  rac jona liza to rs tw a , m o b iliza c ji do 
czynów  społecznych itp . In ic ja ty w a  rad na rodo ­
w ych, a w  szczególności aparatu p lanow ania  po­
w in n a  zm ierzać do ca łkow itego w yko rzys tan ia  
tych  na ogół n iedocenianych m ożliw ości gospodar­
k i  terenow ej.

In ic ja ty w a  rad narodow ych pow inna  cechować 
ca ły okres prac nad p lanem  1954 r., t j. okres prao 
nad w n ioskam i w ładz  terenowych, okres opraco­
w yw a n ia  p ro je k tó w  p lanu w oparciu o w ytyczne  
P rezyd ium  Rządu i okres prac nad ostatecznym  
usta len iem  p lanów  te renow ych  po uchw a len iu  w  
lis topadzie  N arodowego P lanu  Gospodarczego na 
1954 r.

P race nad p lanem  p o w in n y  być prow adzone 
przez cały rok. tzn. że przez ca ły rok  p rezyd ia  
rad narodow ych p o w in n y  badać rozw ó j życia gos­
podarczego i k u ltu ra ln e g o  swego terenu, badać 
po trzeby ludności, zbierać m a te ria ły  statystyczne, 
przeprow adzać konc.,Jt;S?i e 7 w ładzam i c ° n tra H v -  
m i w  czasie opracow ania p lanów  i  na podstaw ie

tych  m a te ria łó w  p rzep row adz ić  analizę i  postaw ić 
ostateczne w n iosk i.

N owa m etoda p lanow an ia  pozostaw ia dużą 
in ic ja ty w ę  radom  na rodow ym  odrzuca jąc do tych ­
czasową szczegółowość opracow ania p lanu  usta ­
loną daw n ie j in s tru k c ja m i w ładz cen tra lnych . P ro ­
je k t p lanu  na 1954 r. obe jm u je  dlatego ty lk o  n a j­
w ażnie jsze w skaźn ik i. T ym  w iększy obow iązek 
spada na prezyd ia  W oj. RN. k tó re  na w n iosek 
W K P G  muszą us ta lić  ta k i zakres opracow ania  
p la n ów  przez prezyd ia  PRN i M R N , k tó ry  b y  
u w zg lędn ia ł m ożliw ości oraz po trzeby p o w ia ­
tów . P rezyd ia  W oj. RN mogą usta lić, że np. 
w  tych  działach gospodarki na rodow e j, gdzie 
w n io sk i do p lanów  opracowane b y ły  dobrze i za­
w ie ra ły  odpow iednią  ilość w skaźników ', mogą być 
one w  całości w yko rzys tane  do p ro je k tó w  p lanu.

U chw ała P rezyd ium  Rządu w p row adz iła  za­
sadę rów no leg łości prac nad p lanem  vv różnych 
jednostkach i m ożliw ość p rzedstaw ian ia  n ie -  
uw zg lędm onych  przez reso rty  pos tu la tów  te renu 
bezpośrednio P rezyd ium  Rządu'. P rzyczyn ia  się 
to do znacznego w zrostu  a u to ry te tu  rad narodo­
w ych  i s tanow i w ażny m om ent w ychow aw czy 
w  nauce rządzenia.

Okres prac nad w n ioskam i b y ł na ,ogół o k re ­
sem dużej m o b iliza c ji rad narodow ych. O praco­
w an ie  w n iosków  pop rzedz iły  kon fe renc je  i od­
p ra w y  in s tru k ta rzo w e  organizow ane przez W K P G  
dla jednostek p lanu jących . Zasada rów no leg łośc i 
opracow ania  w n iosków  na «stopniu p o w ia to w ym  
i  w o je w ó d zk im  specja ln ie  zm ob ilizow a ła  p re zy ­
dia PRN, k tó ry c h  in ic ja ty w a  w  poprzednich ła ­
tach skrępow ana by ło  szczegółowym i w y ty c z n y m i 
resortów . P rezydia PRN z w y ją tk ie m  p rezyd iów  
w  w o j. rzeszowskim  i gdańsk im  z ło ży ły  swe 
w n io sk i w  okreś lonym  te rm in ie .

B łędem  pope łn ianym  w  tvm  okresie b y ło  to, że 
w y d z ia ły  p re zyd ió w  W oj. RN i  n ie k tó re  W K P G
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za m ało  ko n su lto w a ły  się z jednostkam i p la n u ją ­
cym i. O góln ie je d n ak  w  okresie ana lizy  i  za tw ie r­
dzan ia  w n iosków  podniosła się na wyższy poziom  
praca ko leg iów  Pow. K P G  i  W K PG , w zrosła  
m o b iliza c ja  a k tyw u  rad narodow ych. Np P rezy- 
d iu m  W oj. RN w  K ra k o w ie  pod ję ło  uchw ałę, że 
na ra d y  w  spraw ie  za tw ie rdzan ia  w n iosków  odbę­
dą się pod p rzew odn ic tw em  cz łonków  ko leg ium  
W K P G , z udzia łem  p rzeds taw ic ie li ko m is ji W oj. 
RN, a k tyw u  społeczno-gospodarczego i  k ie ro w n i­
k ó w  w yd z ia łó w  P rezyd ium  Wroj. RN.

Obecnie prezyd ia  i  W KPG , m im o p rzy jęc ia  
i  za tw ie rdzen ia  w n iosków , p o w in n y  je  nada l ana­
lizow ać i  uzupełn iać oraz w yko rzys tyw a ć  do prac 
nad usta len iem  p ro je k tu  p lanu  1954 r. P ro je k t 
ten opracow any będzie na stopn iu  p o w ia to w ym  
i  w o jew ódzk im  przez w yd z ia ły  oraz kom is je  p la ­
now an ia  gospodarczego na podstaw ie  w y tyczn ych  
do N PG  uchw a lonych  przez P rezyd ium  Rządu, 
a nie, ja k  dotąd, na podstaw ie w y tycznych  m in i­
s te rs tw . W  zw iązku  z ty m  opracow anie p ro je ii-  
tó w  te renow ych p lanów  w ym aga dużej sam odziel­
ne j p racy k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego i  w y ­
dz ia łów . Muszą one przede w szys tk im  p rz e a n a r- 
zować w ytyczne  P rezyd ium  Rządu i  us ta lić  na 
ko leg iach  W K P G  założenia i  w n io sk i w yn ika ją ce  
z zadań ogó lnopaństw ow yeh oraz sprecyzować 
zadania w  p ro je k ta ch  p lanów  w o jew ódzk ich .

Szczególną uwagę należy zw róc ić  na u ja w ­
n ien ie  i  w yko rzys tan ie  is tn ie jących  w  te ren ie  
środków  i  rezerw , m. in . przez ca łko w ite  w y k o ­
rzys tan ie  m ie jscow ych zasobów gospodarczych, 
szersze stosowanie in w e s ty c ji poza lim itow ych , na­
leżyte  w yko rzys tan ie  sza rw arków , rac jona lne  zur 
życie budżetów  dodatkow ych, m ob ilizac ję  do czy­
n ó w  społecznych, lepszą organ izację  p ro d u k c ji 
i  usług, pog łęb ian ie  m etod i o rgan izac ji p lano­
w an ia .

W ytyczne  k ładą  nacisk na rozw ó j p rzem ysłu  
terenowego, zwłaszcza na po trzeby  m iejscowego 
ry n k u , p rzem ysłu  spożywczego, p rzem ysłu  m ate­
r ia łó w  budow lanych, rozszerzenie sieci i  po lep­
szenie jakości św iadczonych usług, rozw ó j ro ln i­
c tw a, za interesow anie się gospodarką PGR, w zros t 
h o d o w li, l ik w id a c ję  odłogów, w iększą m echan i­
zację, p ra w id ło w e  przeprow adzen ie  pom ocy są­
s iedzk ie j itp . R ów nież w  in nych  dzia łach gospo­
d a rk i narodow ej ja k  ośw iata, zdrow ie , k u ltu ra , 
gospodarka kom una lna  i  m ieszkaniow a, handel 
i tp . w ytyczne  okreś la ją  zasadnicze zadania d la 
rad  narodow ych.

K o m is je  p lanow an ia  oraz w y d z ia ły  p o w in n y  
p row adz ić  rów no leg le  prace nad p ro je k ta m i te re­
now ych  p lanów  gospodarczych, w yko rzys tu ją c  m a­
te r ia ły  (w n iosk i) poszczególnych jednostek gospo­
darczych, m a te ria ły  spraw ozdaw czo-sta tystyezne 
z w ykonan ia  p lanu  za p ie rw sze półrocze 1953 r., 
oraz dane w łasne, dotyczące stanu i  po trzeb gos­
p o d a rk i terenow ej.

P odkreś lić  trzeba, że in s tru k c je  i  fo rm u la rze  
W ydane w  tym  roku  są bardzo proste i  obe jm u.ą  
ty lk o  na jw ażn ie jsze  w ska źn ik i. P rezyd ia  W oj. RN

m ogą w prow adz ić  inne, potrzebne im  dodatkow o 
fo rm u la rze  i  w skaźn ik i, z ty m  jednak, że term in, 
opracow ania p ro je k tó w  p lanu  jes t ostateczny i  nie 
może być zm ien iony.

W szystk ie  p rezyd ia  W o j. RN p o w in n y  około 
24 lipca  podjąć na w n iosek W KPG  u chw a ły  usta­
la jące  zakres prac nad p ro je k te m  p lanu  w  p o w ia ­
tach oraz harm onogram y prac nad pro jeK tem  
p lanu . Na podstaw ie  uchw a ł p rezyd iów  W oj. RN, 
p rzew odn iczący W K P G  w yd a ją  in s tru k c je  tech­
n iczne w  sp raw ie  zakresu i try b u  sporządzania 
p ro je k tu  p lanu. Np. p rzew odniczący W KPG  w  
O lsz tyn ie  w yd a ł 25 lipca  in s tru k c ję  usta la jącą 
ściśle zakres i  try b  sporządzania p ro je k tu  p lanu, 
oraz dodatkow ą in s tru k c ję  w  spraw ie  m etod ana­
liz y  p ro je k tu  p lanu  pow iatow ego. O bydw ie  in ­
s tru k c je  w  sposób p rze jrzys ty  określa ją  zadania 
d la  poszczególnych kom órek rad narodowych. W 
w o j. o lsz tyńsk im  p ro je k t p lanu będzie om aw iany 
z ko m is ja m i rad, z ak tyw em  społeczno-gospodar 
czym  oraz przeana lizow any na ko leg ium  W K PG  
w. obecpoś.ci p rzeds taw ic ie li pow ia tów . Załączony 
do uch w a ły  P rezyd ium  W oj. RN w  O lsztyn ie  z 21 
lip ca  harm onogram  prac nad p ro je k te m  p lanu  
p rze w id u je  m. in , przekazanie w  ciągu dwóch d n i 
po o trzym a n iu  w ytycznych  P rezyd ium  Rządu w y ­
tycznych  d la  pow ia tów , a 18 s ie rpn ia  om ów ien ie  
p ro je k tu  na posiedzeniu P rezyd ium  W oj. RN. 
H arm onogram  p rze w id u je  rów n ież in s tru k ta rz  i  
od p ra w y  robocze d la  p o w ia tów  i  w yd z ia łó w  b ran­
żowych.

W  B ia łym s to ku  w  posiedzeniu ko leg ium  W K PG  
d la  rozpatrzen ia  p ro je k tu  p lanu przed ostatecz­
n ym  zatw ie rdzen iem  przez P rezyd ium  W oj. RN 
w ezm ą udz ia ł przew odniczący w szystk ich  ko m is ji 
Rady, a K om is ja  F inansów , Budżetu i  P lanu  opra­
cow u je  ko re fe ra t.

Równocześnie z opracow yw aniem  p ro je k tu  
p la n u  op racow yw any jest p ro je k t terenowego bu 
żetu, k tó ry  m usi być ściśle pow iązany z p lanem  
i  us ta lany na podstaw ie jego w ytycznych. Odpo 
w iedzia lność za pow iązanie  budżetu z pianem , 
p ra w id ło w e  w yko rzys ta n ie  sum p ien iężnym , 
u ja w n ie n ie  rezerw  ponoszą kom is je  p lanow ań.a 
gospodarczego.

W K P G  poza tym  usta la ją  h ie ra rch ię  PotJ f eb 
in w e s tycy jn ych  w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  na 1 ■ r- 
P rzed opracow aniem  p lanu inw estycy jnego  na 
ży przeprow adzić analizę potrzeb i m ożliw ości te ­
renow ych  oraz realną ocenę w ykonaw stw a. aC7' - -  
golną uwagę zw rócić należy na w ykonan ie  p a n j 
inw estycy jnego  w  p ie rw szym  półroczu r. erm. 
n y  p rac nad p lanem  in w e s tycy jn ym , v ore ' _ 
wcześniejsze n iż  nad p lanem  go.-po aiczym , 
szą być dotrzym ane.

N ieod łącznym  czynn ik iem  praw id łow ego usta­

len ia  zadań p lanow ania  tereR^ eg^ ie VV K P G  
sporządzenie b ilansów  terenów. priW 1-
ipszcze n ie  zrozum ia ło , ze n;e rooz P
dłowego p la n o w a n ia  bez dobrych b ilansów  tereno­
w ych. S zczegó ln ie  p iln ą  spraw ą jest odpow iedni
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p rzygo tow an ie  b ilansów  m a te ria łó w  budow lanych , 
oraz b ilansów  p ien iężnych w y d a tk ó w  i  dochodów 
ludności.

Podczas p rac nad p ro je k te m  p lanu  1954 r. czu­
w ać trzeba nad w yko n yw a n ie m  p lanów  bieżących. 
Jednym  z e lem entów  jes t ana lizow an ie  przez p re ­
zyd ia  spraw ozdań W K P G  z w ykonan ia  planów/ 
k w a rta ln ych . Po raz p ie rw szy w  ty m  roku  p rezy­
dia o trzym a ją  spraw ozdania  za I I  k w a r ta ł w ed ług  
nowego schematu. N ow e spraw ozdania  uw zg lęd­
n ia ją  w  w iększym  n iż  dotychczas s topn iu  bieżące 
w ykonan ie  i  zagrożenie p lanu  oraz środk i, k tó^e 
pod ję to  lu b  należy podjąć w  celu usunięcia  źród ła  
zła, w skazyw ać będą n iew ykonane  lu b  n iena leży- 

. cie w ykonane  u ch w a ły  p rezyd ium  W oj. RN, e fe k ­
ty  in ic ja ty w y  rad  narodow ych, po trzeby p o w ia ­
tów  itp . A n a liza  w ykonan ia  p lanów  te renow ych  
ma szczególnie znaczenie w  zw iązku  z decyzją o 
w yd a w a n iu  przez W K PG , począwszy od I I  k w a r­
ta łu , k o m u n ika tó w  o w yko n a n iu  p la n ów  w o je ­
w ódzkich .

J. K IE G IE L

Poważne zadania sto ją  przed aparatem  p lano­
w a n ia  rad narodow ych. N ie  w szystk ie  jednak p re ­
zyd ia  rozum ie ją  znaczenie apara tu  p lanow an ia . 
Zdarza ją  się w yp a d k i, że ko m ó rk i p lanow an ia  w  
w ydz ia łach  czy re fe ra tach  są słabo obsadzone 
lu b  w  ogóle n ie  obsadzone. Znane są w yp a d k i, ze 
do kom órek p lanow an ia  p rzydz ie la  się tych  p ra ­
cow n ików , k tó rz y  gdzie in d z ie j n ie  da ją  sobie 
rady.

W iększej op iek i ze~ s tro n y  p re zyd ió w  rad na ­
rodow ych  w ym aga ją  kom is je  p lanow an ia  gospo­
darczego. One są odpow iedzia lne  za skoo rdynow a­
n ie  w szystk ich  p rac nad p lanem  1954 r., za w y ­
k ry c ie  rezerw  m ie jscow ych, term inow ość, p o w ią ­
zanie z budżetem  itp . W K P G  przeprow adza ją  po­
za tym  prace nad p lanem  5 -le tn im , w spó łp racu ią  
i  nadzoru ją  opracow ania  p lanów  reg iona lnych , 
s ta w ia ją  w n iosk i i o p in iu ją  n ie k tó re  p ia n y  cen­
tra ln e  itp . Tak szeroki zakres prac w ym aga w ię k ­
szego za in teresow ania  i op iek i p rezyd iów  rad  na­
rodow ych  nad ko m is ja m i p lanow an ia .

Jeszcze o żniw ach, podoryw kach i om łoiach  
na przykładzie pow. konińskiego

P aństw ow e gospodarstwa ro lne , spódzieln ie p ro ­
d u kcy jn e  i  gospodarstwa in d y w id u a ln e  w  pow . 
ko n iń s k im  do 17 lipca  skos iły  ogółem 99% żyta, 
69% pszenicy, 100°/o jęczm ien ia  ozimego, 65% jęcz­
m ien ia  ja rego. Zaczęły się om ło ty. P ie rw s i p rzodu ­
ją cy  ch łop i dostarczają zboże państw u.

Jak p racu je  kom is ja  żn iw no-om łotow a

Prace żn iw no -om ło tow e  w  pow. ko n iń sk im  
ko o rd yn u je  kom is ja  żn iw no  -  om ło tow a. Na 5 po­
siedzeniach m. in . ana lizow ała  stan gotow ości 
maszyn, przebieg żn iw  w  PGR. p lan  om ło tów , p la n  
pom ocy sąsiedzkie j i p rzygo tow an ie  m agazynów  
do p rzy jęc ia  zboża. K om is ja  s ta ra ła  się spełn iać 
rzeczyw iście  ro lę  koo rdynacy jną  w  spraw ach żn iw , 
pom agała usuwać trudności. M. in . kom is ja  po 
p rzeana lizow an iu  sp raw y b raku  ludz i w  G O M  do 
obsługi agregatów  om ło tow ych  zw róc iła  się do dy ­
re k c ji PO M  o p rzy jęc ie  do p racy niezbędnych fa ­
chow ców  i do ekspozy tu ry  PO M  w  Poznaniu o 
p rzyznan ie  na ten cel odpow iedn ich  funduszy.

B rak iem  w  p racy k o m is ji jes t to, że nie kon­
tro lu je  ona w ydanych  zaleceń. K om is ja  np. usta­
l iła , ja k ie  zakłady p racy m ają  w  czasie żn iw  opie­
kow ać się_ PGR i  spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y jn y m i. 
Z  pow odu b raku  k o n tro li k ie ro w n ic tw a  n ie k tó ­
ry c h  zak ładów  n ie  w ysy ła ły  lu d z i w  teren. 
Zastrzeżenia budzi obszerne om aw ian ie  w  okresie  
żn iw  przeniesienia FO M  z G o lin y  do R um ina na 
posiedzeniach k o m is ji żn iw no  -  om lo tow e j, k tó ra  
n ie  ma m ożliw ości podjęcia w  te j sp raw ie  w iążą­
cych decyzji. Z d ru g ie j s tro n y  ko m is ja  ż n iw n o -

om ło tow a pom inę ła  om aw ian ie  tak  w ażne j spra­
w y. j ak p rzygo tow an ie  i przeb ieg  żn iw  i om ło tów  
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych . W p lan ie  obrad 
9.V II. b y ł w p raw dz ie  ta k i p u n k t, ale zadow olono 
się k ró tk im  s tw ie rdzen iem  d y re k to ra  POM , że 
„p raca  w  spó łdz ie ln iach  w re  dobrze“ .

G m inne kom is je  żn iw no  -  om ło tow e p racu ją  
s łab ie j. Z b ie ra ją  się one rzadko, albo wcale. I ta k  
np. w  g m in ie  K az im ie rz  B isku p i m im o k i lk a k ro t­
nego zw o ływ an ia  ko m is ji posiedzenia n ie  doszły do
s k u tku , poniew aż p rzych o d z iły  za ledw ie  dw ie  __
trz y  osoby.

W  celu ożyw ien ia  p racy  gm innych  k o m is ji 
żn iw n o -o m ło to w ych  trzeba, by ich pracą b a r­
dz ie j za in teresow ała się kom is ja  pow ia tow a. 
S praw ne przeprow adzen ie  om ło tów  i w yko n a n ie  
obow iązkow ych  dostaw  będz ie -w ym a g a ło  jeszcze 
dużego w y s iłk u  organizacyjnego ze s trony  apara tu  
p rezyd iów , M in is te rs tw a  Skupu, POM , GS itd . D u ­
żą pomoc będą m og ły  okazać w  ty m  w łaśn ie  ko­
m is je  gm inne oraz t r ó jk i  g rom adzkie . D la tego ich  
u a k ty w n ie n iu  w a rto  pośw ięcić w ięce j czasu 
i  uw agi.

O sprawach, którym i powinna zajmować się 
Prezydium

W  P rezyd ium  PRN w  K o n in ie  panu je  przekona­
nie, że dzia ła lność k o m is ji żn iw no  -  om ło tow e j 
zw a ln ia  P rezyd ium  od za jm ow an ia  się sp raw am i 
żn iw . A  przecież is tn ie je  w ie le  spraw , k tó re  po­
w in n o  analizow ać P rezyd ium  PRN. Np. ja k  p re ­
zyd ia  GRN k ie ru ją  żn iw am i, ja k  w ykonyw ana  je s t 
pom oc sąsiedzka, ja k  p racu je  w  okresie ż n iw
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W ydz. R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a, ja k  W yd z ia ł H a n d lu  
czuw a nad zaopatrzeniem  sklepów  w  okresie żn iw , 
czy i ja k  kom is je  rady  k o n tro lu ją  przebieg żn iw  
na sw o im  te re n ie 'i czuw ają  nad żn iw am i i  om ło - 
tam i.

W  P rezyd ium  p anu je  niesłuszna op in ia , że w  
okres ie  żn iw  p rzeprow adzan ie  k o n tro li przez k o - 
rn .s je  jest n iem ożliw e. K o m is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic­
tw a  oraz H and lu  k o n tro lo w a ły  p rzygo tow an ia  do 
ż n iw , ale potem  n ie  w łą czy ły  się do k o n tro li. To 
p raw da , że w  żn iw a  n ie k tó rzy  cz łonkow ie  k o m is ji 
są bardzo zajęci pracą w  po lu . Czyż n ie mogą je d ­
n a k  raz na tydz ień  udać się do najb liższego PG R  
czy spó łdz ie ln i, p rzeprow adzić  tam  kon tro lę , a 
w n io s k i przekazać pocztą lu b  te le fon iczn ie  do P re ­
zyd ium .

Szczególnie ważna je s t k o n tro la  w y ko n yw a n ia  
pom ocy sąsiedzkiej. P la n y  pom ocy na początku 
lip c a  zosta ły uak tua ln ione . P rezyd ium  u s ta liło  
tez je d n o lite  w ynagrodzen ia  za św iadczenia z ty ­
tu łu  pomocy sąsiedzkiej. Jak pomoc w yg ląda  w  
p ra k tyce  tego P rezyd ium  n ie  w ie. S kon tro low ać 
to  mogą w łaśn ie  kom is je  PRN i  GRN.

O bow iązkiem  P rezyd ium , z k tó rego  w  żadnym  
w yp a d ku  nie zw a ln ia  go działalność k o m is ji ż m w - 
no -om ło tow e j, jest s ta łe  czuw anie nad spó łdz ie l­
n ia m i p ro d u kcy jn ym i. K tóż  ia k  n ie  p racow n icy  
W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  m ają  w iedzieć, 
ja k  przeb iegają  żn iw a  w  spółdzie ln iacn. N ie w y ­
starcza „w padan ie “  do spó łdz ie ln i „p rz y  o k a z ji“ , 
ty m  bardzie j, że spó łdz ie ln i jest w  ca łym  p o w ie - 
C-e ty lk o  dziewięć. Każda z n ich  pow inna  być o to ­
czoną tro s k liw ą  opieką P rezyd ium  G dyby ta op ie­
ka  by ła  lepsza, nie doszłoby do pewnego rozprzęże­
n ia  organizacyjnego w  spó łdz ie ln i w  W acław ow ie , 
gdzie przew odniczący n ie  może sobie dać rady  
z n ie k tó ry m i cz łonkam i ociągającym i się w  pracy, 
a zepsucie się dw óch snopow iąza łek spow odow ało 
opóźnien ie  żn iw . N ie  doszłoby może do tego, że 
spó łdz ie lcy  w  W iśn iow e j n ie  zaop iekow a li się ja k  
na leży trak to rzys tą . Jacyś n ieznan i sp raw cy 
s k ra d li m u naw e t pościel i  10 l i t r ó w  o liw y .

L ep ie j w ykorzystać środki propagandow e

D la  sprawnego przeb iegu żn iw , om ło tów  i obo­
w iązkow ych  dostaw, obok sprężyste j o rgan izacji, 
po trzebne  jest oddz ia ływ an ie  propagandow e, m. in . 
p rz y  pomocy pow ia tow e j gazetk i i rad iow ęzła . 
W  K o n in ie  ukazał się jeden num er gazetki pośw ię­
cony żniw om , a rad iow ęze ł p ra w ie  codziennie po­
da je  w iadom ości z fro n tu  w a lk i o now y chleb: 
„ W  PGR w  M a lińcu , G rodźcu i  N ieśw iastow ie  
sp ra w n ie  skoszono żyto dz ięk i s ta rann ie  przygoto_ 
W anym  maszynom... W  gm in ie  Sławoszek w spó ł­
zawodniczą w szystk ie  grom ady... W ie le  załóg od­
pow iedz ia ło  na apel Z ISPO  —  do pomocy w  żn i­
w ach zgłosiła się już  załoga tu cza m i d rob iu , cu­
krow ni w  Gosław icach i C e n tra li O grodn icze j“ .,.

Wiadomości podawane przez radiowęzeł.
Jednak ja k  dotąd zb y t m ało ko m ite t re d a kcy j­

n y  rad iow ęzła  po p u la ryzo w a ł p rz y k ła d y  dobre j

p ra cy  i  cennej in ic ja ty w y . Np. cz łonkow ie  spó ł­
d z ie ln i w  S łabo ludz iu  17 lipca  pc skoszeniu żyta  
u k ła d a li je  w  s te rty . Do p racy w ysz li wszyscy 
m ło d z i i  s tarzy. T ak  się zaw zię li w  robocie, ze po­
s ta n o w ili p racow ać choćby do północy, żeby zesta­
w ić  w  s te r ty  zżęte żyto i  uchron ić je  przed nad­
c iąga jącym  deszczem. K o b ie ty  z K o m ite tu  B loko ­
wego N r  3 w  K o n in ie  na apel przewodniczącej K o ­
m ite tu  Torzeck ie j uda ły  się w  36-osobowej g rup ie  
do PGR w  M a lińcu , gdzie w  ciągu dn ia  zes taw iły  
w  s ty g i zboże z 20 ha.

O dobrej p racy spó łdz ie ln i czy PGR, o kob ie­
tach z K o m ite tu  B lokow ego N r 3 w a rto  przecież 
opow iedzieć w  a udyc ji rad iow ęzła . W arto  tez opo­
w iedzieć o w y jeździe  do PGR ekip  z zak ładów  
pracy.

Z ap ew nić spraw ne przeprow adzenie om łotów  
i obow iązkow ych dostaw

Ż n iw a  w  pow. ko n iń sk im  są na ukończeniu. 
P rzeprow adzono je  sp raw n ie j niż w  ro ku  ubiegłym . 
—  lep ie j p racow a li ludzie, m n ie j psu ły  się maszy­
ny . W  w iększości gospodarstw  chłopskich, w e  
w szys tk ich  spó łdz ie ln iach  i PGR zaraz po ścięciu 
zboża rob iono p o d o ryw k i. P rzodu ją  spó łdz ie ln ie  
p ro d u kcy jn e  i PGR. Do 17 lipca  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych  zżęto zboża z 37C ha, na k tó ry c h  
p o d o ry w k i przeprow adzono na 260 ha, a pop lony 
posiano na 225 ha. C h łop i gospodarujący in d y w i­
dua ln ie  pozostają w  ty le  za gospodarstwam i uspo­
łeczn ionym i, ale coraz częściej zdarza się, że chłop 
rano  kosi, a w ieczorem  ro b i podoryw kę. Szkolenie 
w  ram ach upow szechnienia w iedzy ro ln icze j oraz 
dośw iadczenia ch łopów  dają w y n ik i. P rzed w o jną  
ty lk o  n ie k tó rzy  „m ą d rz y “  ch łop i s tosow ali podo­
ry w k i i  pop lony, ale b y ło  ich  n iew ie lu . Dziś p ra ­
w ie  każdy gospodarz podoru je  i  sieje poplony, w ie  
bow iem  ja k ie  ko rzyśc i daje Len zabieg agrotech­
n iczny.

D alszym  zadaniem  będzie spraw ne przeprow a­
dzenie om ło tów  i  te rm inow e , w ykonyw an ie  obo­
w iązkow ych  dostaw. W  zasadzie agregaty o m ło to - 
w e  PO M  i GO M  są gotowe. W zasadzie, bo zdarza 
się jeszcze, że w  n ie k tó rych  GOM b ra k  agregatom  
części, np. w  G O M  w  K az im ie rzu  B isku p im  20 l ip ­
ca nie by ło  jeszcze s it, w  innych  zas GOM  odczu­
w a się b rak  łożysk. Jest to sygnał, że w  czasie 
om ło tów  nie w szystkie  agregaty mogą być w yko ­
rzystane. Jest to tym  groźniejsze, że w  pow. ko­
n iń s k im  w  po rów nan iu  z zachodnim i pow ia tam i 
w o j. poznańskiego agregatów  om ło tow ych je s t sto­
sunkow o mało. I  tak  np. w  GOM poW. w rześn i 
skiego, k tó ry  jes t m nie jszy (7 gm in) od p o w ^ k o -  
n ińsk iego  (21 gm in) jes t 140 agregatów, a w  GOM 
pow . kon ińskiego 73.

W yp ływ a ją  z tego dwa w n iosk i. Jeden dla P re - 
liu m  PRN w  K on in ie  i ko m is ji ż n iw n o -o m o -  
¡rej, by m aksym a ln ie  w ykorzystać posiadane 
-egaty, w  ty m  rów n ież p ryw a tne , a przez na le - 
ą “fachową obsługę nie dopuszczać do przesto ju  
=■7 X7 0  Drusri w niosek d la P rezyd ium  W oj. RN
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w  Poznaniu , by  w  razie  po trzeby dokonać prze­
rz u tó w  agregatów  om io tow ych  z p o w ia tów  lep ie j 
wyposażonych.

Równocześnie z om le tam i w ykonyw ane  będą 
obow iązkow e dostaw y. W ykonan ie  p lanu  skupu  
przez poszczególne grom ady i gm iny, przez ca ły 
pow ia t, w ym agać będzie poważnego w y s iłk u  o rga­
n izacyjnego i propagandowego. W ykorzystać trze ­
ba t r ó jk i  grom adzkie , audycje  rad iow ęzła , by w y ­
jaśn ić  w szys tk im  chłopom  znaczenie te rm inow ego 
w ykonan ia  dostaw. Pow ażnie pomóc może ko n tro ­

la  w yko n yw a n ia  zobowiązań, w  k tó ry c h  często po­
szczególni ch łop i lu b  całe grom ady zobow iązyw a li 
się p rzed te rm inow o  dostarczyć okreś lony p rocen t 
zboża.

Is to tn ym  w a ru n k ie m  spraw nego dokończenia 
żn iw , w ykonan ia  om ło tów  i obow iązkow ych do­
s ta w  je s t u trzym a n ie  spraw ności o rgan izacy jne j 
k o m is ji żn iw no -om ło tow ych , s ta ła  ko n tro la  i ope­
ra ty w n e  k ie ro w n ic tw o  p rezyd iów  rad narodow ych  
oraz szersze oparcie  się na kom is jach  rad  i  ra d ­
nych.

E. K A M IŃ S K I

Skuteczniej likw id o w ać  wszystkie ogniska  
stonki ziem niaczanej

W alka  ze s tonką ziem niaczaną w chodz i obec­
n ie  w  decydującą fazę. Pow ażny w zrost ilo śc i 
ogn isk w  s tosunku  do ro ku  ubiegłego oraz p o ja ­
w ie n ie  się s to n k i na terenach, gdzie dotąd je j n ie  
spotykano, sygna lizu je  o lb rzym ie  niebezpieczeń­
stw o , ja k ie  zaw isło  nad każdym  n iem a l po lem  
ziem niaczanym . Na zarażonych polach, gdzie w a l­
ka  ze s tonką prow adzona by ła  niedostatecznie, 
p o ja w iły  się masowo chrząszcze le tn iego pokole­
n ia , a w  trzec ie j dekadzie lipca  także i m łode 
la rw y . W alka  ze stonką w ym aga wzm ożenia p rzy  
u życ iu  w szystk ich  s ił i środków . Trzeba; pam iętać, 
że każde czynne ognisko, k tó re  n ie  zostanie w  
obecnym  okresie  te rm inow o  i skutecznie z l ik w i­
dowane, s tanow i n iechybne źród ło 'zarażenia  całego 
po la  oraz pól sąsiednich w  roku  p rzyszłym .

Podstaw ow ą przyczyną tego groźnego stanu 
rzeczy b y ła  niedostatecznie skuteczna i sp raw na 
w a lk a  z le tn im  poko len iem  szkodn ika  w  roisu 
u b ie g łym , a także n iedbale  przeprow adzone w 
okresie  w iosennym  tego roku  niszczenie sam osie- 
w ó w  —  głównego rozsadnika s tonk i. R ady na ro ­
dowe. n ie p o tra f i ły  należycie zm ob ilizow ać szero­
k ic h  mas ch łopskich do w a lk i ze stonką zwłaszcza 
do co tygodn iow ych  przeg lądów  in d yw id u a łn ycn . 
N ie  p o tra f i ły  zabezpieczyć rów n ież o rgan izacy jn ie  
w łaściw ego poziom u lu s tra c ji ogólnych, w  w y n ik u  
czego duży p rocen t ognisk nie został w  odpow ied­
n im  czasie w y k ry ty  i skuteczn ie  z likw id o w a n y . 
N ie  w yko rzys tano  rów n ież należycie posiadanych 
reze rw  a pa ra tu ry  i ś rodków  chem icznych, n ie  
ko n tro lo w a n o  we w łaśc iw y  soosób przebiegu w a l­
k i  na te ren ie  grom ad, w  PGR i spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u kcy jnych . W szystko to w  sum ie w p łyn ę ło  na 
osłabienie za in teresow ania  w a lką  ze stonką  ze 
s tro n y  ro ln ikó w .

A le  na jw ażn ie jszym  błędem  b y ło  oderw an ie  
w a lk i ze stonką od zagadnienia w a lk i k lasow e j 
na w si. W róg docen ił należycie to zagadnienie 
i  ro b ił w szystko, aby osłabić czujność na ty m  od­
c inku . Opieszałe niszczenie sam osiewów, s łaby 
poziom  lu s tra c ji in d y w id u a ln y c h  i ogólnych, prze­
noszenie i  przew ożenie  żyw ych  okazów  s to n k i na

te reny  niezarażone, aw a rie  a p a ra tu ry  i.  n iew łaśc i­
w e  użycie środków  oraz każde niepow odzenie w  
w alce ze stonką — s ta ły  się bardzo s iln y m  orężem 
w  ręce w roga w  walce z pracu jącą wsią. W  w y ­
n ik u  tego w a lka  została w  w ie lu  grom adach po­
w ażnie  osłabiona i n ie  p rzyn ios ła  na leży tych  efek­
tów . Pozostało jeszcze n iew ie le  czasu do nad ro ­
b ien ia  pow ażnych zaniedbań.

W  zw iązku  z w y tw o rzo n ą  sy tuac ją  P re zyd iu m  
Rządu podję ło  9 lipca  br. uchw ałę, m ającą na 
celu wzm ożenie w a lk i ze stonką.

W  w y n ik u  uchw a ły  i  uzyskan ia  szerokie j po­
m ocy ze s trony  s traży  pożarnych oraz oddz ia łów  
w o jskow ych, na terenach na jb a rd z ie j zagrożonych, 
lepszego niż dotychczas w łączenia  się o rg a n iza c ji 
m asowych i a k ty w is tó w  społecznych —  poziom  
w a lk i ze stonką w yraźn ie  się podniósł. W ystępu ją  
je d n ak  w  dalszym  ciągu trudnośc i i  n iedociągn ię­
cia, k tó re  ham ują  na n ie k tó rych  terenach ope­
ra ty w n y  przebieg w a lk i ze stonką. W dalszym  
ciągu część lu s tra c ji n ie  jest należycie p rzep ro ­
wadzona, b ra k  rów n ież  pe łne j k o n tro li  a k c ji ze 
s tro n y  rad narodow ych.

K o n tro la  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  w ykaza ła , że 
w  grom adzie Kam ień grn. G ogo lin  i  w  grom adzie  
M a ln ia  gm. O tm ęt (pow. S trze lce O polskie) w  cza­
sie IV  lu s tra c ji ogó lne j liczne d z ia łk i z iem n iaków  
n ie  zosta ły przeszukane, inne  przeszukano ty lk o  
z brzegu lub  co 5 —  6 red linę . W  grom adach 
B an ie  i  Porm ca, gm. Banie (pow. G ry fin o ) po 
przeprow adzen iu  lu s tra c ji k o n tro la  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  znalazła ogniska zw a rte  z w szys tk im i 
s tad iam i la rw  Stonki. Z  w in y  P rezyd ium  M R N  
S łom n ik  (pow. M iechów, w o j. k rakow sk ie ) ną sku ­
tek  b ra ku  k o n tro li ze s tro n y  P rezyd ium  d ru ż y n y  
poszukiw aczy rozeszły się do domu n ie  p rzep ro ­
w adza jąc lu s tra c ji. W iększość p rezyd iów  rad na­
rodow ych  w  w o j. poznańskim  k ie ru je  ju ż  akcją  
dobrze, n iew ie le  je d n ak  zm ie n ił się s ty l p racy  
P rezyd ium  PRN  i  GRN w  pow. K on in . Ze s topn ia  
pow ia tow ego w  K o n in ie  w  k o n tro li a k c ji . s ton ­
kow e j b io rą  udz ia ł p rzew ażn ie  osoby spoza P rezy ­
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d ium . G rom ady w  dalszym  ciągu pozostaw ione 
są swem u losowi. G m in y  K az im ie rz  B iskup i, S ku l­
ska Wieś, Sławoszek, G osław ice i  P io trko w ice  w  
d n iu  lu s tra c ji ogólnej w yznaczy ły  ty lk o  1 opie­
kuna  na 4 —  5 gromad.. Duże b ra k i w  w yko n a ­
n i lu s tra c ji s tw ie rdza  się nada l w  n ie k tó rych  ze­
społach i  gospodarstwach PGR. W w o j. gdańsk im  
znaczna część PGR w ysy ła  niedostateczną ilość 
poszukiw aczy, a n ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  gospo­
da rs tw , aby zataić ten fa k t, dopuszczają się naw et 
fa łszow an ia  ra p o rtó w  (np. PGR Bąkow o, Zespół 
R us ic in , PGR Lendziechow o, pcw . Lębork). W  
PG R  Połoczyno w o j. gdańskie na z lus trow an ie  40 
ha z iem n iaków  w ys łano  za ledw ie  cztery osoby.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem  na obecnym  etap ie  
w a lk i je s t w yk ryc ie  w szystkich istn iejących og­
n isk stonki i skuteczna ich lik w id a c ja  w  dniu  
w y k ry c ia  lub n a jd a le j w  dniu następnym . T y  ¡ko 
w  ten sposób m ożem y zapobiec ro z la tyw a n iu  się 
chrząszczy le tn iego poko len ia  i  tw o rze n iu  się no­
w ych  ognisk w  ro ku  bieżącym  oraz pow tórzen ia  
s.ę ognisk w  ro ku  następnym . W zm ożenie w a lk i 
ze stonką pow inno  odbyw ać się rów no leg le  
z kam pan ią  żn iw no -om lo tow ą , bez na jm nie jszego 
uszczerbku dla tych  obydw u  w ażnych a k c ji pań­
s tw ow ych .

N ie zw yk le  w ażnym  zadaniem , o k tó ry m  n ie  
w o ln o  nam  zapominać, je s t ostateczna lik w id a c ja  
śam osiew ów  w  okresie odbyw ających  się obecnie 
żn iw  i  om łotów . Jest to osta tn i m om ent na p ra ­
w ie n ia  b łędu i  pozbycia  się w  ten sposób g łów ne­
go rozsadnika s tonk i. W ykonan ia  tego obow iąz­
k u  pow inna  dop ilnow ać' służba ro lna  rad  narodo­
w ych , aparat agronom iczny PO M  i  PGR oraz b ry ­
gady żn iw no-om lo tow e.

Pola, na k tó ry c h  zostanie w y k ry ta  duża ilość 
sam osiew ów  zarażonych stonką, na leży zgłosić do 
p re zyd iu m  GRN i  tra k to w a ć  jako  ogniska zw arte , 
k tó re  podlegać będą odkażeniu p repa ra tem  H C H  
zgodnie z in s tru k c ją  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a . Obo­
w iązek  w y k ry w a n ia  i  niszczenia sam osiewów cią­
ży na w szystk ich  u ży tko w n ikach  g ru n tó w , za w y ­
konan ie  zaś zabiegów  chem icznych odpow iedz ia lny  
je s t p rzodow n ik  g rom adzk i i  d rużyna  techniczna 
lik w id u ją c a  ogniska s tonk i.

W  dalszym  ciągu p o w in n y  być prow adzone 
bardzo s ta rann ie  poszukiw an ia  in d y w id u a ln e  co 
n a jm n ie j jeden raz w  tygodn iu . Jeżeli d rużyna  
Poszukiw aczy w  czasie lu s tra c ji ogólnej zna jdz ie  
Pa ja k im ś  po lu  ognisko zadawnione, co bedzie 
św iadczyć, że u ż y tk o w n ik  g ru n tu  n ie  p rzeg ląda ł

sw oich z iem n iaków  jeden raz w tygodn iu , pow in ie n  
być uka ra n y  zgodnie z obow iązu jącym i przepisam i. 
Jednocześnie należy ko n tro lo w a ć  jakość p racy 
d ru żyn  l ik w id a c ji ognisk oraz p row adzić ew iden­
cję osób odpow iedz ia lnych  za lik w id a c ję  ognisk, 
do czego zosta ły zobow iązane prezyd ia  GRN. 
W  raz ie  niedostatecznych w y n ik ó w  lik w id a c ji k ie ­
ro w n ic y  d ru żyn  mogą być pociągnięci do odpow ie­
dzia lności, n ie  może bow iem  ujść bezkarn ie  m a r­
n o tra w s tw o  roboczodn iów ek oraz środków  che­
m icznych, k tó re  daje bezp ła tn ie  państwo.

% R ady narodow e p o w in n y  także w zm ocnić kon ­
tro lę  nad gospodarką finansow ą i m ateria łow ą, 
a w  szczególności nad w łaśc iw ym  przechow yw a­
n iem  i  zużyciem  środków  chem icznych, stanem 
gotow ości i  rac jona lną  eksploatacją a p a ra tu ry  
P O M  i GOM. Do oceny sy tu a c ji i w y n ik ó w  a kc ji 
zosta ły  uchw a łą  P rezyd ium  Rządu zobowiązane 
p rezyd ia  rad. W yciągan ie  konk re tn ych  w n iosków  
z analizy, w ydaw an ie  poleceń organ izacy jnych  
i  dop ilnow an ie  ich  w ykonan ia  —- oto bieżący, sta­
ły  obow iązek p rezyd iów .

P rzy  p rzep row adzan iu  zabiegów chem icznych 
na leży szczególną uwagę zw rócić na bezpieczeń­
s tw o  p racy  w  celu u n ikn ię c ia  w yp a d ków  zatruć 
lu b  zachorow ań p ra co w n ikó w  b io rących udz ia ł w  
a k c ji oraz in w e n ta rza  i  zw ie rzyny  po lne j lub  
leśnej. W szystkie  w yp a d k i zachorowań ludz i w zbu­
dzające pode jrzen ie  o za tru c iu  środkam i chemicz­
n y m i należy m eldow ać do m ie jscow ych p laców ek 
M in is te rs tw a  Z d row ia .

K o m is je  ro ln e  GRN p o w in n y  system atycznie 
nadzorow ać i  ko n tro lo w a ć  przebieg a kc ji na te­
re n ie  każdej grom ady. W  szczególności trzeba 
zw róc ić  uwagę na przebieg w yko n yw a n ia  podsta­
w o w ych  zadań ja k : ca łko w ite  w ytęp ien ie  samo­
s iew ów  z iem n iaków  w  okresie odbyw ających się 
żn iw ; dokładne przeg lądan ie  up ra w  z iem n iaków  
i  pom ido rów  przez każdego u ży tko w n ika  g run tu , 
co n a jm n ie j raz w  tygodn iu ; przeprow adzanie  lu ­
s tra c ji ogó lnych w  wyznaczonych te rm inach  na 
w ym aganym  poziom ie; na tychm iastow e zgłaszanie 
p rzo d o w n iko w i g rom adzkiem u lub  so łtysow i fa k ­
tó w  w y k ry c ia  s to n k i na polach; spraw ne i  sku­
teczne p rzeprow adzan ie  w sze lk ich  zabiegów nisz­
czących stonkę.

S p raw n ie  przeprow adzona w a lka  ze stonką za­
bezpiecza p lo n y  ziem niaka, s tanow i dowód oby­
w ate lsk iego  s tosunku do odpowiedzialnego zada­
n ia , ja k ie  s taw ia  uchw a ła  P rezyd ium  Rządu.

Każdy ra d n y  czu iua  n a d  lik m id a c ją  o gn isk  s to n k i 

iu su jo je j g rom adz ie  i  g m in ie
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B. C ZE R S K I
bistr. ora. Prez. PRN 

w Toruniu

Jak Prezydium  PRN w  Toruniu realizu je uchw ałą  
w  spraw ie skarg i zażaleń

P re zyd iu m  P R N  w  T o ru n iu  w ie le  u w a g i po­
święca skargom  i  zażaleniom  sk ładanym  przez 
ludność. S ta ra  się je  szybko i  w n ik l iw ie  za ła tw iać, 
co m iesiąc w y s łu c h u je  na sw ych posiedzeniach 
in fo rm a c ji k ie ro w n ik a  R e fe ra tu  S karg  i  Zażaleń 
i  pow ażnie jsze ska rg i ro zp a tru je  ko leg ia ln ie .

Ludz ie  p racy  zw raca ją  się do P rezyd ium  PRN  
w  prześw iadczeniu , że słuszne potrzeby, bo lączk i 
i  ska rg i zostaną za ła tw ione . W  lis tach  i  zażale­
n iach  o b y w a te li k ry je  się n ie je d n o k ro tn ie  k r y t y ­
ka, a P re zyd iu m  w s łuchu jąc  się w  g losy z te ­
renu  często w y k o rz y s tu je  u w a g i i  spostrzeżenia 
do zw a lczan ia  uchyb ień  i  ka ryg o d n ych  zaniedbań.

Prezydium  organizuje spotkania z ludnością

P re zyd iu m  P R N  pragnąc spopu la ryzow ać 
w ś ró d  ludnośc i uchw a łę  R ady Państw a i  R a iy  
M in is tró w  w  sp ra w ie  skarg, zo rgan izow a ło  w  
1952 r. 4 spotkan ia , w  czasie k tó ry c h  ludność w  
bezpośrednich, serdecznych rozm ow ach z człon­
k a m i P re zyd iu m  m ia ła  możność podz ie len ia  się 
sw o im  troskam i.

O to podczas spo tkan ia  w  G ręboc in ie  w d o w a  
Szymecka, obarczona 5 -c io rg iem  dzieci i  m ająca 
ponad to  na u trz y m a n iu  sta ruszka ojca, zw ró c iła  
się do członka P re zyd iu m  PRN  o udz ie len ie  po­
m ocy w  rem oncie  je j dom u zagrożonego zupełną 
ru in ą . J a k k o lw ie k  obecny na spo tkan iu  przew od­
n iczący P re zyd iu m  G R N  T abo r oponow ał prze­
c iw ko  udz ie len iu  pomocy, uzasadnia jąc tym , że 
ju ż  p rz y d z ie lił je j k ilk a  ro le k  papy na p o k ryc ie  
dachu, P rezyd ium  PRN  stanęło  na s tanow isku, ze 
samo p rzydz ie len ie  papy n ie  m ogło  rozw iązać cięż­
k iego położenia w d o w y , k tó ra , n ie  m ia ła  p ien iędzy 
na opłacenie roboc izny i  reszty po trzebnych  m a­
te r ia łó w . Z in ic ja ty w y  R e fe ra tu  S karg  i Zażaleń 
ro b o tn icy  Pow ia tow ego P rzeds ięb io rs tw a  B udow ­
lanego w  T o ru n iu  zobow iąza li się, p rzy  użyciu  
zaoszczędzonego m a te ria łu , p rzeprow adzić  g ru n ­
to w n y  rem on t dom u i  zabudow ań gospodarczych.

20. I I I .  52 r. zorganizow ano spo tkan ie  P rezy­
d iu m  z załogą K o m b in a tu  C ukrow n iczego  i  lu d ­
nością C hełm ży S po tkan ie  to poprzedzone b y ło  
akc ją  propagandow ą za pośredn ic tw em  rad iow ęz ła  
m ie jsk iego  i fabrycznego. W bezpośrednich roz­
m ow ach z przew odniczącym , cz łonkam i P rezyd ium  
i  k ie ro w n ik a m i w y d z ia łó w  ro b o tn icy  m ó w ili o 
sw oich osiągnięciach i bolączkach. R obo tn icy  
u ja w n il i  w a d liw ą  gospodarkę m ieszkaniow ą, 
w skaza li n ie s p ra w ie d liw y  i  k rzyw dzący  p rzy ­
dz ia ł m ieszkań. W  w y n ik u  in te rw e n c ji P rezyd ium  
PRN k ilk a  rodz in  robo tn iczych  o trzym a ło  m iesz­
ka n ia  zastępcze. M ó w il i  też ro b o tn icy , że am bu la ­

to r iu m  fab ryczne  je s t źle zaopatrzone w  po trzebne  
le k i i  że słaba jes t op ieka leka rska  nad załogą. 
Już w  ciągu na jb liższych  d n i u ja w n io n e  b łę d y  
zos ta ły  usunięte, a a m b u la to riu m  zaopatrzono w  
dostateczną ilość le ka rs tw . K o b ie ty  s k a rż y ły  s>ą 
na w a d liw e  zaopatrzenie ludności w  mięso i tłu sz ­
cze oraz sprzedaż a r ty k u łó w  n ie  nada jących s;ę 
do u ż y tk u  (np. cuchnące mięso). N iezw łoczna in ­
te rw e n c ja  P rezyd ium  p rzyczyn iła  się do popra ­
w ie n ia  zaopatrzenia ludności w  żywność, do po­
lepszenia jakości p ro d u k tó w .

S potkan ie  to p rz y ję te  zostało przez robo tn iczą  
ludność C he łm ży z zadow olen iem . R obo tn icy  
che lm żyńscy w id z ie li w  spo tkan iu  bezpośredni 
w y ra z  tro s k i w ła d zy  ludow e j o polepszenie icń  
b y tu  i  zaspokajan ie  potrzeb.

Szkoda ty lk o , że P re zyd iu m  P R N  n ie  o rg a n i­
zow a ło  dalszych spo tkań  w  1953 r. D obrze  b y łoby , 
g d yb y  P re zyd iu m  ko n tyn u o w a ło  spo tkan ia . Po­
trzebne  to  jes t zwłaszcza te raz w  okresie  poprze­
dza jącym  w y b o ry  do rad  narodow ych .

Skargi i zażalenia pomagają w  walce 
z wypaczeniami

D o R e fe ra tu  S ka rg  i  Zażaleń w  u b ie g ły m  ro ­
k u  w p ły n ę ła  skarga  B ro n is ła w a  Łukaszew skiego 
z g r. Czarne B ło to , gm. Sm olno, z k tó re j w y n i­
ka ło , że k ie ro w n ik  Ośrodka Z d ro w ia  w  Sm olm e 
K a m iń s k i zan iechał badania  chore j córeczki ża lą ­
cego się, k tó ra  w  w y n ik u  fa łszyw ie  postaw ione j 
d iagnozy „n a  odległość“  zm arła . W  czasie d o - 
cnadzeń m. in . s tw ie rdzono , że K a m iń sk i w  ogóie 
n ie  posiada ł up ra w n ie ń  leka rsk ich , a zatem  n e 
m óg ł być k ie ro w n ik ie m  O środka Z d ro w ia . B ra k  
czu-jności ze s tro n y  b. k ie ro w n ika - W yd z ia łu  Z d ro ­
w ia  K n ip p e n d o rfa  s ta ł się pośredn im  pow odem  
nieszczęśliwego w ypadku . P re zyd iu m  w yc iągnę ło  
na leżyte  w n iosk i zarów no w  s tosunku do b. k ie ­
ro w n ik a  W ydz ia łu  ja k  i do K am ińskiego.

A  oto dalsze p rz y k ła d y  sku tecznych in te rw e n ­
c ji P re zyd iu m  PRN  w  spraw ach ska rg  i  zażaleń 
ludności:

K a ta rzyn a * F o rtu n ia k , bezro lna, z g r. G łu ­
chowo, gm. Sm olno, z łoży ła  zażalenie na k u ła ka  
Jana D o m in ika , k tó ry  w y k o rz y s ty w a ł ją  i  je j 
dzieci w  p racy  na ro li,  n ie  płacąc należnego w y ­
nagrodzenia , a następnie  po zb a w ił tę rodzm ę da­
chu nad g łową. P rzeprow adzone dochodzenia po­
tw ie rd z iły  słuszność ska rg i. Spraw ę przesłano 
p ro k u ra to ro w i pow ia tow em u, k tó ry  z ko le i sk ie ­
ro w a ł a k t oskarżenia p rzec iw ko  k u ła k o w i D o m i­
n ik o w i do Sądu P ow ia tow ego. G w a łt i  sam ow ola 
zosta ły  na leżycie  ukarane.
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W ładys ław a  O lszewska, żona ro b o tn ik a  d rogo ­
w ego —  doniosła w  sw o im  zażaleniu, że p ra co w ­
n ik  P re zyd iu m  P R N  Tom aszew ski w spó ln ie  z  
p rzew odn iczącym  P re zyd iu m  GR N  T u rzno  S taś- 
k ie w icze m  oraz so łtysem  grom ady M ły n ie c  p rze ­
p ro w a d z ili bezpraw ną re w iz ję  dom ową w  poszu­
k iw a n iu  zboża. U sta lono, że re w iz ja  is to tn ie  b y ła  
przeprow adzona bezpraw nie . D la tego też p racow ­
n icy , k tó rz y  p rze k ro czy li obow iązu jące p rzep isy  
zos ta li surow o uka ra n i.

Ob. M a rta  Lew andow ska  z C hełm ży w n ios ła
0 udz ie len ie  je j pom ocy m a te ria ln e j, bow iem  zn a j­
d u je  się w  c iężkich  w a runkach  m a te ria ln ych , a 
m ąż odbyw a służbę w o jskow ą . K ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  Z d ro w ia  S tan is ław  Jęd rze jew sk i za in te re ­
sow a ł się osobiście spraw ą Lew andow sk ie j i  
s tw ie rd z ił, że rodz ina  ta po trzebu je  n ie  ty lk o  po­
m ocy m a te ria ln e j, ale i  op iek i le ka rsk ie j. W y­
d z ia ł Z d ro w ia  o toczył op ieką pe ten tkę  i  czw oro je j 
dzieci, zaś z funduszów  o p ie k i społecznej udzie­
lono  ro dz in ie  zapom ogi p ien iężne j. T rzeba tu  pod ­
k re ś lić  w ła śc iw y  stosunek k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  
Z d ro w ia  ob. Jędrze jew skiego do skarg  i  zażaleń 
ludności. W y k lu c z y ł on ze sw o je j p racy p o w ie rz ­
chowność i  fo rm a ln y  stosunek do potrzeb czło­
w ie k a  p racy, a p rzec iw n ie  często osobiście bada 
sp ra w y , p rzeprow adza dochodzenia i  dociera do 
ża lących się o b yw a te li. Sposób za ła tw ia n ia  skarg
1 zażaleń ludności przez tego k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  
p o w in ie n  być w zorem  i  p rzyk ła d e m  d la  in n y c h  
k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w  P rezyd ium .

Zachować czujność przy załatw ianiu skarg I

N ie  w szys tk ie  je d n a k  sp ra w y  m ogą być z a ła t­
w io n e  pozy tyw n ie . N ie je d n o k ro tn ie  e lem enty  k u ­
ła c k ie  i  speku lanck ie  w y k o rz y s tu ją  ska rg i do osiąg­
n ięc ia  ko rzyśc i i  u lg , do w prow adzen ia  o rganów  
w ła d zy  ludow e j w  b łąd.

T a k  np. E dm und  B la ch o w sk i z g r. K o p a n i­
no, gm. Z ło to r ia  s k ie ro w a ł zażalenie do R edakc ji 
„G a ze ty  P o m o rsk ie j“ , z k tó rego  w y n ik a ło , że 
A n to n i P op ław sk i, p ra c o w n ik  C e n tra li M ięsne j, 
k i lk a k ro tn ie  p rzych o d z ił do jego zagrody i  zm ie­
n ia ł u m o w y  na ko n tra k to w a n e  sz tu k i trzo d y  
ch lew ne j. Zdan iem  B lachow sk i ego b y ła  to jakaś 
m ach inac ja  godząca w  jego in te resy . Po zbadan iu  
sn ra w y  okazało się, że w n ies iona  skarga b y ła  n ie ­
słuszna, bow iem  B lachow sk i re jes trow aną  m acio­
rę  sprzedał na ubó j paskarzom , a w  zam ian za to 
u m ie śc ił w  ch lew ie  4-m iesięczne prosię. D la tego 
też P rezyd ium  n ie  z a ła tw iło  p o zy tyw n ie  zażalenia
1 całą spraw ę sk ie row a ło  do P o w ia to w e j K o m is ji 
do W a lk i ze Speku lac ją .

N ie  b ra k  także w  skargach i  zażaleniach p rób  
szkodzenia w ła d zy  ludow e j. Np. Józef K a m iń s k i
2 g rom ady B iskup ice  z ło ży ł zażalenie na p rzew od ­
niczącego P rezyd ium  G R N  w  Łub iance , k tó ry  m ia ł 
go szykanow ać, u tru d n ia ją c  m u  uzyskan ie  w ęg la  
1 drzewa. P rzeprow adzone dochodzenia n ie  po­
tw ie rd z iły  słuszności ska rg i. Ponadto  usta lono, że

°ze f K a m iń sk i podczas o ku p a c ji d z ia ła ł na szkodę

narodu  po lsk iego i  b y ł „ka p o “  w  h it le ro w s k im  
obozie p racy.

N ie wolno dopuszczać do powierzchownego 
załatw iania skarg

N ie  zawsze P re zyd iu m  PRN  w  T o ru n iu  p o tra ­
f i ło  uch ron ić  się od pow ierzchow nego za ła tw ian ia  
ska rg  i  zażaleń ludności, n ie  zawsze p rze w ija ła  
się troska  o zaspokojenie słusznych próśb i  żądań 
lu d n o śc i.'N p . w  końcu 1952 r. Z o fia  Sum ara, w do­
w a, obarczona 8 -m io rg ie m  dzieci, zam ieszkała w  
gr. Łysom ice  złożyła  skargę do P rezyd ium  PRN 
p rzec iw ko  przew odniczącem u P rezyd ium  GRN 
H e n ry k o w i F rączykow i, k tó ry  szykanow ał ją , a 
3.X I .52 r. p rzys ła ł do je j domu p racow n ików  P re ­
zyd iu m  GRN, k tó rz y  bez je j w iedzy w eszli na 
s trych  dom u celem stw ie rdzen ia  zapasów zboża. 
P rzyśw ie ca li on i sobie zapałkam i, a wobec tego, 
że dom ek S um arow e j k r y ty  jest słom ą m og li spo­
w odow ać pożar.

P ra co w n ik  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  badając skargę 
o p a rł się na je dnos tronnym  w y ja śn ie n iu  p rzew od­
niczącego P rezyd ium  GRN, p rzec iw ko  k tó rem u 
w p ły n ę ła  skarga. N ie  w ysłuchano o p in ii czynn ika  
społecznego lub  doda tkow ych  w y ja śn ie ń  Sum aro­
w e j.

D op ie ro  po ponow nym  złożeniu ska rg i do prze­
wodniczącego P re zyd iu m  PRN  przeprowadzone zo­
s ta ły  szczegółowe dochodzenia, podczas k tó ry c h  
s tw ie rdzono  słuszność skarg i.

O kazało się, że dzieci S um arow ej są chore, je ­
den syn odbyw a  służbę w o jskow ą, a cała rodzina 
ż y je  w  c iężk ich  w a ru n ka ch  m a te ria lnych . Sum a- 
ro w a  zobowiązana do dostarczenia państw u 5.584 
k g  zboża, dostarczyła  do p u n k tu  skupu 3.249 kg 
zbóż. P rośba o u lgę co do reszty niedostarczonego 
zboża b y ła  uzasadniona. Ponadto ustalono, ze 
przew odn iczący P rezyd ium  GRN F rączyk  jes t a ro ­
ganck i w  s tosunku do ludności, k rz y k liw y , często 
obraża jący ch łopów -in te resan tów , despotyczny, a 
postępow anie jego je s t n iezgodne z postawą przed­
s ta w ic ie la  w ła d zy  ludow e j.

P re zyd iu m  PR N  w yd a ło  polecenie P rezyd ium  
G R N  ponownego przeana lizow an ia  m ożliw ości 
p ła tn iczych  Z o fii S um ary i  um orzen ia  zaległości 
w  dostawach zboża, z iem n iaków  i  w  p łaceniu  po­
d a tku . P rzew odniczący P rezyd ium  PRN w  rozm o­
w ie  z p rzew odniczącym  P rezyd ium  GRN F rączy- 
k ie m  z w ró c ił m u uwagę na jego n iew łaśc iw y  sto­
sunek do ludności i  w ezw a ł do sum iennego rozpa­
try w a n ia  skarg  i  zażaleń. W ydzia ł Z d row ia  i  W y 
d z ia ł O św ia ty  zobow iązane zosta ły do bezpośred 
n iego za in teresow ania  się rodziną Sum arów.

Te d w ie  ta k  różne odpow iedzi na skargę 
narow e j św iadczą o konieczności w n ik liw e g o  
now ania  się sp raw am i skarg i  zazalen na 
ach R ady i  posiedzeniach P rezyd ium  PRN 
ogran iczan ia  się do pow ierzchow nego y ^ 0 

duchania spraw ozdań sporządzanych przez 
«radzącą R efe ra t S karg  i  Zażaleń, k tó ra  często 
t op tym is tyczn ie  przedstaw ia  sytuację  w  z a ła t- 
-4,, clrortf 1 ludllO.ŚCl.
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W łączyć radnych  i kom is je  do k o n tro li 
za ła tw ian ia  skarg

In s tru k ta rz  te renow y P rezyd ium  PRN  w  p racy 
sw o je j k ładz ie  spec ja lny  nacisk na w łaściw ą dzia­
ła lność p rezyd iów  GRN w  za ła tw ia n iu  skarg  i za­
żaleń ludności. Na 12 GRN jedyn ie  P rezyd ium  
GRN w  T u rzn ie  dotychczas jeszcze n ie  założyło 
re je s tru  skarg  i  zażaleń. Pozostałe posiadają re je ­
s try  skarg  i zażaleń, o rgan izu ją , ja k  np. P rezyd ium  
GRN w  G rębocin ie, spotkan ia  cz łonków  P rezy­
d ium , radnych  i  cz łonków  k o m is ji rad  z ludnością, 
na k tó ry c h  p rzy jm ow ane  są ska rg i i  zażalenia.

W spó lnym  błędem  P rezyd ium  PRN i p rezy ­
d iów  GR N  i  M R N  jes t to, że kom is je  rad w  m a­
ły m  jeszcze s topn iu  in te resu ją  się ska rgam i i  za­
ża len iam i ludności. Np. w  P rezyd ium  PRN kon ­
tro la  R e fe ra tu  S karg  i  Zażaleń b y ła  p rzep row a­
dzona przez kom is je  ty lk o  d w u k ro tn ie . N ie  prze­
prow adzono an i jedne j ^k o n tro li jakośc i za ła tw ia ­

n ia  skarg  i  zażaleń, an i razu kom is je  ’ me d o ta r ły  
do żalących się obyw a te li. D op iero  w  planach p ra ­
cy na I I  półrocze b r. k o m is je 'ra d  p rze w id z ia ły  za­
rów no  k o n tro le  R efe ra tu  S karg i  Zażaleń ja k  i  
k o n tro lę  jakości za ła tw ia n ia  skarg.

R ów nież działalność radnych  w  zakresie skarg  
i  zażaleń jest jeszcze niedostateczna. T y lk o  jeden 
ra d n y  S tan is ław  K o w a lsk i z Łążyna p rz y jm u je  
zażalenia, a potem  in te resu je  się sposobem ich za­
ła tw ia n ia . In n i ra d n i i cz łonkow ie  ko m is ji rad n ie  
uczestniczą w  k o n tro li ro zp a tryw a n ia  i  za ła tw ia ­
n ia  skarg  i  zażaleń.

Z b liża ją  się w y b o ry  do rad narodow ych. W 
okresie ty m  wszyscy działacze rad narodow ych, 
ra d n i i cz łonkow ie  ko m is ji p o w in n i wzm óc w y ­
s iłk i, aby już na sta łe na w yższy poziom  podnieść 
za ła tw ian ie , skarg, i  zażaleń, aby w  ten sposób 
p rzyczyn ić  się do pom nożenia zaufan ia  społeczeń­
s tw a  do rad  i  w zm ocn ien ia  ich au to ry te tu .

F. D Z IU B A

p rz e w . K o m is j i  D ro b n e j W y tw ó rc z o ś c i 
W o j. RN w  K ra k o w ie

Jakimi zagadnien iam i za jm o w ała  się nasza Komisja
P rzed trzem a la ty  m etody dz ia łan ia  k o m is ji 

d robnej w y tw órczośc i, ja k  też zakres je j obow iąz­
ków  n ie  b y ły  jeszcze dok ładn ie  ustalone. U czy­
liśm y  się w ięc na w łasnych  dośw iadczeniach, po­
pe łn ia jąc  oczyw iście b łędy. D op iero  w  m arcu  b r. 
K ance la ria  Rady Państw a w yda ła  in s tru kc ję , k tó ­
ra usta la  zadania i  tr y b  p racy k o m is ji d robne j 
w ytw órczości.

Jedną z zasadniczych spraw , k tó ry m i za jm o­
w a ła  się nasza K om is ja , b y ła  spraw a kad r. K o ­
m is ja  u s iln ie  dążyła do polepszenia pod w zględem  
fachow ym  i  p o lity czn ym  obsady personalnej W y ­
dzia łu  P rzem ysłu  z uw ag i na szeroki zakres za­
dań tego W ydz ia łu , na obow iązek k ie ro w a n ia  
drobną w ytw órczością . K om is ja  w a lczy ła  o m e - 
o d ryw an ie  p ra co w n ikó w  W ydz ia łu  P rzem ysłu  do 
in n ych  zajęć. N ies te ty  P rezyd ium  W oj. RN zb y t 
m a ło  uw ag i p rzyk ła d a ło  do usunięcia tych  n ie ­
w ą tp liw y c h  b łędów  i  sp raw y  osobowe W ydz ia łu  
P rzem ysłu  n ie  zna jdow a ły  ta k  szybk ie j re a liza c ji, 
na ja ką  zasług iw a ły .

K om is ja  zw raca ła  się do P rezyd ium  W oj. R N  
k ilk a k ro tn ie  z w n ioskam i o spow odow anie powo­
łan ia  przez PRN i M RN k o m is ji d robne j w y tw ó r ­
czości uważając, że kom is je  te są nieodzow ne po 
to, by dobrze p racow a ły  re fe ra ty  p rzem ysłu  i do­
p row adz iła  w reszcie do pow ołan ia  k o m is ji d rob ­
nej w ytw órczośc i w e w szys tk ich  pow ia tach  i m ia ­
stach w ydzie lonych .

R ozpa tru jąc  w ie lo k ro tn ie  i  s.zczegółowo spra­
w ę p ro d u k c ji a rty k u łó w  p ie rw sze j po trzeby w y ­
tw a rzanych  przez m ie jscow y p rzem ysł d robny

K o m is ja  s tw ie rd z iła , że zagadnienie p lanow anych, 
aso rtym en tów  n ie  zostało p ra w id ło w o  rozw iązane 
zwłaszcza jeże li idz ie  o te ry to r ia ln e  rozm ieszczenie 
p ro d u k c ji. W ydz ia ł H and lu  i W ydz ia ł P rzem ysłu  
P rezyd ium  W oj. RN nie k o n tro lu ją c  dostatecz­
n ie  potrzeb te renu i  jego m ożliw ości surow co­
w ych  u lega ły  w p ływ o m  pod leg łych  jednostek, 
k tó re  sw oje p la n y  p ro d u kc ji, czy sprzedaży, sta­
ra ły  się w ykonać ty lk o  co do w artości n ie b io rąc  
pod uwagę asortym entu . W idoczny b y ł b ra k  do­
statecznej ko o rd yn a c ji p racy W ydz ia łu  H and lu  
i  W ydz ia łu  P rzem yślu. W ydz ia ł P rzem yślu  n .e  
u m ia ł przełam ać tkw iącego w  pionach drobne j 
w y tw órczośc i opo rtun izm u , nie u s taw ia ł lo ka ln ycn  
p la n ów  p ro d u kcy jn ych  zgodnie z po trzebam i ry n ­
ku , nie ana lizow a ł potrzeb ryn ku . W ydz ia ł H an­
d lu  n ie  s ta ra ł się ana lizow ać w n ik l iw ie  p opy tu  
tow arow ego. T o le row ano pogoń zakładów  pracy 
i  sk lepów  za szybk im  i ła tw y m  w ykonan iem  je­
dyn ie  p lanu w artościowego.

W  prezyd iach M R N  i PRN brak, b y ło  w spół­
p racy  m iędzy re fe ra tam i hand lu  i  p rzem ysłu . 
N ie  b ilansow ano surow ców  w tó rn ych  i m ie jsco­
w ych, nie przedsiębrano energicznej w a lk i o p ro ­
dukcję , o obniżkę kosztów  w łasnych. Szczególnie 
w  -kon fekc ji to le row ano  p ro dukc ję  dla p ro d u k ­
c ji, bez trosk i o zbyt, o jakość, o p ro dukc ję  asor­
tym en tów , k tó ry c h  b rakow a ło  na ryn ku .

W  toku  w ie lu  k o n tro li K o m is ja  s tw ie rd z iła  
słabą : dzia ła lność zw iązków  b ranżow ych  i cen­
tra li,  w  szczególności b ra k  w spó łp racy zarządów  
cen tra l ż zarządam i • pod leg łych  sp ó łdz ie ln i te re -
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now ych , co o d b ija ło  się u je m n ie  na p racy  tych  
zak ładów , na w spó łzaw odn ic tw ie , i rac jona lizaW i-- 
s tw ie  oraz na w y k o rz y s ty w a n iu  lo ka lnych  su ro w ­
ców. P ow staw a ły  zbędne rem anenty  surowca, źle 
rozm ieszczano sieć p u n k tó w  usługow ych. Pogłę­
b ia ł te trudnośc i s łaby  k o n ta k t zw iązków  b ra n ­
żow ych i  ce n tra li z re fe ra tam i p rzem ysłu  p rezy ­
d ió w  P R N  i  M R N  oraz z ko m is ja m i d robne j w y ­
tw órczości. *

T y m i sp raw am i za jm ow a liśm y się na posie­
dzeniach K o m is ji, w yszuku jąc  w spó ln ie  sposoby 
usuw an ia  b łędów  i  n iedociągnięć.

K om is ja  za jm ow ała  się też o rgan izow an iem  . 
w y s ta w  p rzem ysłu  drobnego i rzem iosła i  rozm ie­
szczeniem rzem ieśln iczych p u n k tó w  usługow ych, 
ko n tro lo w a ła  w yko n a n ie  p lanów  in w e s tycy jn ych , 
zwłaszcza w  now opow sta łych  zakładach d robne j 
w y tw órczośc i. A n a lizo w a liśm y  rów n ież  n iedosta­
teczną opiekę nad rzem iosłem  ze s trony  okręgo­
w y c h  zw iązków  cechów i  izby  rzem ieśln icze j.

K o m is ja  spow odow ała om ów ien ie  na sesji W o j. 
R N  sp raw y  usług  rzem ieśln iczych na w si w ska­
zu jąc  konieczność zobow iązania p rezyd iów  GRN, 
b y  o toczy ły  na leżytą  opieką rzem ieśln icze p u n k ty  
us ługow e.

K o m is ja  w skazała P rezyd ium  W oj. RN is tn ie ­
jącą dw utorow ość w ydaw an ia  dyspozyc ji d la po­
szczególnych p ionów  drobne j w ytw órczośc i: inne 
dyspozycje  szły od ce n tra li, inne  od P rezyd ium  
W o j. RN, co pow odow ało  chaos. S tan ten został 
ju ż  usunięty.

K o m is ja  p rzeds taw iła  do za ła tw ie n ia  P rezy ­
d iu m  W oj. RN m. in . spraw ę za tru d n ie n ia  ciężko 
poszkodow anych in w a lid ó w , g łuchon iem ych, n ie ­
w idom ych , g ru ź lik ó w  oraz udostępnien ia  in w a li­
dom  sprzedaży k ioskow e j.

W skazując m ożliw ośc i surow cow e i  reze rw y  
lu d z k ie  w  poszczególnych pow ia tach  oraz reze rw y 
p ra co w n ikó w  w y k w a lif ik o w a n y c h , K o m is ja  do­
m agała  się o rgan izac ji szkolenia zawodowego, 
szczególnie ko b ie t w  kcszykarstW ie oraz odpo­
w ie d n ie j op iek i nad ko m in ia rs tw e m  na w si.

In n e  w n iosk i K o m is ji do tyczy ły  p rzyd z ie la n ia  
rzem ios łu  w ęgla przem ysłotyęgo i  su row ców  w tó r ­
nych, rozgran iczen ia  p ro d u k c ji a rtys tyczne j od 
m asow ej w  C F L iA , u ruchom ien ia  w  poszczegól­
nych  punktach  p ro d u k c ji to r fu , założenia ż w iro w ­
n i  ze w zględu na b ra k  kruszyw a,, w prow adzen ia  
w  sklepach z a r ty k u ła m i p rzem ys łow ym i książe­
czek b ra kó w  asortym entow ych , przekazania m'e- 
u ży tko w a n ych  a posiadanych przez M H D  lo k a li na 
p u n k ty  usługowe, pow o łan ia  k o m is ji p rzep row a ­
dzającej- ka lku la c ję , tow a rów  p rodukow anych  
przez drobną w ytw órczość.

S p ra w y  pow yżej przytoczone • zosta ły przez 
P re zyd iu m  W oj. R N  za ła tw ione.

K o m is ja  przeprow adza ła  na sw ych  posiedze­
n ia ch  analizę dz ia ła lności C P L iA . C e n tra li Spół­
d z ie ln i In w a lid ó w , D y re k c ji P rzem ysłu  M ie jsco­
wego, Z w iązku  S pó łd z ie ln i P racy  i  Z w iązku  Spół­
d z ie ln i Rzem ieśln iczych, w szys tk ich  zw iązków

branżow ych  i  Izb y  Rzem ieśln iczej. A n a liza  po­
m ogła  w p łyn ą ć  is to tn ie  na dalszy rozw ó j d robne j 
w y tw órczośc i.

S am okry tyczn ie  s tw ie rd z ić  należy, że K om is ja  
n ie  zw ró c iła  w  odpow iedn im  czasie uw ag i na 
b ra k i w  p racy  w  cegie ln iach oraz na inne  n iedo­
ciągnięcia, szczególnie w  d robnym  przem yśle 
i  rzem iośle. R ów nież n ie  wszyscy cz łonkow ie K o ­
m is ji b ra li u d z ia ł w  je j pracach. P odkreś lić  p rzy  
ty m  na leży n iechę tny  stosunek n ie k tó ry c h  zak ła ­
dów  p ra cy  do u ła tw ia n ia  sw ym  p racow n ikom , 
będącym  cz łonkam i K o m is ji, p racy w  K o m is ji. 
D y re k c ja  F a b ry k i A rm a tu r  na przestrzen i około 
ro k u  n ie  u ła tw iła  an i razu  cz łonkow i K o m is ji 
S ta n is ła w o w i O rganow i uczestniczenia w, pracach 
K o m is ji, ta k  że ostatecznie K om is ja  zrezygnow ała  
z jego pracy..

V

Po każdej sesji na posiedzeniach K o m is ji oma­
w ia liś m y  je j przebieg. Ponadto w ie lo k ro tn ie  miet­
liś m y  w y k ła d y  o p racy  K o m is ji połączone z dys­
kus ją . Po każdym  w ażnym  postanow ien iu  P re ­
zyd iu m  Rządu w  spraw ach dotyczących drobne j 
w y tw ó rczośc i K o m is ja  organizow ała re fe ra ty  dys­
ku sy jne . P rzep row adza liśm y rów n ież  dyskusje  
nad zasadniczym i p rob lem am i. Np. na jednym  
z posiedzeń z re fe row ano i  przedyskutow ano ogło­
szony w  d w u tyg o d n iku  „Rad?. N arodow a“  a rty ­
k u ł  m in is tra  W anga „O  rozw o ju  drobnego prze­
m ys łu  w  Polsce L u d o w e j“ , a także a r ty k u ł m in i­
s tra  Żebrowskiego., s

D z ię k i szko len iu  oraz w  m ia rę -zdobyw an ia  do ­
św iadczeń K o m is ja  - coraz w n ik l iw ie j . i  t ra fn ie j 
s ta w ia ła  i  rozw iązyw a ła  poszczególne zagadnie­
n ia . W y tw o rz y ła  się swego, rodza ju  specja lizacja  
cz łonków  k o m is ji w  poszczególnych zagadnieniach.

K o m is ja  na każdym  posiedzeniu spraw dza ła  
i  d o p iln o w yw a ła  w yko n a n ia  sw ych w n iosków  oraz 
u ch w a ł W oj. RN czy P rezyd ium  W oj. RN w  spra­
w ach drobne j w ytw órczości.

W  posiedzeniach K o m is ji s ta le  b ra li udz ia ł na 
zaproszenie K o m is ji 'p rzedstaw ic ie le  w ydz ia łów , 
W K P G  oraz . poszczególnych p ionów  drobne j w y ­
tw órczości. P rzedstaw ic ie le  P rezyd ium  W oj. R N  
na w yraźne  zaproszenie K o m is ji p rzychodz ili na
posiedzenia.

U w ażam y, że K om is ją  D robne j W ytw órczości 
Woj. RN zb y t m ało in te resow ało , się M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  D robnego i Rzemiosła, k tó re  a n ^ ra z u  
nie zw róc iło  się z żadnym  zapytan iem  do K orn i  ̂
s ji, ani też n ie  pow o ływ a ło  an. razu  prze* Sv 
w ic ie li K o m is ji do w yrażen ia  o p in ii ta k  w  spra­
wach ogólnych —  zasadniczych, ją k a  spęcja Jb- 
-  te renow ych. Tymczasem n ie w ą tp liw ie  w spół­
praca M in is te rs tw a  P rzem ysłu  D iobneg  - -  
m iosła z kom is jam i d robne j w ytw órczości da łaby 
dobre re zu lta ty . O dczuw aliśm y row n  e
farba6 przez K ancelarię  Rady Państw a jak ie jś  na­
rady  dla kom is ji drobnej wytwórczości. ym iana  
doświadczeń na pewno w p łyn ę.aby dod

nrace K om is ji*
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J. B R E IT K C F F

Pomóc Prezydium M R N  w  Częstochowie  
w  przeprow adzeniu remontów dom ów m ieszkalnych

„P ańs tw o  L u dow e  czynić będzie coraz w iększe 
w y s iłk i, aby podnosić stopę życiow ą k lasy ro bo t­
n icze j, ażeby wzm óc swą opiekę i otaczać szcze­
gó lną troską dzieci, kob ie ty  pracujące i m łodzież, 
aby cz łow iekow i p racu jącem u zarów no w  m ieście 
ja k  na w s i stw arzać coraz lepsze w a ru n k i pracy, 
dob roby tu  i rozw o ju  ku itu ra in e g o . W  tym  celu 
należy jeszcze ba rdz ie j wzmóc budow n ic tw o  m iesz­
kan iow e i rem on ty  dom ów robotn iczych, szerzej 
rozw inąć urządzenia gospodarki kom una lne j, !e- 
p ie j zaspokajać rosnące potrzeby socjalne i b y to ­
w e k lasy  ro b o tn icze j“  —  w skazyw a ł Prezes R ady 
M in is tró w  B o les ław  B ie ru t na uroczyste j sesji 
S tołecznej Rady N arodow ej 21.V II  1953.

Szczególnie palącą spraw ą jest popraw a w a­
ru n k ó w  m ieszkan iow ych k lasy  robotn icze j. P o - 
drzeba nam  w ie lu  now ych m ieszkań, aby odrob ić 
zniszczenia w o jenne i  ka p ita lis tyczne  zaniedbania.

Osiągnięcia naszego budow n ic tw a

M am y ju ż  w  dziedzin ie  b udow n ic tw a  m ieszka­
n iow ego n iem ałe osiągnięcia. Do końca 1952 r. 
odbudow ano i  w ybudow ano w  naszych m iastach 
przeszło 1,2 m ilio n a  izb m ieszka lnych. Polepsze­
n ie  w a ru n kó w  m ieszkan iow ych w skazuje średnie  
za ludn ien ie  na 1 izbę, k tó re  w  1939 r. w ynos iło  
przeszło 2,1 osoby, a ju ż  w  1950 r. spadło do około 
1,7 osoby na izbę. O rozm achu naszego budow ­
n ic tw a  św iadczy fa k t, że jeże li w  la tach 1932 do 
1937 budowano w  m iastach 2 izby roczn ie  na 
każdy  1000 m ieszkańców, to w  okresie p lanu  6-le t_  
niego roczny p rzy ro s t w ynosi 4,8 izby na każdy 
1000 m ieszkańców. Rośnie n:e ty lko  ilość, obec­
n ie  każde m ieszkanie jest wyposażone w  ce n tra l­
ne ogrzewanie, łazienkę itp . O ddajem y do u ży t­
k u  n ie  ty lk o  m ieszkania. Nasze osiedla w yposa­
żone są we w szystk ie  urządzenia s o c ja ln o -k u ltu - 
ra ln e  ja k  ż łobk i, przedszkola, szko ły, sk lepy, 
•warsztaty usługowe, s to łó w k i, św ie tlice  itd . W  ton 
sposób od rab iam y kap ita lis tyczne  zaniedbania 
s tw arza jąc  w łaśc iw e  w a ru n k i by tow e i  k u ltu ra ln e  
d la  ludz i pracy.

Jednak w zros t ludności m ie jsk ie j zwłaszcza 
w  okręgach rozw ija jącego  się p rzem ysłu  jes t da­
leko  szybszy od naszego budow n ic tw a  m ieszka­
n iow ego i d lategq n iezm ie rn ie  ważna jes t ochrana 
is tn ie jącego zasobu m ieszkaniowego przed przed­
w czesnym  zużyciem. Ś rodkam i te j ochrony są re­
m o n ty  ka p ita lne  i  zabezpieczające. R em onty n ie  
ty lk o  chron ią  b u d y n k i przed w ypadan iem  z u ży t­
kow an ia , lecz pozw a la ją  także w  znacznej m ierze  
usuw ać b ra k i kap ita lis tycznego  budow n ic tw a .

W  Częstochowie zrob iono ju ż  dużo

Z a jrz y jm y  do jednego z m iast, w  k tó ry m  roz­
b i ja ją c y  się p rzem ysł pow iększa z dnia na dzień 
ilość m ieszkańców, do m iasta  now obudow ane j

h u ty  im . B. B ie ru ta  —  do Częstochowy. N ie  
t y lk o . w zros t ludności pow odu je  trudności m iesz­
kan iow e  w  Częstochowie. Częstochowskie b u -  
b u dow n ic tw o  m ieszkaniow e należy chyba do je d ­
ne j z na jgorszych spuścizn ka p ita lis tycznych . 
D om y w  w iększości budowane z w apn iaka, k tó ry  
w ie trze ją c  dosłow nie rozsypuje  się w oczach, w ad­
l iw ie  konstruow ane, ciasne, ciemne, w  m in im a l­
n ym  s topn iu  wyposażone w  urządzenia techniczne 
i  san ita rne . D la tego też m im o dużego b u d o w n i­
ctw a m ieszkaniow ego p rob lem  rem ontów  jest w  
Częstochowie n ie zw yk le  w ażny i  palący. Rozu­
m ie  doniosłość zagadnienia M R N  i je j P rezyd ium , 
W yd z ia ł G ospodark i K om una lne j i M ieszkan io­
w e j i M PRB.

Co m iesiąc na posiedzeniu P rezyd ium  M R N  
W yd z ia ł G ospodarki K om una lne j składa in fo rm a ­
cje o przebiegu rem ontów , raz na k w a rta ł prze­
prow adzana je s t g run tow na  analiza, w yciąga się 
w n io sk i zm ierzające do polepszenia p racy. Toteż 
Częstochowa ma szereg osiągnięć w  rem ontach i  
"wykazuje w  poszczególnych la tach s ta ły  w zrost i lo ­
ści zabezpieczonych i  od rem ontow anych izb. I  ta k

w  1949 r. zabezpieczono 3.375 izb 
.. 105O „  „  3 526 „
»» 1951 „  „  4.844 „
» !952 „  „  6.999 „

Szczególną uw agą otoczone są s ta re  osiedla 
robotn icze  na przedm ieściach. W  br. w  osied lu  
W yczerpy D olne w yrem on tow ano  308 izb m iesz­
ka lnych , w  tym  210 przeszło rem on t k a p ita ln y .. 
W ybudow ano zieleniec z p lacem  zabaw dla dzieci 
i  p iaskow nicą. W yrem ontow ano rów n ież  św ie t­
licę. D z ięk i w spó łp racy M Z B M  z ko m ite ta m i b lo ­
k o w y m i św ie tlica  o trzym a ła  kom p le tne  wyposaże­
nie. P lan  rem ontów  p rzew idu je , że w  I, I I  i I I I  
k w a rta le  rem on ty  przeprow adzane są w y łączn ie  
w  dzie ln icach robotn iczych, dopiero w  IV  k w a rta le  
rem ontow ane będą dom y w  centrum . W ykonan ie  
p lanu  1953 r. przedstaw ia  się o w ie le  lep ie j n iż  
w  ro ku  ub ieg łym . Jeżeli w  I  k w a rta le  1952 r. 
p lan  został w yko n a ny  w  74%, to w  I  kw . b r. w y ­
konan ie  p lanu  p rzekroczy ło  100%. Do dn ia  20,V I. 
1953 rozpoczęto i  ukończono rem on ty  w  60 n ie ru ­
chomościach, co s tanow i 46,5°/» p lanu  rocznego 
n ieruchom ości, t j .  w  2.464 izbach, co s tanow i 50,6°'» 
p lanu  rocznego izb, p lan  finansow y w ykonano  w  
50,4%. Te c y fry  w skazują , że sy tuac ja  je s t ra ­
czej dobra.

P rezyd ium  W oj. RN w  S ta lincg rodz ie  m usi 
pomagać, a nie u tru d n ia ć

Dlaczego m im o dobrego w ykonan ia  p lanu  sy­
tuację  można okreś lić  ty lk o  ja ko  „racze j do b rą ''? 
Zagadn ien ie  rem on tów  n ie  ogranicza się bow iem
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od w ykonan ia  p lanu, chodzi tu  rów n ież  o ilość 
dom ów  ob ję tych  p lanem  rem ontów  I  jeże li sięg­
n ie m y  do c y fr  zeszłorocznych, zobaczymy, że 
je ż e li w  ub ie g łym  ro ku  w yrem on tow ano  6.999 izb, 
to  w  1953 r. p ianu je  się rem ontow an ie  4.864 izb, 
oczyw iście  p rzy  odpow iednio  zm nie jszonych l im i­
tach  na rem onty. Dlaczego tak się dzieje? Czy 
sy tu a c ja  jest ju ż  ta k  dalece opanowana, czy b ra k  
k re d y tó w ?  A n i jedno, ani drug ie . S ytuac ja  w  
da lszym  ciągu jes t n iezm ie rn ie  trudna , w ie le  do­
m ó w  trzeba w yco fać*z  uży tkow an ia , a l im ity  
rnogą być w  każdej c h w ili zw iększone. Co zatem  
s tanow i przeszkodę, dlaczego klasa robotn icza  
Częstochowy m usi d łuże j czekać na popraw ę w a­
ru n k ó w  m ieszkaniow ych?

Trzeba s tw ie rdz ić , że g łów ne przeszkody po­
w s ta ją  ze s tro n y  P rezyd ium  W oj RN w  S ta lin o - 
grodzie , k tó re  w  stosunku do Częstochowy zasto­
sow ało  jakąś co n a jm n ie j n iezrozum ia łą  p o litykę . 
M ia n o w ic ie  l im ity  na rem onty  m ieszkań b y ły  
zm ien iane przez P rezyd ium  W oj RN trz y k ro tn ie . 
S pow odow ało to znaczne opóźnienie opracow ania 
rocznego p lanu rzeczowego. Z w y tycznych  p rze - 
s ła riych  przez P rezyd ium  W oj. RN w yn ika ło , że 
koszt zabezpieczenia jedne j izb y  pow in ien  w yno­
sić 650 zł. Tymczasem analiza rem ontów  przepro ­
w adzonych w  1952 r. w ykaza ła , że p rzec ię tny 
koszt w yn ió s ł 740 zł. P rezyd ium  M R N  w  Często­
chow ie  w ys tą p iło  do M in is te rs tw a  G ospodarki X o - 
m u n a ln e j z w n iosk iem  o zm ianę w skaźn ika  na 
890 zł. P rezyd ium  W oj. RN na tychm ias t pośpie­
szyło  z „pom ocą“  i 20.11.1953 uch w a liło  w skaźn ik  
d la  Częstochowy na... 604 zł, a zatem jeszcze n iż ­
szy od poprzednio ustalonego. Oczyw iście taka  
pom oc n ie  u ła tw ia  pracy. W  końcu M G K  po zba­
dan iu  sy tu a c ji na m ie jscu  u s ta liło  górną gran icę 
kosztów  na 1000 z ł i  w  ten  sposób rozw iąza ło  sy­
tuację .

A le  to n ie  w y ja śn ia  jeszcze p rzyczyny  obniże­
n ia  p lanu  na 1953 r. P rezyd ium  M R N  w  Często­
chow ie  m im o w ie lk ie j po trzeby i  is tn ie jących  moż­
liw o ś c i me może w ystąp ić  o zw iększenie l im itó w , 
pon iew aż M PR B n ie  może zabezpieczyć w y re r  
m on tow an ia  w iększej ilośc i izb. B yn a jm n ie j n ie  
d latego, że jego zdolność przerobow a u leg ła  
zm nie jszen iu . M P R B  m ogłoby p rzy jąć  zam ów ie­
n ia  jeszcze na około 3 m ilio n y  z ło tych. Jednak 
p rz y ją ć  nie może, bo P rezyd ium  W oj. R N  i W K P G  
W S ta linogrodz ie  rob ią , co mogą, aby obciążyć 
MPP,.B in n y m i zam ów ien iam i, a przecież W K P G  
decydując o p lan ie  p ro d u k c ji pow inno  znać po­
trze b y  terenu. I  tak  M P R B  buduje  m agazyny d la  
Z ak ła d ó w  Przem ysłu  B aw ełnianego, odnaw ia lo­
ka le  gastronomiczne i  sklepy, rem o ntu je  w in d y  
W  hotelach, zakłada w en ty lac je  itd . Cała lis ta  
różnorodnych  p rac daleko odbiegających od re ­

m on tów  m ieszkań. A  przecież w łaśn ie  rem on ty  
p o w in n y  być p ie rw szym  i  podstaw ow ym  zada­
n iem  M PR B. N ie  w spom ina jąc już  o tym , że M PR B 
b ra k  do w yko n yw a n ia  narzucanych m u zadań 
w y k w a lif ik o w a n y c h  p racow n ików  Słuszne będzie 
pow ie rzen ie  innych  prac M PR B, ale dopiero po 
w yko n a n iu  p lanu  rem ontów  i to, p lanu odpow ied­
niego do potrzeb. Zresztą w yda je  się, że nie jest 
kon ieczne m a low an ie  Jokaiu re s ta u ra c ji a ku ra t 
w  sezonie budow lanym . Można to zrobić w  zim ie, 
k ie d y  n ie  można np. rem ontow ać w iązań dacno- 
w ych  albo przebudow ać całych ścian szczytow ych 
(a tak ie  w yp a d k i są w  Częstochowie) narażając 
lu d z i na n iesłychaną ciasnotę lub  po prostu  mróz.

D ru g ie  zagadnienie to dokum entacja  rem on­
tów . W ykonu je  ją  W o je w o d z ie  B iu ro  D okum en­
ta c ji Technicznej w  S ta linogrodzie . Sytuacja  jes t 
taka, że do c h w ili obecnej na prowadzone już re ­
m o n ty  dostarczono zaledw ie 40 proc. dokum enm - 
c ji. N ic  dziwnego, że np. na robo ty  w  domu przy 
u l. N aru tow icza , gdzie rem ont już 'ukończono , do­
kum en tac ja  jeszcze nie nadeszła Tak ich  domów, 
gdzie rem on t jes t ju ż  na ukończeniu, a dokum en­
ta c ji an i śladu, jest spora ilość. Robi się p ro to ­
k o ły  konieczności i takte p row izo rką  pracuje, bo 
rzeczyw iście  trudno  b y ło b y  tłum aczyć robo tn ikom  
częstochowskim  żądającym  po p ra w y  w a ru n kó w  
m ieszkaniow ych, że zegar w  B iu rze  D okum entach 
nakręca praw dopodobn ie  żółw i

D okum entac ja  nie ty lk o  się opóźnia. Nawet. ta. 
k tó ra  przychodzi, jes t przew ażnie sporządzona nie­
ch lu jn ie , „n a  oko“ . B ra k  lo k a liz a c ji — np. pisze 
się „w ym ia n a  200 m pod łog i“  albo „p rzebudow a 
8 p ieców “ , ale w  k tó ry m  m ieszkaniu, tego już nie 
ma. P rzy  rozpoczynaniu pracy trzeba, wydawać 
iście  Salomonowe w y ro k i, bo każdy lo ka to r tw ie r ­
dzi, że to w łaśn ie  u niego m ia ła  być w ym ien iana  
podłoga czy p rzebudow any p ’ec.

Te w szystk ie  fa k ty  źle świadczą o P rezyd ium  
W o j. RN i  jego stosunku do potrzeb częstochov.>- 
sk ich  robo tn ików . To w szystko nie u ła tw ia  pra­
cy i źle się dzieje, że dotychczasowa in te rw enc je  
P rezyd ium  M R N  pozostały bez echa, m im o iż po­
w ta rz a ły  się w ie le  razy.

P rezyd ium  M R N  w  Częstochowie stara ' ię  
rozw iązyw ać p rob lem  w łasnym i s ilam i, ma osiąg­
nięcia. N ie  znaczy to jednak, że z rob iło  mż 
w szystko, co jes t w  jego mocy. Są jeszcze b rak i, 
ja k  np. zby t słaba jeszcze w  stosunku do moż­
liw o śc i m ob ilizac ja  ko m ite tó w  b lokow ych  do po­
m ocy w  przeprow adzan iu  rem ontów . Również za 
m ało  uw ag i poświęca się w Częstochowie po e­
tyczne j m o b iliza c ji ro b o tn ikó w  M PRB do w -dk i 
z b rakoróbstw em , p ijańs tw em , m arno traw stw em  
m a te ria łu . Trzeba jednak w idz ieć w y s iłk i M R N  
w  Częstochowie i w  in te res ie  ro b o tn ikó w  często­
chow skich p rzy jść  z rzete lną pomocą.

W ię c e j tro s k i o c a łk o m ite  m y k o n a n ie  p la n u  rem on tom
m ieszkań  ro b o tn ic z y ! h
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Zaopairzenie szkół w ażnym  zadan iem  
rad  narodow ych

A n a liza  i  ocena dz ia ła lnośc i w y d z ia łó w  ośw ia ty  
w  ro ku  szko lnym  1952/53 b y ła  p rzedm io tem  obrad 
p re zyd ió w  W oj. RN. Qto np. 28. V. 1953 r. P rezy­
d iu m  W oj. RN w  S ta linog rodz ie  po w ys łu ch a n iu  
sp raw ozdan ia  k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  O św ia ty  pod­
ję ło  uchw a łę  zobow iązu jącą W ydz ia ł O św ia ty  
m. in . do następujących p rac: starannego p rzygo ­
to w a n ia  k o n fre n c ji s ie rpn iow ych  nauczyc ie li; 
pod jęc ia  s ta rań  o te rm inow e  zaopatrzenie szkó ł 
w  po trzebny sprzęt oraz o przeprow adzen ie  re ­
m o n tu  b u d yn kó w  i  sprzętu ; przeprow adzen ia  z 
udz ia łem  W O D K O  w łaściw ego rozm ieszczenia po­
m ocy naukow ych  i  p lanow ego ich  uzupe łn ian ia ; 
d o p iln o w a n ia  należytego zaopatrzen ia  szkó ł i  nau ­
czyc ie li w  w ęg ie l i d rzew o opałow e; p rzep row a­
dzenia a k c ji oszczędzania pod ręczn ików  i  rozpro ­
w adzenia  ich  w śród  m łodzieży szko lne j.

Podobne u ch w a ły  p o d ję ły  i  inne  p rezyd ia  W oj. 
RN. W aga tych  u chw a ł b y ła b y  jeszcze don ioś le j­
sza, g d yb y  n a k ła da ły  one obow iązk i, n ie  ty lk o  na 
w y d z ia ły  ośw ia ty, ale i  na w y d z ia ły  hand lu , b u ­
d ow n ic tw a . zd ro w ia  itd .

Judynk i szkolne

M a m y p iękne  p rz y k ła d y  gorącego za jm ow an ia  
się spraw ą pomieszczeń szkół przez rady  na rodo ­
we. O to w  7 pow ia tach  w o j. b ia łostockiego będzie 
oddanych do u ży tku  w  całości lub  częściowo 21 
b u d yn kó w  szko lnych. W  K ó rn ik u  k.Poznania dzię­
k i  zapobieg liw ości i  w y trw a łe j p racy p rze w o d n i­
czącego P re zyd iu m  został w ykończony bu d yn e k  
szko lny. P ię kn y , jasny, czysty gmach, bogato w y ­
posażone pomieszczenia szkolne, ko m p le tn ie  ż r ; i-  
d io fon izow ane, gab ine t p rac  ręcznych z W arszta­
tam i, gabinet' lekarski.- ; W szystko lśn i nowością i  
czystością. W  póW. w a d o w ick im  przew odn iczący 
P re zyd iu m  GR N  w  G ie ra łtow icach  troszczy się
0 postępy ro bó t p rzy  b u d yn ku  szko lnym . A by ' na
1 w rześn ia  is to tn ie  szkoła m ogła p rzy jąć ' dzieci, 
p rzew odn iczący osobiście k o n tro lu je  pracę,' zachę­
ca i  m o b iliz u je  p ra co w n ikó w  Podobnie postępu je  
przew odn iczący P rezyd ium  GR N  w  D y  m in ie  po w. 
k ie leck iego . P rzew odniczący P rezyd ium  GRN w  
G ie ra łto w ica ch  dba nie ty lk o  o rem ont b u d yn ku  
szkolnego, lecz rów n ież  o pomieszczenia d la  nau­
czycieli. ,

O bok tych  m o b ilizu ją cych  p rzyk ła d ó w  dobre j 
dz ia ła lnośc i i  pom ocy ze s tro n y  rad na rodow ych  
zanotow ać należy w ie le  w yp a d ków  zby t m a le j 
tro s k i o sp ra w y  szko ły  i fo rm a ln e j, n iew ys ta rcza ­
jące j op iek i. W  pow. b ie ls k im  w o j. s ta lińogrodz- 
k iego  szkoła w  B v s trę i K ra k o w s k ie j b o ryka  się 
z wykonaniem  drobnych wykończeniowych robót

budow lanych . U bieg łego ro k u  zostało dobudowa­
ne jedno sk rzyd ło  szkoły, pozosta ły jednak  do w y ­
budow an ia  urządzenia  san ita rne . K ie ro w n ik  s zk o -  
ły  K o rczak  w  trosce o do lire  p rzygo tow an ie  ko­
lo n ii dzieci p ra co w n ikó w  CAS w  B y to m iu  z w ra ­
cał Się o pomoc do P rezyd ium  G R N  w  sp ra w ie  
użyczenia w a lca  do w y ró w n a n ia  boiska. Na p róż­
no, a przecież dobra w o la  i za in teresow anie ze 
s tro n y  GRN w  B y s tre j K ra k o w s k ie j dopom og łyby 
w  w yb u d ow a n iu  urządzeń san ita rnych , choćby sy­
stem em  gospodarczym , drogą doraźnej pom ocy 
cz łonków  ko m ite tu  rodzic ie lsk iego.

G R N  w  Jasien icy n ie  w id z i tego, że b u d yn e k  
szko lny, w  k tó ry m  m ieści się ko lon ia  dzieci z T a r­
now sk ich  Gór, m a , od daw na zepsute urządzenia  
w odociągowe. W  k o ry ta rz u  na jedne j ze ścian 
sta le  pow iększa ją  się w ilg o tn e  plam y, (być może 
spowodowane przez g rzyb  drzew ny). T y lk o  część 
urządzeń sa n ita rn ych  jest czynna. Obecnie z t ru d ­
nościam i ty m i w a lczy  ko lo n ia . Te same tru d n o śc i 
zobaczy przed sobą rów n ież k ie ro w n ik  szko ły w  
n o w ym  ro ku  szko lnym , je ś li nie zna jdz ie  oparc.a  
i  pom ocy GRN. PRN  w  K ło d zku  n iedostateczn ie  
k o n tro lu je  p rzeb ieg prac rem ontow ych. Z tego 
b ra k u  nadzoru s k w a p liw ie  skorzysta ła  m. m . 
M R N  w  K łodzku , k tó ra  z ko le i n ie w id z i, że w  
szkołach podstaw ow ych  N r  1, 3 i 5 w  K ło d zku  n ie  
ty lk o  n ie  rozpoczęto rem ontów , ale naw e t n ie  
uporządkow ano podw órza i  n ie  w yw ie z io n o  
śmieci.

J a k i w n iosek w yp ro w a d z ić  m ożem y z p rzy to ­
czonych fak tów ?  P racu je  bardzo w ie le  zapob ieg li­
w ych , o p e ra tyw n ych  rad  narodow ych, energ icz­
n ych ; pe łnych  in ic ja ty w y  przewodniczących,, k tó ­
rz y  w idzą  "d o k ła d n ie  po trzeby  szko ły. T am  n ie  
K ia  żadnych trudnośc i w  uzyskan iu  d la  szkó ł ja k  
n a jd a le j idącej pomocy. Czas jeszcze, aby za p rz e ­
k ła d e m  tych  p rzodu jących  poszły rady , k tó re  me 
in te re su ją  się sp ra w a m i rem on tów ' szko lnych i.z o ­
s ta w iły  k ie ro w n ik ó w  szkół bez op iek i i  pom ocy. 
W spó łdz ia łan ie  w. zdobyciu  i  u ru ch o m ie n iu  k re ­
dy tów , w  uzyskan iu  m a te ria łó w  budow lanych , i a -  
pew n ien ie  bezp ła tne j lu b  ta n ie j robocizny, in ic ja ­
ty w a  w  s tosunku do ko m ite tó w  op iekuńczych i  
rodz ic ie lsk ich , w reszcie ko n tro la  —  oto fo rm y  po­
m ocy rad  na rodow ych  dla szkó ł w  okresie rem on­
tów . w

N ie  w szys tk ie  ra d y  narodow e troszczą a 
m ieszkania  d la  nauczycie li. W  w ie lu  m ie jsco­
wościach pow sta ła  konieczność dostarczenia m iesz­
kań  d la  now ych  nauczyc ie li. Do w ładz  ce n tra l­
nych  dochodzą w  da lszym  ciągu sygna ły ; że p re ­
zyd ia  n ie  respektu ją  zarządzeń M in is te rs tw a  Gos­
p o d a rk i K o m u n a ln e j w  sp ra w ie  dostarczenia
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m ieszkań nauczyc ie ls tw u  na w si, ja k  rów n ież  że 
m ieszkan ia  po nauczycie lach p rzyd z ie la ją  in n y m  
osobom. W ypadek ta k i m ia ł m iejsce n iedaw no w  
B ie lsku  w o j. s ta linogrodzk iego  i  w  Pruszczu G dań­
skim .

Opał

N ależy przyznać, że w . ty m  re ku  lep ie j p ra ­
cu ją  okręgowe p rzeds ięb io rs tw a  hand lu  opałem  
zaopa tru jące  szko ły na sezon z im ow y 1953/54. 
M e ld u n k i z całego k ra ju  w skazują , że akcja  za­
opa trzen ia  szkół w  opał przebiega na ogół sp raw ­
n ie . W  pow. cieszyńskim  zaopatrzono już  65% 
szkół. P rezyd ia  GRN zm o b ilizo w a ły  poważne 
ś ro d k i pieniężne na w yku p ie n ie  przyznanego opa­
łu  oraz dosta rczy ły  podw ód. Szkoła w  D ym inach  
pow . k ie leckiego p rzew iozła  iuż  dz ięki pom ocy 
P rezyd ium  GRN p ra w ie  cały p rzydz ie lony  w ę­
g ie l do siebie. Podobnie pom ogła zaopatrzyć s;ę 
Z a k ła d o w i W ychow awczem u w  opał GRN w  Leś- 
n .cy  w o j. opolskiego. PRN w  K ło d zku  postaw iła  
sobie am b itne  zadanie zaopatrzenia w szystk ich  
szkó ł w  opał przed 1 w rześnia. Do 15 lipca  4 
g m in y  zaopatrzono w  opał ca łkow ic ie , zaś 7 g m in  
od  60 do 80%. W idać z tego p rzyk ładu , że można 
dostarczyć szkołom  opał w  okresie w a ka cy jn ym . 
M a  to ogrom ne znaczenie zwłaszcza na w si, gdzie 
ub iegłego roku  w ie le  szkó ł m usia ło  p rzerw ać 
naukę z pow odu b ra ku  opału, bądź też b o ryka ło  
się z pow ażnym i trudnośc iam i w  opa lan iu  bu ­
d yn kó w  ro zm ię k łym  to rfe m  i  p rzegn iłym , zb u t­
w ia ły m  drzewem .. P om yśln ie  przebiega zaopatrze­
n ie  szkół w  opał w  w o j. s ta linog rodzk im , bydgo­
sk im , poznańskim  i  w roc ław sk im .

S zko ły  w  pow. b ia ło g a rd zk im  położone na ob­
szarach w yłączonych z zaopatrzenia w  w ęgie l, 
k tó re  w ięc ty m  ba rdz ie j p o w in n y  być otoczone 
op ieką rad, n ie  m ają  jeszcze an i to r fu , ani d re w ­
na. Co gorsze, piece m e zosta ły dostosowane do 
tego rodza ju  opału, b ra k  pomieszczeń na przecho­
w yw a n ie  to r fu  i  d rew na. Trzeba, b y  tą spraw ą 
za ję ło  się P rezyd ium  PRN. K ie ro w n ik  szko ły  
podstaw ow e j N r 1 w  K ło d zku  w ie lo k ro tn ie  zabie­
ga ł w  P rezyd ium  M R N  o p rzydz ie len ie  podw ód 
do p rzew iezien ia  w ęgla  i  ludz i do zrzucenia w ęg­
la  do p iw n ic . Dotychczas n ic  nie uzyska ł.

To są n iepokojące sygnaty, spraw a zaopatrze­
n ia  szkó ł w  opał m usi być bow iem  ja k  na jszyb­
cie j za ła tw iona. Trzeba, by  ra d y  narodow e w szyst­
k ic h  s topn i stosow ały się do zaleceń i w y ty c z ­
nych  w ydanych  w  ty m  zakresie przez Zespół I I  
U rzędu Rady M in is tró w .

Podręczniki i przybory szkolne

W  ub ieg łych  la tach  zaopatrzenie szkó ł w  pod­
rę czn ik i n ie  b y ło  w łaściw e, na czym u c ie rp ia ły  
zwłaszcza szko ły w ie js k ie .. GS do sprzedaży ks ią ­
żek n ie  b y ły  p rzyzw ycza jone  i uw aża ły  ję  za to - 
'war u c ią ż liw y . Często paczk i książek n ie  rozpa­

kow ane w ra ca ły  do ks ięga rn i Dom u K s iążk i, 
podczas gdy ludność ze w si w pogoni za podręcz- 

.n ik a m i d la  sw ych dziec i w ęd row a ła  do m iast po­
w ia to w ych , a naw et w o jew ódzkich . Tak było  w  
w o j. łódzk im , gdańskim , k rakow sk im . GRN me 
za troszczyły się o zorganizow anie w n ik liw sze j 
k o n tro li  w  ty m  zakresie i me p rzec iw dz ia ła ły  nie­
dociągnięciom . Należy podkreślić , że WZGS w  
b ieżącym  roku  zorgan izow a ły  akcję w  oparciu
0 GS bardzo spraw nie. K s iążk i d o ta r ły  już  do 
na jda lszych wsi i  częściowo zosta ły przez m ło ­
dzież zakupione. N ie  słychać jednak dotychczas 
n ic  o tym , by GRN czy też ich kom is je  ośw ia ty
1 k u ltu ry  ana lizow a ły  zaopatrzenie szkó ł w  pod­
ręczn ik i, choć zobow iąza ły . się do czuw ania nad 
tą akcją, ja k  np. GRN w  D ynow ie  w o j. rzeszow­
skiego.

N ie  w idać rów n ież trosu i, aby dopomóc GS  ̂
w  uzyskan iu  szerokiego asortym entu  p rzybo rów  
k a n ce la ry jn ych  i szko lnych. A  przecież nie może 
być dla GRN rzeczą obo ję tną  fa k t, że nauczyciel 
n ie  pisze kredą na ta b licy , bo k re d y  n ie może 
dostać w  m ie jscow ych GS, ja k  to by ło  np. w  
N iedow ie  pow. Zgorzelec.

P rzed GRN sto i w  ty m  roku  ważne zadanie 
sko n tro lo w a n ia  zaopatrzenia GS w  p rzyb o ry  
i  a r ty k u ły  szkolne i  postaw ien ie  w ła śc iw ych  ży­
czeń pod adresem hand lu  uspołecznionego.

Współzawodnictwo

5 R ok u b ie g ły  p rzyn ió s ł duże sukcesy w  zakresie 
w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy szko łam i, a także m ię ­
dzy gm inam i w  p rzyg o to w a n iu  szkó ł do nowego 
roku .

A b y  je d n ak  w spó łzaw odn ic tw o  n ie  zeszło na 
bezdroża ogó ln ików , p o w in n y  GRN i PRN kon­
tro lo w a ć  w ykonan ie  zadań w  ram ach współza­
w o d n ic tw a  w  toku  a kc ji, k ie d y  można jeszcze 
n a p ra w ić  pope łn ione b łędy. Jest to  zadanie ko­
m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry . D laczego jednak n ie w i­
dać jeszcze obecnie, aby na posiedzeniach tych  
k o m is ji w spó łzaw odn ic tw o  b y ło  analizow ane 
i  oceniane? Od aktyw nośc i rad i ko m is ji zalezy 
w ciągn ięc ie  do a kc ji w spó łzaw odn ic tw a  szerokiego 
a k ty w u  społecznego, a zwłaszcza ko m ite tów  rodz i­
c ie lsk ich  i op iekuńczych. Jest jeszcze czas na to, 
aby rady  w szystk ich  s topn i ana lizow ały, czy 
prace zw iązane 'z  p rzygo tow an iem  do nowego ro­
k u  szkolnego prowadzone są dobrze czy zle. czy 
w spó łzaw odn ic tw o  m o b ilizu je  s iły  spo eczne, 
je s t ty lk o  czczą fo rm alnością  i d latego trzeba _ ą 
analizę przeprow adzić i  w yciągać z m e r  
ne w n iosk i.

trzo n ych  gabinetach i  pracow niach.
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A. W. Z A W A D Z K I

G ospodarka budżetow a gm in
G ospodarka budżetow a g m in  m a doniosłe zna­

czenie ogólno -  państw ow e. GRN ja k o  te renow e 
o rgany je d n o lite j w ładzy  państw ow e j re a lizu ją  na 
sw ym  te ren ie  zadania N arodow ego P lanu. Gospo­
darczego, p rzyczyn ia jąc  się do polepszenia w a ru n ­
kó w  gospodarczych swego te renu  oraz do stałego 
zw iększania stopn ia  zaspokajan ia  po trzeb  b y to ­
w ych  i  k u ltu ra ln y c h  ludności.

G ospodarka budżetow a g m in  w ym aga p rze to  
szczególnej tro sk liw o śc i i  op iek i zarówmo ze s tro ­
ny p re zyd iów  GRN oraz p rezyd iów  rad  narodo­
w ych  wyższych stopni, ja k  i  ze s tro n y  organów  

► cen tra lnych . W zmożenie za in teresow ania  się go­
spodarką budżetow ą gm in , w zm ocnien ie  nad nią 
dozoru, n iesien ie  pom ocy in s tru k ta rz o w e j gm inom  
p o w in n o ’ p rzyczyn ić  się do usunięcia  ' us te rek w  
gospodarce gm inne j, do pop raw ien ia  fo rm  re a liza ­
c ji te j gospodark i oraz do doskonalszego w yp e łn ie ­
nia zadań pow ie rzonych  g m in n ym  radom  narodo­
w ym .

O piekę nad gm inną  gospodarką budżetow ą po­
w in n a  przede w szys tk im  roztoczyć GRN, je j ko­
m is je  i p rezyd ium . Rada narodow a n ie  może ogra­
niczać się do uchw a len ia  budżetu, ale po w in n a  
rów n ież  ko n tro lo w a ć  jego w ykonan ie , a to ze 
w spó łudz ia łem  ko m is ji. P raca GR N  i ich  ko m is ji, 
po legająca na sta łym  śledzeniu i  ko n tro lo w a n iu  go­
spodark i budżetow ej, je s t jeszcze n iew ys ta rcza ją ­
ca. Jest to zagadnienie, k tó re  w ym aga łoby  odręb­
nego, szczegółowego om ów ien ia .

O pieka p rezyd ió w  G R N  nad re fe ra ta m i 
finansow ym i

• Jeże li chodzi o opiekę nad gospodarką budżeto­
w ą i nad re fe ra ta m i fin a n so w ym i ze s trony  p re ­
zyd ió w  GRN, to na ogół b io rąc stosunek przew od­
niczących i członków  p rezyd iów  do re fe ra tó w  f i ­
nansow ych jes t raczej pop raw ny, na tom ias t zb y t 
m ałe je s t za in teresow anie  zagadn ien iam i gospo­
d a rk i budżetow ej. B udżet gm iny , ja k o  za w ie ra ją ­
cy w ykaz zagadnień socja lno -  k u ltu ra ln y c h , go­
spodarczych i a d m in is tra cy jn ych  oraz ś rodk i n a  
ich  s finansow anie, p o w in ie n  być dobrze znany 
cz łonkom  p rezyd ium , p o w in ie n  być narzędziem  
ich  codziennej pracy. W  w iększości w yp a d ków  bu­
dżet te j ro l i  w  gm inach n ie  spełnia.

Od pom ocy udzie lane j przez p rezyd ia  G R N  re fe ­
ra to m  finansow ym , od s topn ia  za in teresow ania  za­
gadn ien iam i budże tow ym i zależą w  dużej m ierze  
re z u lta ty  gospodark i budżetow ej gm in.

N ie  je s t w ła śc iw y  stosunek p re zyd iu m  do re fe ­
ra tu  finansow ego np. w  g m in ie  Szczecinek. P racow ­
n icy  R e fe ra tu  F inansowego w  te j g m in ie  są m ło d y ­

m i lu d źm i (18 —  19 la t), ro z le n iw io n ym i, dopu­
szczającym i się zaniedbań w  p racy  zaw odow ej, 
gdyż n ik t  z cz łonków  P rezyd ium  n ie  in te resow a ł 
się ich  pracą i  je j n ie  ko n tro lo w a ł. R ównież nie­
w ła śc iw y  stosunek do p ra co w n ikó w  re fe ra tu  f i ­
nansowego w ystępow a ł w  gm in ie  M iedźna (pow. 
Pszczyna w o j. S ta linogród). P rzew odniczący P re ­
zyd iu m  GRN odnosił się do p ra co w n ikó w  Ref. F i­
nansowego szorstko, po d yk ta to rsku , w yd a w a ł po­
lecenia czasem niezgodne z obow iązu jącym i p rze­
p isam i, z lecał w ie le  sp raw  n ie  należących do za­
k resu  dz ia łan ia  re fe ra tu , n ie  bacząc na jego w łas ­
ne te rm in o w e  prace.

N a tom ias t w  gm in ie  N ow a W ieś K ró le w ska  
(pow. Opole) P re zyd iu m  GR N  p rzyw ią zu je  dużą 
ro lę  do prac R e fe ra tu  F inansowego, a cz łonkow ie  
P rezyd ium  w yka zu ją  znajomość sp raw  finanso­
w ych. R e fe ra t F inansow y otoczony je s t opieką 
swego P rezyd ium , p ra co w n icy  m im o niższego w y ­
kszta łcen ia  i b ra ku  zawodowego przeszko len ia  za­
zna jom ien i są z obow iązu jącym i p rzep isam i, a 
p e łn ie n ie  obow iązków  m e sp ra w ia  im  trudności.

W y d z ia ły  finansow e są w spółodpow iedzialne

\
Jeżeli chodzi o pomoc udzie laną re fe ra to m  f i ­

nansow ym  p re zyd ió w  GR N  przez w y d z ia ły  fin a n ­
sowe p re zyd iów  PRN, to pomoc tę na leży uznać 
za niedostateczną.

W  pow . in o w ro c ła w sk im  w  dw óch zbadanych 
gm inach  (In o w ro c ła w  Zach. i Z ło tn ik i)  w idać  b y ło  
opiekę w yd z ia łu  finansow ego nad re fe ra ta m i f i ­
nansow ym i, przez dokonyw an ie  w n ik liw y c h  kon­
tro li,  udzie lan ie  in s tru k ta rz u  i  w yd a w a n ie  zarzą­
dzeń po ko n tro ln ych . W  rezu ltac ie  w  gm inach tych  
gospodarka finansow a  s to i na znacznie w yższym  
poziom ie n iż  w  gm inach in n ych  pow ia tów .

To samo zaobserw owano w  pow . sierpeckim . 
(gm ina B ież i  gm ina  Borkow o).

C ytow ane p rz y k ła d y  należą raczej do w y ją tk ó w . 
Pomoc udzie lana re fe ra to m  fin a n so w ym  p rezy­
d iów  GRN przez w y d z ia ły  finansow e p re zyd ió w  
PRN  ogranicza się p rzew ażn ie  do w zyw an ia  re fe ­
re n tó w  finansow ych  do p o w ia tu  na o d p ra w y  robo ­
cze. N a tom iast in s tru o w a n ie  re fe re n tó w  finanso­
w ych  w  m ie'jscu ich  p racy  t j .  w  g m in ie  —  zdarza 
s,ę znacznie rzadzie j. A  przecież w łaśn ie  tego ro ­
dza ju  in s tru k ta rz  je s t na jsku teczn ie jszy, gdyż t y l -

*) A r ty k u ł opracowany na podstaw ie m a te ria łó w  ze­
branych w  104 gm inach w  ram ach w ykonyw an ia  zobo­
w iązań przez p racow n ików  M in . F inansów W l. Busza, 
K . Ciska, J . . Czajkowskiego. J. Górnego, B. K am ińsk ie - 
go i  E. W ala —  w  końcu 1952 r. i  w  I  kw a r ta le 1953 r,
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k o  na m ie jscu  —  w  gm inach  — po sko n tro lo w a ­
n iu  p ra w id ło w o śc i zapisów  ks ięgow ych, po sp ra w ­
dzen iu  gospodark i k re d y ta m i budże tow ym i, m ożna 
zauw ażyć ja k  należy pracow ać oraz dop ilnow ać 
W ykonan ia  w ydanych  in s tru k c ji i  zaleceń.

O b ra k u  w łaśc iw e j op iek i i  nadzoru w yd z ia łu  f i ­
nansowego nad re fe ra te m  p re zyd iu m  GRN św iad ­
czy p rz y k ła d  g m in y  Gospodarz (pow. Łódź). P ro ­
je k ty  budżetu gm iny  opracow ane zosta ły przez 
W yd z ia ł F inansow y P rezyd ium  PRN. R achunko­
wość w  1952 r. prow adzona chaotycznie, w  r. 1953 
do p o ło w y  lu tego w  ogóle n ie  zaprowadzona, księ­
g i b iercze zalegają. G m ina  w  końcu ro ku  1952 
m ia ła  na sw o im  rachunku  podstaw ow ym  zapas 
g o tó w k i odpow iada jący b lisko  TO0/» k w o ty  całorocz­
nego budżetu, co ośm iokro tn ie  p rzekracza ło  po­
trzebną  sumę g o tó w k i i  dem ob ilizow a ło  gm inę w  
ściąganiu  dochodów na rzecz budżetu centra lnego 
i  na  rzecz swego budżetu.

W  g m in ie  K ą ty  W roc ław sk ie  (pow . W roc ław ), 
począwszy od 1 s tyczn ia  1952 r. R e fe ra t F inanso­
w y  n ie  p ro w a d z ił ks ięg i kasow ej. W d n iu  5 lu te ­
go 1952 r. de legat N IK  w  sw o im  p ro to ko le  z w ró c ił 
na  to uwagę, je d n ak  ks ięg i kasow ej n ie  zaprow a­
dzono i  n ik t  z p o w ia tu  n ie  in te resow a ł się, czy 
księgę tę założono po dokonan iu  k o n tro li.  O be jm u ­
ją c  1 lis topada 1952 r. re fe ra t fin a n so w y, now a 
k ie ro w n iczka , n ie  w prow adzona  w  zagadnienie re­
fe ra tu , zw raca ła  się osobiście i  za pośredn ic tw em  
sekre ta rza  P rezyd ium  GR N  o de legow anie  z po­
w ia tu  osoby, k tó ra  b y  ją  w  zagadnienie w p ro w a ­
d z iła  i  wskazała u s te rk i w  p racy, je d n a k  W yd z ia ł 
F inansow y P rezyd ium  PRN n ie  w ys łu ch a ł prośby 
i  pozos taw ił now ą k ie ro w n iczkę  re fe ra tu  bez in ­
s tru k c ji.

P rzyk ła d ó w  b ra ku  nadzoru  i  pom ocy in s tru k ta ­
rzo w e j ze s tro n y  w yd z ia łó w  finansow ych  w  sto­
sunku  do re fe ra tó w  finansow ych  cytow ać można 
b y  w ięce j. Do tego dochodzi stosunkow o m ała ilość 
k o n tro li  dokonyw anych  przez in sp e k to ra ty  kon­
tro ln o  -  re w izy jn e . Na 70 zbadanych w yp a d ków  
in sp e k to ra ty  sko n tro lo w a ły  28 gm in , a 42 g m in y  
m e  b y ły  kon tro low ane . R ównież m ało a k tyw nośc i 
w yka zu ją  kom is je  finansow o  -  budżetow e GRN, 
k tó re  pow ołane są do ko n tro lo w a n ia  gospodark i 
budże tow e j gm in. K om is je  te przew ażn ie  o g ra n i­
czają swą dzia ła lność do op in io w a n ia  p ro je k tó w  
budże tów  na sesje budżetowe, poza ty m  w  ciągu 
ro k u  dzia ła lności n ie  p rze ja w ia ją . ' \

B ra k  nadzoru i  pomocy ze s tro n y  w yd z ia łó w  f i ­
nansow ych, b rak  dostatecznej ilośc i k o n tro li ze 
s tro n y  in sp e k to ra tó w  k o n tro ln o -re w iz y jn y c h , p rzy  
m a łe j o rie n ta c ji i za in te resow an iu  się sp raw am i 
budże tow ym i przez p rezyd ia  i  kom is je  fin a n so w o - 
budżetow e GRN —  pow odu je , iż  gospodarka bu­
dżetow a w  w ie lu  gm inach  s to i jeszcze na n is k im  
poziom ie, że rachunkow ość i  sprawozdawczość za­
lega, a pod w zględem  fo rm a ln y m  pozostaw ia w ie ­
le  do życzenia, że ściągalność poda tków  tereno­

w ych  je s t n iedostateczna, że w reszcie zachodzą 
dość często w y p a d k i łam am a d yscyp lin y  budżeto­
w e j, a n a w e t nadużyć. Ja k ie  są s k u tk i b raku  nad­
zo ru  i  pom ocy ze s tro n y  p re zyd iu m  PRN i  jego  
w y d z ia łu  finansow ego i lu s tru ją  poniższe rażące 
p rz y k ła d y .

W  g m in ie  B an ie  (pow. G ry fin o , w o j. Szczecin), 
pom im o  p rzeszuk iw an ia  w szystk ich  szaf, n ie  zdo­
łano  w  czasie lu s tra c ji znaleźć budżetu gm iny , na­
w e t w  b rudnop is ie . Z am kn ięc ia  ksiąg za 1952 r. 
n ie  dokonano, ks ięg i kasow ej na now y okres bu­
dże tow y n ie  założono, księgowość 1953 r. n ie  pro­
w adzona  A  k ie ro w n ik  re f. finansowego, zdaw ało 
by  się, pow in ie n  m ieć k w a lif ik a c je : ma la t 27, w y ­
kszta łcen ie  8 k las szko ły podstaw ow ej, ukończone 
przeszko len ie  na ku rs ie  2 tyg o d n io w ym  w  P re zy -- 
d iu m  W oj. RN, d w u le tn ią  p ra k tykę .

A  w  g m in ie  D ąbrow a  (pow. Bartoszyce, w o j. O l­
sztyn) b ra ko w a ło  ró w n ie ż  p ro je k tu  budżetu na 
1953 r. i  części p re lim in a rz y  dochodów i  p re lim i­
n a rzy  w yd a tkó w . P ew n ie  —  ja k  in fo rm o w a ł p ra ­
c o w n ik  re fe ra tu  —  zosta ły w  P rezyd ium  PRN, 
zresztą tam  b y ły  opracowane. W spraw ie  p lanu 
w yko n a n ia  budżetu na I  k w a r ta ł 1953 r. n ie  o trzy ­
m ano p isem nej in s tru k c ji, lecz ty lk o  ogólne wska­
zó w k i ustne. Księg i kasow ej n ie p row adz i się, 
sprawozdawczość 1952 r. sporządzono na podsta­
w ie  w yc iągów  bankow ych . B udże t 1952 r. w yko ­
n yw a n y  je s t w  zasadzie bez ko rzys tan ia  ze Szcze­
gó łow ych  p re lim in a rz y , k tó re  zarzucono. Na ko n ­
tach  rozchodów  b ra k  naniesień rocznych k re d y tó w  
w  paragra fach , b ra k  naniesień k w a rta ln y c h  p la­
n ó w  w ykonan ia  budżetu. G o tów kę  w  kasie prze­
trz y m u je  się. P ra co w n icy  n ie  zna ją  przep isów  
o d yscyp lin ie  finansow e j, a W ydz ia ł F inansow y 
P re zyd iu m  PRN in s tru k ta rz u  oraz k o n tro li na 
m ie jscu  n ie  p rzeprow adza ł.

P odobn ie  je s t w  g m in ie  Iła w a  W ieś (pow. Susz, 
w o j. O lsztyn) i  w  g m in ie  S u lęc in  (pow. Sulęcin , 
w o j. Z ie lona  Góra).

N ie  zapom inać o podatkach te renow ych

B ra k  dos ta tecznego n a d z o ru  na d  go spo da rką  
m m  o d b ija  s ię  ró w n ie ż  n ie k o rz y s tn ie  na d z ia ła l­
ności GRN w  za k re s ie  p o d a tk ó w  te re n o w y c h . W 
m in ie  R a d z y m in  (w o j. w a rs z a w s k ie ) p ro w a d z e n ie  
lo d a tk ó w  te re n o w y c h  m e zosta ło  zlecone n ik o m u  

pe rso n e lu  g m in y . W e d łu g  u d z ie lo n e j in  o rm a  
j i  —  s o łty s i o ś w ia d c z y li, że na te re n ie  g m in y  m e 
na o b ie k tó w  p o d le g a ją c y c h  p o d a tk o w i od m e ru -  
hom ości, od lo k a li i in . W  g m in ie  K a d z id ło  p o d a t-  
:i te re n o w e  w y m ie rz a n e  b y ły  w  1951 r. a.e . 
lie  z a m k n ię to . W 1952 r. w y m ia ru  m e do ko n a n o  

k s ią g  m e za łożono. W g m in ie  Z a rę b y  K o ś c ie ln e  
pow . O s tró w , w o j. w a rs z a w s k ie . ^ P ^ w ó w  p o d a t-  
-ów  te re n o w y c h  z 1952 r m e k o n to w a n o , za leg ło  
i  z ¿ 5 1  r. n ie  p rz e n ie s io n o  na  r . 1952. T ym  sa­
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m ym  zatracono podstaw ę do ob liczen ia  zaległości 
i  ich  ściągnięcia. Podobne z jaw iska  s tw ierdzono w  
gm inach Zegrze, K oszalin , Ś w ie rzyna  i  w ie lu  in ­
nych  w  różnych w o jew ództw ach.

N a leży nadm ien ić, że zaległości poda tków  te re­
now ych  dochodzą do pow ażnych kw o t. Np. w  
g m in ie  Łask  (pow, Łask, w o j. łódzkie) zaległości 
z poda tku  od lo k a li i  od n ieruchom ości s ięga ły 
270 tys. zł, gdy suma budżetu g m in y  w ynos i 354 
tys. zł.

N a tom ias t w  gm inach, gdzie p o d a tk i te renow e 
są p ra w id ło w o  w ym ie rzane  i  księgowane, stano­
w ią  one poważne źród ło  dochodów gm iny.

Np. w  gm. B o rkow o  (pow. s ie rpeck i, w o j. w a r ­
szawskie) w ym ierzono  podatek od n ieruchom ości 
w  w ysokości 21 tys. zł, ściągnięto 27 tys. z ł podat­
ku  od lo k a li, w ym ie rzono  10 tys. zł, ściągnięto 7 
tys. zł, ks ięg i b iercze podsum owane, zaległości 
w yprow adzone. T a k i stan je s t w  dużej m ierze za­
sługą W ydz ia łu  F inansowego P rezyd ium  PRN, 
k tó ry  czuwa nad p raw id łow ośc ią  gospodark i g m i­
ny. To samo zaobserwowano i  w  in n ych  gm inach, 
gdzie is tn ie je  s ta ły  nadzór i in s tru k ta rz  ze stopn ia  
p o w ia tu , np. w  gm. Jarocin , w  gm. W rześnia, w  
gm. Ś rem  (w o j. poznańskie) —  p o d a tk i są w y m ie ­
rzane, ściągane i  p ra w id ło w o  zarachow yw ane.

Usunąć zan iedbanie szarw arko w e

P ow ażnym  zadaniem  gospodarczym  g m in  je s t 
w yko rzys ta n ie  świadczeń w  na tu rze  na n ie k tó re  
cele pub liczne  (szarw ark i). Na tym  odc inku  ró w ­
nież is tn ie ją  zaniedbania w  w ie lu  gm inach. B ra k  
je s t w ym ia ró w , w ys tępu ją  n ie p ra w id ło w e  zapisy 
w  księgach, to le ru je  się zaległości.

Tak np. w  g m in ie  Ban ie  (pow. G ry fin o , w o j. 
Szczecm) zaległości sza rw a rku  na kon iec 1952 r. 
s ięga ły 192 tys. zł (budżet w yn o s ił 162 tys. zł). W  
gm m ie  W łoszczowa (w o j. k ie leck ie ) zaległości w y ­
no s iły  140 tys. zł. a w gm in ie  R adzym in  (w oj w a r­
szawskie) sza rw ark  do końca 1952 r. nie b y ł p ro ­
wadzony, to samo w gm. K adz id ło  (pow. O stro łęka 
w o j. w arszawskie) i w  in n ych  gm inach.

Są w ięc znaczne zaniedbania na odc inku  re a li­
zac ji sza rw arku , k tó ry c h  usunięcie pow inno  p rz y ­
czyn ić się do pop raw ien ia  w a ru n kó w  s o c ja ln o -k u ł-  
tu ra ln y c h  i gospodarczych terenu. R e fe ra ty  fin a n ­
sowe p rezyd iów  G liN  p o w in n y  o trzym ać szczegól­
n ie  w yda tną  pomoc in s tru k ta rzo w ą  p rezyd iów  
PRN, k tó ra  ja k  dotychczas je s t n ies te ty  n ie w y ­
starczająca.

Obsada re fe ra tó w  finansow ych

N ie w ą tp liw ie  pow ażnym  czynn ik iem , oddz ia ły ­
w a ją cym  na sposób prow adzen ia  gospodark i bu ­
dżetow ej w  gm inach —  jes t w łaśc iw a  obsada pe r­
sonalna re fe ra tó w  finansow ych . P rzecię tna w  ska li 
pańs tw ow e j ilość personelu adm in is tracy jnego  p re ­
zyd iu m  GR N  w ynos i 9 osób.

W śród p ra co w n ikó w  re fe ra tó w  finansow ych  w  
gm inach przew ażają  osoby z w ykszta łcen iem  szko­
ły  podstaw ow ej, w  rzadk ich  w ypadkach  p racow ­
n ik  ma w ykszta łcen ie  średnie. W  zbadanych gm i­
nach ilość p ra co w n ikó w  przeszko lonych na k u r ­
sach zaw odow ych zorgan izow anych na szczeblu 
p o w ia tu  lub  w o jew ództw a  w ynos iła  oko ło  32%. 
P anu je  je dnak  znaczna p łynność kadr, p rzy  czym  
n o w i p racow nicy, re k ru to w a n i przew ażn ie  z absol­
w e n tó w  szkó ł podstaw ow ych, po opanow aniu w  
re fe rac ie  finansow ym  e lem enta rnych  w iadom ości 
z zakresu księgowości i  gospodark i budżetow ej, 
przechodzą na lep ie j p ła tne  s tanow iska do g m in ­
nych kas spółdzie lczych, do Samopomocy C hłop­
sk ie j, do PGR i in n ych  in s ty tu c ji. Np. w  g m in ie  
Tusze (pow. Pyrzyce, w o j. Szczecin) k ie r. R e fe ra tu  
F inansow ego zm ien ia ł się w  1952 r. trz y k ro tn ie .

N a leży ponadto zauważyć, że s ta tys tyka  ilośc io ­
w e j obsady re fe ra tó w  finansow ych  w  gm inach n ie  
daje jeszcze pełnego obrazu w yko rzys ta n ia  tego 
personelu  dla prac budżetow ych, księgowych, czy 
poda tkow ych . Zdarza ją  się bow iem  w yp a d k i, że re ­
fe re n t finansow y lu b  poda tkow y k u m u lu je  inne  
s tanow iska, n ie  m ające n ic  wspólnego z jego pracą 
podstaw ową. Np. w  gm in ie  Rzekuń (pow. O stro łę ­
ka, w o j. w arszaw skie) re fe re n t finansow y spra­
w o w a ł jednocześnie fu n k c je  k ie ro w n ik a  re fe ra tu  
ogólno -  adm in is tracy jnego , b y ł ponadto zastępcą 
u rzędn ika  stanu cyw ilnego  i częściowo w y k o n y w a ł 
czynności sekretarza prezyd ium . W  rezu ltacie , p rz y  
is tn ie jące j fo rm a ln ie  pe łnej obsadzie re fe ra tu  f i ­
nansowego, re fe ra t ten nie m óg ł p ra w id ło w o  p ra ­
cować, bo p ra co w n ik  tego re fe ra tu  zaabsorbow any 
b y ł naw ałem  in n ych  czynności. Przez w ie le  m ie ­
sięcy 1952 r. nie prow adzono też p ra w id ło w e j księ­
gowości, a spraw ozdania  rachunkow e sporządzano 
n ie  z zapisów  b u ch a lte ry jn ych , lecz na podstaw ie  
w yc iągów  bankow ych.

Zdarza ją  się też w y p a d k i n ieobsadzania przez 
szereg m iesięcy s tanow isk w  re fe rac ie  finanso­
w ym . Np. w  g m in ie  W idzew  (pow. Łask, w o j. 
łódzkie ) przez w ie le  m iesięcy nie by ło  k ie ro w n ik a  
re fe ra tu  finansowego. Księgowość p ro w a d z ił w  go­
dzinach pozasłużbow ych p ra co w n ik  banku z Pa­
b ian ic, k tó rego  gm ina  opłacała z „k re d y tó w  p re ­
m io w ych “  sza rw arku . W  g m in ie  K osza lin  (pow. 
K osza lin ) re fe ra t fin a n so w y posiadał obsadę je d ­
noosobową dla sp raw  podatkow ych, na tom ias t 
księgowość p ro w a d z ił doryw czo sekre ta rz  p rezy­
d iu m  GRN, a w  g m in ie  S w ie rzyno  (pow. Kosza lin ) 
s tanow iska  w  re fe rac ie  fin a n so w ym  b y ły  w  ogóle 
n ie  obsadzone. To samo by ło  w  g m in ie  M anow o 
(pow. Koszalin).

Znajom ość sp raw  zaw odow ych w śród pew nej 
części p ra c o w n ik ó w  re fe ra tó w  finansow ych  jest na 
ogół słaba, n ie k ie d y  w ręcz niedostateczna. Np. w  
g m in ie  W e jhe row o  (pow. W ejherow o, w o j. gdań­
skie) ks ięgow y będący zarazem k ie ro w n ik ie m  re ­
fe ra tu  finansowego, n ie  zna ł podstaw ow ych p rze­
p isów  budżetow ych. K o n tro la  w ykonan ia  budżetu 

i za 1952 r. s tw ie rd z iła  p rzekroczenie  k re d y tó w  w e
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’w szystk ich p ra w ie  częściach budżetu. S ekre ta rz  
p re zyd iu m  p o tw ie rd z ił, iż  ks ięgow y n ie  nada je  się 
do te j pracy, lecz n ie  można zastąpić go in n y m  
p racow n ik iem , poniew aż n ie  można n ikogo  znaleźć.

O czyw iście is tn ie ją  g m in y  o dobre j obsadzie 
persona lne j. Np. w  gm in ie  Ja roc in  (pow. Ja roc in , 
w o j. Poznań) personel je s t dob ry  i w y k o n u je  swe 
czynności p ra w id ło w o . Co pon iedzia łek odbyw a 
się 2 godzinne szkolenie ideologiczne, a co czw ar­
te k  1 godz. szkolenie zawodowe. Ponadto ks ięgo- 
w*a w  w o lnych  chw ilach  szko li re fe re n ta  poda tko­
wego na w ypadek potrzeby zastępstwa. P rezyd ium  
docenia sp raw y finansow e, nie absorbuje persone­
lu  finansowego in n y m i czynnościam i i  udzie la mu 
swego poparcia. Z innych  gm in  przy jeżdża ją  też 
do gm iny  Ja roc in  p racow n icy  finansow i, by w y ­
ja śn ić  sobie w ą tp liw ośc i nasuw ające się w  co­
dzienne j p racy budżetow ej. R ównież w  gm in ie  
Śrem  (pow. Śrem, w o j. Poznań) oraz w  g m in ie  
"Września (pow. W rześnia w o j. Poznań) personel 
re fe ra tu  finansowego w yw ią zu je  się dobrze ze 
sw ych  czynności. To samo w  gm. Soko ły (£ow. 
"Wysokie M azow ieckie , w o j. B ia łys tok), gdzie p ra ­
cow n icy  re fe ra tu  finansow ego p racu ją  z zam iło ­
w an iem , z pracy sw e j są zadow olen i, p rezyd ium  
udz ie la  pomocy i  n ie  od ryw a  do in n ych  czynności, 
w  zw iązku  z czym  stan  rachunkow ośc i je s t dob ry .

*

W  a rty k u le  pop rzedn im  („Rada N arodow a“  N r  
13'53), pośw ięconym  s tru k tu rz e  budżetów  gm in, 
zw rócono uwagę na szczególnie w ąsk i zakres za­
dań ob ję tych  gospodarką budżetową gm in , co 
znacznie odbiega od p ra k ty k i stosow anej w  Z w ią z ­
k u  R adzieckim . W Polsce budżety gm in  m a ją  je ­
szcze przede w szys tk im  charaK ter a d m in is tra cy jn y , 
a n ie  usługow y, gdyż 54% budżetów  gm in  pochła­
n ia ją  w y d a tk i na adm in is trac ję , na tom iast u s łu g i 
so c ja ln o -k u ltu ra ln e  i  zadania gospodarcze rep re ­
zentow ane są 42% k w o ty  budżetów  gm in.

P ow inna  być zatem w  przyszłości zw rócona 
uw aga na stopn iow e zw iększanie zadań soc ja lno - 
k u ltu ra ln y c h  pow ie rzanych  gm inom . W iąże się to 
je d n a k  ze s tw orzen iem  w  gm inach aparatu  budże­
tow ego i  rachunkow ego, k tó ry  sp rosta łby zada­
n io m  i p o tra f i ł rea lizow ać gospodarkę budżetową 
w  sposób ce low y i p ra w id ło w y . N ieste ty  na ty m  
odc inku  is tn ie ją  jeszcze poważne n iedociągnięcia, 
k tó re  ogóln ie  b io rąc sprow adza ją  się do:

a) n ieprzestrzegania  przep isów  budżetow ych i  ła ­
m an ia  d yscyp lin y  finansow e j,

b) zaniedbania ściągania poda tków  te renow ych  
i  in n ych  dochodów loka lnych ,

c) dopuszczania do n iep raw id łow ośc i w  księgo­
w a n iu , do zaległości w  zapisach, do opóźnian ia  
sprawozdawczości.

Jedną z pow ażnych p rzyczyn  tego stanu rzeczy 
je s t n ie w ą tp liw ie  niedostateczne in te resow an ie  się 
Przez przewodniczącego i  cz łonków  p re zyd ió w

g m in n ych  rad  narodow ych spraw am i budże tow y­
m i oraz pracą re fe ra tó w  finansow ych. Do stosun­
kow o  rzadk ich  należą p rzypadk i, gdy p rzew odn i­
czącym p rezyd iów  GRN znana jest w ie lkość bu­
dżetu gm iny , wysokość k re d y tó w  przeznaczonych 
na ważniejsze zadania, stopień w yko rzys tan ia  k re ­
dy tów , m ożliw ości pełnego i na jw łaściw szego w y ­
ko rzys tan ia  k re d y tó w  budżetow ych. Częste są też 
p rzyp a d k i, że gm ina n ie re a lizu je  zadań, gdyż b rak  
je s t p ien iędzy na rachunku  podstaw ow ym  w  NBP. 
A  p ien iędzy b rak, bo n ie w ym ierza  się i n ie ścią­
ga w  pe łn i p rzew idz ianych  w budżecie poda tków  
te renow ych  oraz opieszale ściąga się podatek 
g ru n to w y , k tó rego u d z ia ł jest g łów nym  źród łem  
p o k ryc ia  w y d a tk ó w  budżetów  terenow ych. N ie k tó ­
re  prezyd ia  GRN n ie  p rze ja w ia ją  też dostatecznej 
tro s k i o prace re fe ra tów  finansow ych . Dość częste 
są p rzyp a d k i od ryw a n ia  personelu finansowego do 
a k c ji m asowych w  grom adach oraz do pow ierzan ia  
re fe re n to m  ks ięgow ym  i  poda tkow ym  in n ych  
fu n k c ji doda tkow ych  np. u rzę d n ikó w  stanu cy­
w iln e g o  i  m.

Do is to tnych  p rzyczyn  w ad liw ośc i w  gospodarce 
budżetow ej gm in  należy rów n ież  p łynność kadr, 
ja k  rów n ież  niedostateczne przeszkolenie na k u r­
sach budżetow ych i  rachunkow ych  w  pow iecie i w  
w o jew ódz tw ie . P rzeszkolenie to jes t ty m  bardzie j 
konieczne, że now e k a d ry  p racow n ików  finanso­
w ych  w  gm inach w  dużej m ie rze  re k ru tu ją  się z 
abso lw entów  szkó ł podstaw ow ych is tn ie jących  na 
te ren ie  gm iny , k tó rzy , są n ieobeznani teoretyczn ie  
i  p ra k ty c z n ie  ze sp raw am i rachunkow o-budżeto- 
w ym i.

W spó łodpow iedzia lne  za pewne uchyb ien ia  w  
gospodarce budżetow ej gm in  są w yd z ia ły  finanso ­
w e  p rezyd iów  PRN. W yd z ia ły  finansow e za m ało 
są w  terenie, stosunek sw ó j do gm in  w  przeważa­
jące j m ierze  op ie ra ją  na zarządzeniach pisem nych 
i  te le fon icznych  oraz na ściąganiu p ra co w n ikó w  
gm innych  na odpraw y. Podciągnięcie gospodarki 
budżetow ej gm m  może nastąpić p rzy  s ta łym , pe­
riodycznym  odw iedzan iu  gm in  przez w y k w a lif i ­
kow anych  p ra co w n ikó w  finansow ych  z pow ia tu . 
T y lk o  w tedy  można skon tro low ać p raw id łow ość 
gospodark i budżetow ej, pouczyć p racow n ików  
gm innych , w y ja śn ić  w szystk ie  w ą tp liw ośc i, jak ie  
codzienna praca w gm in ie  nasuwa Ponadto moż­
na w tedy  skon tro low ać, czy zarządzenia z po­
p rzedn ich  lu s tra c ji zostały w  pe łn i w ykonane. 
D ośw iadczenie też w ykazu je , że w  tych pow ia ­
tach, gdzie w yd z ia ły  finansow e stale odw iedzają  
re fe ra ty  gm inne i na m ie jscu k o n tro lu ją  i pou­
czają, tam  spotyka  się stosunkow o znacznie m n ie j 
uchyb ień , n iż  w  pow iatach, w k tó rych  lu s tra c ja

r te ren ie  jest zaniedbana.
N a leża łoby uznać za słuszną i godną rozszerzę- 

ia in ic ja ty w ę  tych  w yd z ia łó w  fm ansow yc . ’ to 
e de legują  jednego lub  dwóch p racow n ików  (za­
rżnie od ilośc i gm in  w  pow iecie) do pe łn ien ia  sta­
l i  fu n k c ji in spek to rów  gospodarki finansow e j 
m m . zarów no budżetow ej, rachunkow e j ja k  i po- 
a tkow e j. Ilość e ta tów  w  w ydz ia łach  finansow ych
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nie sto i tem u na przeszkodzie, a nadzór i inspekc ja  
gospodarki finansow e j gm in  jest no rm a ln ym  zada­
n iem  p rzew idz ianym  w in s tru k c ji o zakresie czyn­
ności i o rgan izac ji te renow ych  organów  finanso­
wych.

Zw iększenie  op iek i nad gm inną gospodarką bu ­
dżetową zarów no ze s trony  gm innych  w ładz, ja k  
i  ze s trony  w ładz te renow ych wyższych stopni oraz 
w ładz  cen tra lnych  pow inno  p rzyczyn ić  się do usu­

n ięc ia  is tn ie jących  uchyb ień  i ,  n iedociągnięć, do  
pog łęb ien ia  i  usp raw n ien ia  gospodark i gm inne j, do  
lepszego w yko n yw a n ia  przez gm inne rady  narodo­
w e ich zadań —  „w yko rzys ta n ia  zasobów i  .m ożli­
wości terenu d la  jego wszechstronnego ro z w o ju  
gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o “ *).

*) R. Zam brow ski. Nowe Drogi N r  6 z 1953 r. str. 16,

Z żeicio rw«l n ia r & fS o u w w fc B i

O P R A C Y  Z K O M IT E T A M I B L O K O W Y M I

We W ro c ła w iu  p racu ją  264 ko m ite ty  b lokow e 
liczące przeszło 1.500 członków , a w śród n ich  po­
nad 430 kob ie t.

O sta tn io  przeprowadzona została ja ko  czyn spo­
łeczny akcja oczyszczania i odgruzow ania m iasta. 
W zię ło  w n ie j udz ia ł ponad 19.000 m ieszkańców. 
P rzy  w y ko n yw a n iu  zadań te j a kc ji, w kom ite tach  
b lo ko w ych  u ksz ta łto w a ł się i  w y ró s ł pow ażny 
a k ty w  społeczny. W ie le  ko m ite tó w  b lokow ych  po­
t r a f i ło  w  tym  okresie w ypracow ać i upowszechnić 
cały szereg now ych, cennych fo rm  i m ?tod p racy  
o rgan izaeyjno-m asow ej.

P rzyk ładem  dobre j p racy ko m ite tó w  b lo ko w ych  
je s t praca K o m ite tu  B lokow ego N r 69 I I  D z ie ln icy , 
k tó ry  w kw ie tn iu  zo rgan izow ał odgruzow anie  u lic  
na te ren ie  b loku , w c iągając do p racy ogół m iesz­
kańców  oraz zorgan izow ał pogadanki d la m iesz­
kańców  b lo ku  o ra c jo n a ln ym  u p ra w ia n iu  ogród­
kó w  dzia łkow ych . N iedaw no K o m ite t B lo ko w y  cd - 
da ł do u ży tku  skw erek  w ypoczynkow y w  sw ym  
b loku.

P rzew odniczący K o m ite tu  B lokow ego N r  5 
I  D z ie ln icy  osobistym  p rzyk ładem  pociągnął m ie­
szkańców b loku  do zebran ia  490 kg złom u żelaz­
nego, 43 kg szmat. 31 kg odpadków  szklanych i 15 
kg m e ta li ko lo row ych .

K o m ite t B lo ko w y  N r 43 IV  D z ie ln icy  zw ró c ił 
szczególną uwagę na pracę ku ltu ra ln o -o św ia to w ą . 
Pow iększono księgozbiór w  pub liczne j czy te ln i 
o k ilka d z ie s ią t w artośc iow ych  tom ów. Rozpisano 
ank ie tę  w śród m ieszkańców „K tó rą  z przeczyta­
nych książek cenię na jb a rd z ie j i dlaczego?“  K o m i­
te t B lo ko w y  zorgan izow ał nowe kó łka  i zespoły 
czyte ln icze P rzyk ładów  dobre j pracy ko m ite tó w  
b lo ko w ych  można by podać w ięcej. A le  n ie można 
tego pow iedzieć o w szystkich. Np. o K om itec ie  
B lo k o w y m  N r 9 I I I  D z ie ln icy .

P rezyd ium  M R N  ana lizow ało  p rzyczyny  is tn ie ­
jących  jeszcze b ra kó w  w  p racy ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  i doszło, do w n iosku , że za m ało jesz- 
sze w spó łp racu je  z ko m ite ta m i b lo ko w ym i, za 
m ało  w y s iłk u  w k łada  w  szkolenie a k tyw u  K B . 
Obecnie po łoży liśm y duży nacisk na bezpośrednią 
łączność cz łonków  P rezyd ium  z ko m ite ta m i b loko ­
w y m i oraz na in s tru k ta rz .

15 m aja  rozpoczęliśm y 3-m iesięczny ku rs  szko­
len ia  a k ty w u  w szystk ich  ko m ite tó w  b lokow ych . 
O b ję to  szko len iem  1.000 cz łonków  kom ite tów .

P lan  zajęć p rze w id u je  om ów ien ie  X IX  Z jazdu  
K P ZR , V I I I  P lenum  K C  PZPR oraz om ów ien ie  za­
dań ko m ite tó w  b lokow ych .

G łów nym  naszym celem —  obok podn iesien ia  
poziom u ideologicznego i  fachowego —  jes t us ;a - 
w ie n ie  p racy przew odniczących ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  i  co na jw ażn ie jsze  troska  o większą w ięź ko ­
m ite tó w  b lokow ych  z ludnością. Na p rzyk ła d z ie  
K o m ite tu  B lokow ego N r  16 I D z ie ln icy , gdzie prze­
w odniczącym  jes t Jan S itek  p rzekona liśm y się, że 
k ie d y  przew odniczący ko m ite tu  p row adz i robotę, w  
po jedynkę , w y n ik i p racy są znikom e. N a tom ias t 
tam , gdzie przew odniczący ko m ite tu  p o tra fi za k ty ­
w izow ać w szystk ich  członków, a z ko le i k o m ite t 
otoczy się szerok im  aktyw em , ja k  np. w  K o m ite c ie  
B lo k o w y m  N r 74 I I  D z ie ln icy , wówczas fo rm y  p ra ­
cy organizaeyjno-m asow ej są w łaśc iw e  i  da ją  du­
że w y n ik i.

N aszym  zadaniem  je s t otoczenie szczególną 
opieką ko m ite tó w  b lokow ych , gdyż zb liża ją  one ro ­
b o tn ikó w , in te lig e n tó w  p racu jących  do w ładzy  lu ­
dow e j, p rzyc iąga ją  do w spó łdz ia łan ia  i rzą­
dzenia m iastem  osoby n ie  p racu jące zaw odow o, 
ro z w ija ją  coraz now e fo rm y  p rzyc iągan ia  ludności 
p racu jące j do w spó łdz ia łan ia  z aparatem  państw o­
w ym , w ychow u ją  w ie lu  o fia rn ych  i oddanych lu ­
dzi, k tó rz y  stanow ią  poważne oparcie d la  p ra cy  
ra d  narodow ych

M. N ow ak
sekre ta rz  P rezyd ium  M R N  

we W ro c ła w iu

Z  D O Ś W IA D C Z E Ń  K O M IS J I B U D O W N IC T W A  
W OJ. R N  W  S TA L1N O G R O D ZIE

Po przeszło d w u le tn ie j dz ia ła lności K o m is ji, po 
p rzeprow adzen iu  z górą 100 k o n tro li, w ie lu  posie­
dzeń i narad nazb iera liśm y n iem ało  spostrzeżeń 
i  doświadczeń, k tó re  mogą rów n ież  p rzydać s:ę 
i  in n y m  kom is jom  budow n ic tw a .

Nasza K o m is ja  w  swej p racy na jw ięce j czasu 
pośw ięcała na ko n tro lo w a n ie  licznych  w  w o j. sta— 
lin o g ro d zk im  p laców  budow y. Najczęściej prace 
K o m is ji idą  w  k ie ru n k u  szukania  usterek w y k o ­
naw stw a  oraz o rgan izac ji p racy, a następnie
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zgłaszania odpow iedn ich  w n iosków . N ie  je s t 
to  je d n ak  w y łącznym  zadaniem  ko m is ji. Często 
bo w ie m  przyczyna złego w yko n a w stw a  tk w i 
w  błędach m a te ria łow ych . Pozornie np. w ydaw a ło  
się, że w ypadające szyby, to w in a  szklarzy. Po 
zbadan iu  sp raw y przez K om is ję  okazało się, że 
dostarczane p re fa b ryko w a n e  ram y okienne nie od­
pow iada ją  fo rm a to m  szyb w yko n yw a n ych  przez 
h u ty . Szklarze m ie li do w ybo ru : a lbo dostosow y­
w ać ro zm ia ry  szyb do ram  i  pow odow ać duży od­
pad szkła, a lbo ciąć oszczędnie i  w tedy  szyby są 
za wąskie i słabo osadzone. W ybó r drug iego w y j­
ścia pow odow ał rek lam ac je  m ieszkańców. K o m is ja  
B u d o w n ic tw a  postaw iła  spraw ę genera ln ie : do­
p row adz ić  do uzgodnienia w y m ia ró w  m iędzy fa ­
b ry k ą  ram  i hutą  szkła.

P rzy  k o n tro li członkowie Kom isji zwracali 
uw agę nie tylko na organizację pracy, ale również 
na sprawę racjonalizacji, k tó ra  często na budowach 
spychana jest na dalszy plan. C złonkow ie  K o m i­
s j i  s tyka jąc  się z dz ies ią tkam i p laców  - budow y 
m a ją  możność w y ro b ić  sobie zdanie o upowszech­
n ie n iu  dobrych metod pracy, stosow aniu w łaśc i­
w ych  narzędzi i  urządzeń pom ocniczych uspraw ­
n ia jących  pracę, a następnie zgłosić w  te j sp raw ie  
odpow iedn ie  w n iosk i.

W  czasie jedne j k o n tro li s tw ierdzono, że w  
„M ia s to p ro je kc ie  S ta lin o g ró d “  ty lk o  40% zleceń 
w  1952 r. w ykonano  w e w łasnym  zakresie, reszta 
zaś u lokow ana by ła  w  W arszaw ie. Pow odow ało to 
s łaby ko n ta k t m iędzy g łó w n ym  p ro je k ta n te m  
a kons truk to rem . K om is ja , ana lizu jąc p rzyczyny  
tego n iezdrowego stanu, s tw ie rd z iła  trudnośc i lo ­
ka lo w e  „M ia s to p ro je k tu “  i w ys tąp iła  z w n iosk iem
0 p rzyznan ie  sąsiedniego pomieszczenia. W niosek 
k o m is ji został za ła tw io n y  i  „M ia s to p ro je k t“  o trz y ­
m a ł w iększy loka l.

O bok kontroli wielkiego budownictwa, ja k  Ne­
w e Tychy, osiedle im . M arch lew skiego w  S ta lin o - 
g rodz ie  czy M iasteczko A kadem ick ie  w  G liw icach , 
ko m is ja  zw racała uwagę rów n ież  na m ałe budow y.
1 tak  ńp. zespół k o n tro ln y  w y je ch a ł do pow. lu b l i -  
n ieckiego, gdzie skontrolował budowę stodół, 
chlewni i szop narzędziowych w spółdzielniach 
produkcyjnych. S tw ie rdzono  wówczas b rak  opie­
k i  nad tym i budow am i ze s trony  W ydzia łu  B u­
d o w n ic tw a  P rezyd ium  PRN. D z ię k i in te rw e n c ji 
K o m is ji nastąp iła  popraw a. P rezyd ium  PRN b liże j 
za in teresow ało  się budow am i w  spó łdz ie ln iach  
p rodukcy jnych .

Jedną z fo rm  p racy, stosowaną z pow odzeniem  
przez naszą Kom isję , są spotkania z wykonawca­
m i. Te bezpośrednie k o n ta k ty  dają w ie le  m a te ria ­
łu . Zazwyczaj przed spo tkan iem  z przeds ięb io r­
s tw em  w ykonaw czym  zespół K o m is ji dokonu je  
k o n tro li  te renow ej, po czym k ie ro w n ic tw o  przed­
s ięb io rs tw a  zapraszane jest na posiedzenie K o m is ji 
w  celu złożenia spraw ozdania. Zestaw ien ie  p ro to ­
k o łu  pokon tro lnego  z ty m  spraw ozdaniem  oraz 
dyskusja  pozw ala K o m is ji ocenić pracę przedsię­
b io rs tw a , usta lić  b ra k i i  postaw ić odpow iedn ie  
'"'n iosk i.

D obre  re zu lta ty  daje też ścisły k o n ta k t z W y­
dzia łem  B udow n ic tw a . K ie ro w n ik  tego W ydzia łu  
b ie rze  udz ia ł we w szystk ich  posiedzeniach K om i­
s ji, a p rzedstaw ic ie l K o m is ji w roboczych nara­
dach k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  PRN i MRN. Dzię­
k i s ta łe j w spółpracy obie s tro n y  są po in fo rm ow a­
ne o swej dzia ła lności, w ym ien ia ją  spostrzeżenia 
itp . W spółpraca taka dała dobre w y n ik i np. p rzy  
zw a lczan iu  „d z ik iego  b u d o w n ic tw a “ .

Pewne osiągnięcia K o m is ji me mogą nam  prze­
s łon ić  b raków  oraz trudności, ja k ie  K om is ja  
napo tyka ła . G łów nym  b rak iem  było  to, że kom is ja  
m e p o tra fiła  pracować system atycznie. P rzyczyna 
tk w iła  w s ta łych  zm ianach w składzie osobowym  
K o m is ji oraz zbyt m a łym  poczuciu obow iązko­
wości n ie k tó rych  je j członków , k tó rzy  opuszczali 
zebran ia  i n ie p rzep row adza li p lanow anych kon­
tro li.  P ow ażnym  b rak iem  b y ł s łaby ko n ta k t K o­
m is ji z P rezyd ium  W oj. RN. P rezyd ium  n ie .w s k a - 
zyw a ło  K o m is ji w ażnych lu b  zapalnych punktów , 
na k tó re  K om is ja  pow inna  była  zw rócić szczegól­
ną uwagę. N ie  można uznać, że cz łonkow ie  Pre­
zyd iu m  in te resu ją  się p racam i K o m is ji, skoro w  
ciągu 2 lat w posiedzeniach Komisji ani razu nie 
brał udziału członek Prezydium W oj. RN odpo­
wiedzialny za sprawy budownictwa.

W zm ocnienie św iadom ej d yscyp lin y  członków  
K o m is ji i-w iększe za in teresow anie się je j pracą ze 
s tro n y  P rezyd ium  W oj. RN pomoże naszej K o m is ji 
jeszcze le p ie j w ype łn iać  zadania.

J. Jacoby
przew . K o m is ji B udow n ic tw a  

W oj. RN w  S ta linogrodzie

CO P O W IN IE N  W IE D Z IE Ć  R A D N Y  
O S Z K O L E N IU  C IĘ ŻK O  PO S ZK O D O W A N YC H  

IN W A L ID Ó W

Polska posiada oko ło  650 000 osób fizyczn ie  
upośledzonych na zd row iu . S tanow i to pow ażny 
p ro b le m  społeczny i  gospodarczy. Za p rzyk ładem  
Z w ią zku  Radzieckiego opracowano w ięc p rog ram  
p ro d u k ty w iz a c ji in w a lid ó w , jako  na jba rdz ie j ra ­
c jo n a ln y  sposób rozw iązan ia  prob lem u, uw zg lęd­
n ia ją cy  w  pe łn i in te resy in w a lid ó w , a z d rug ie j 
s tro n y  państwa, potrzebującego każdej pary rą k  
do pracy.

P ro d u k tyw iza c ja  in w a lid ó w  polega na p rzy ­
w ró ce n iu  osobie fizyczn ie  upośledzonej, przez od­
pow iedn ie  leczenie i  p rzygo tow an ie  zawodowe, 
zdolności do p racy i w łączenie je i w  proces pro­
d u kc ji. P ro d u k tyw iza c ja  in w a lid ó w  u m o ż liw iła  
w łączenie  do p ro d u k c ji już  około 360.000 in w a li­
dów.

Od 1. IX . b r. u ruchom ione będą przez M in i­
s te rs tw o  P racy i O p iek i Społecznej w  zakładach 
szkolenia in w a lid ó w  i  ośrodkach kursow ych  
szko ły  i ku rsy  d la  ciężko poszkodowanych inw a  
lid ó w . P rzygo tow yw ać one będą in w a lid ó w  do 
p racy w  różnych zawodach. Ogółem w ciągu roku 
przeszkolonych zostanie około 2.500 ciężko nos .ra­
dow anych in w a lid ó w .



-RADA NARODOW A N r 15 (249)ZB

Powodzenie a k c ji szko len ia  in w a lid ó w  w  nad­
chodzącym  ro k u  szko lnym  zależeć będzie w  p ie r­
w szym  rzędzie od sp raw n ie  przeprowadzonego 
w e rb u n ku , k tó ry  trw a  do 1. IX . 1953 r. D ośw iad­
czenie uezy nas, że w ykonan ie  tego zadania n ie  
jes t ła tw e . Często niesłuszne uprzedzenia ro d z i­
ców  i  in w a lid ó w  oraz b iu ro k ra tyczne  podejście do 
zagadnien ia  n ie k tó rych  p ra co w n ikó w  w ładz te re ­
now ych  s ta ją  na przeszkodzie w  sk ie ro w a n iu  in ­
w a lid y  do zakładu szkolenia. M in is te rs tw o  P ra ­
cy i  O p iek i Społecznej o trzym u je  liczne lis ty , w  
k tó ry c h  in w a lid z i skarżą się, że n igdz ie  n ie  mogą 
po in fo rm ow ać się o m ożliw ości szkolenia i  pracy. 
Za p rzyk ła d  b iu rokra tycznego  podejścia n iech 
służy re fe re n t odpow iedz ia lny  za akcję  w e rb u n ­
kow ą in w a lid ó w  w  ub. r. w  P rezyd ium  GRN w  
Śrem ie, k tó ry  p rze trzym a ł k o m u n ik a ty  o szkole­
n iu  w  b iu rk u  przez miesiąc, n ie  zdając sobie ró w ­
nocześnie spraw y, o czym w  n ich  jes t m owa.

Ś rodkam i przeprow adzan ia  w e rb u n ku  będą: 
a) ko m u n ika ty , k tó re  p ow inny  dotrzeć do każdej 
grom ady, w  fo rm ie  ogłoszeń w yw ieszanych  na 
ta b lic y  u sołtysa, b) k o m u n ik a ty  w  prasie i  cza­
sopismach z kon iecznym i w y jaśn ien iam i, c) ko ­
m u n ik a ty  i  w y ja śn ie n ia  podawane w  audycjach 
rad iow ęz łów  i  radia.

Jak ie  zadania s to ją  w  ty m  zakresie przed ra­
dam i narodow ym i?

Spraw ne, szybkie  i  ce lowe rozprow adzenie  k o ­
m u n ika tó w . O m ów ien ie  tego zagadnienia, w raz  z 
podaniem  ko m u n ika tó w  w  lo ka ln e j prasie  i  ra ­
diowęzłach. R ealizacja tego p u n k tu  może odegrać 
szczególną ro lę , zw ażyw szy na w ie lk ą  ilość czyta­

jących  prasę m ie jscow ą w śród ludności w si. Za­
in te resow an ie  ty m  zagadnien iem  k o m is ji p ra cy  
i  pom ocy społecznej i  radnych, do k tó ry c h  często 
zw raca ją  się in w a lid z i z prośbą o pomoc. Zapoz­
nanie  z treścią k o m u n ika tó w  tych  w yd z ia łó w  
bądź re fe ra tó w , k tó re  ściśle w spó łp racu ją  w  p ro -  
d u k ty w iz a e ji in w a lid ó w  (w yd z ia ły  zdro.wia, ośw ia­
ty , re fe ra ty  szkó ł specja lnych, w y d z ia ły  p rzem y­
słu , oddz ia ły  za trudn ien ia ) celem om ów ien ia  k ? -  

. m u n ik a tó w  na odpraw ach s łużby  zdrow ia , nau­
czyc ie li i  na zebran iach grom adzkich.

Podania in w a lid ó w , w raz  z za łączn ikam i, po­
w in n y  być przesyłane do p rezyd iów  GRN, a te, 
po przeprow adzen iu  w yw ia d u , prześlą je  do pre­
zyd ió w  W oj. RN, skąd zostaną przesłane do odpo­
w ie d n ich  zakładów . B liższe szczegóły p rzep row a­
dzania w e rb u n ku  zaw ie ra ją  ko m u n ika ty , k tó ry c h  
ra d n i p o w in n i żądać od sołtysów , p rezyd iów  G R N  
oraz re fe ra tó w  p racy  i  pom ocy społecznej p rezy ­
d iów  PRN,

T a k  przeprow adzona akc ja  w e rb u n ko w a  po­
z w o li w łączyć do p ro d u k c ji in w a lid ó w  ze w si, z 
k tó ry c h  dotąd w ie lu  pozostaje bez pracy, a także 
tych  w szystk ich , k tó rz y  na sku tek  bieżących w y ­
padków  lu b  chorób zaw odow ych w  zakładach p ra ­
cy i  poza pracą n ie  mogą pow róc ić  do swego p ie r­
w otnego zawodu oraz m łodzież fizyczn ie  upośle­
dzoną opuszczającą szko ły  specjalne.

K o n k re tn a  pomoc każdego radnego d la  ciężko 
poszkodowanych in w a lid ó w  w y ra z i się n a jle p ie j 
w  u ła tw ie n iu  im  w y ja zd u  do odpow iedn ich  szkół, 
gdzie zdobędą zawód i  przestaną czuć się ciężarem  
d la  sw o je j ro d z in y  i  społeczeństwa. A . H u le k

IMotathi I f o r e s o o m l e w ^ ó w

P O W IA T  B R O D N IC K I 
P R Z E K R A C Z A  P L A N  
R E M O N TÓ W  DRÓG

R obo ty  drogow e w  gm inach 
pów. b rodn ick iego  n a p o tyka ły  
pew ne trudności, ja k  np. b ra k  
drzew a, cementu na ru ry  betono­
we i b ra k  gwoździ. D z ięk i s ta ra ­
n iom  W ydz. K o m u n ik a c ji D rogo ­
w e j o trzym ano z R ejonu E ksp lo ­
a tac ji D róg P ub licznych  w  W ą­
brzeźnie 15 r u r  be tonow ych i 10 
m ostow nic, k tó re  użyto  do na­
p ra w y  mostów. G m ina we w łas­
nym  zakresie postara ła  się o ce­
m en t i gwoździe.

D z ięk i m o b iliza c ji d ró żn ikó w  i 
nadzorców  dróg i m ostów  p lan 
robót na drogach gm innych  został 
w yko n a ny  w  114'*''«. P op raw iono  
naw ie rzchn ię , pogłębiono ro w y  
przvdrożne, odbudowano prze­
pusty.

S za rw a rk  obecnie przebiega 
znacznie sp ra w n ie j an iże li w  I

k w a rta le , poniew aż dotychczas 
zdekom ple tow ana służba lin io w a  
została uzupe łn iona n o w ym i p ra ­
cow n ikam i. Nakazane sza rw a r- 
k ie m . na p ra w y  dróg i  m ostów  
zosta ły w ykonane. Poza ty m  w  
ram ach czynu 1-m a jow ego ch łop i 
n iezależnie od sza rw arku  w y k o ­
n a li ro b o ty  dodatkow e. I  ta k  np. 
w  czynie 1-m aj.owym  p rzep row a­
dzono rem on t m ostów, odbudo­
w ano jeden  przepust oraz zasa­
dzono 140 m łodych  drzew ek na 
drodze M a łk i —  Słoszewy. N ieza­
le ż n ie  od tego w yrem on tow ano  
2841 n r  naw ie rzchn i b ru ko w a n e j.

Z ro bó t p row adzonych na d ro ­
gach do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych dokonano p ro filo w a n ia  i 
żw iro w a n ia  na długości 2 km  na 
drodze B obrow o —  K ru szyn y  
Szlacheckie oraz D ru żyn y  —- K r u ­
szyny na przestrzen i jednego 
km . W ykonano rów n ież  rem on t 
na drodze prow adzącej do spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j w  O pale­

n icy  na przestrzen i 400 m e tró w  
bieżących. W  I I I  k w a rta le  zostaną 
w yrem on tow ane  d rog i do spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j w  K om inach  
i  Gorczeniczce oraz na drodze 
P iecewo —  B u k  G óra lsk i.

M. S styp liń s k i
p ra co w n ik  P rezyd ium  PRN 

w  B ro d n icy

TR O S K A  P R E Z Y D IU M  PRN 
W  JA R O C IN IE  O P R O D U K C JĘ  

P R Z E M Y S ŁU  TER ENO W EG O

25 ez®wea 1953 r. odby ło  się 
w y jazdow e  posiedzenie P rezy­
d iu m  PRN  w  Jarocińskich  Z ak ła ­
dach P rzem ysłu  Terenowego w  
Pleszewie.

Tem atem  posiedzenia P rezy­
d iu m  b y ło  om ów ien ie  dz ia ła lności 
gospodarczej tego przedsięb ior­
stw a. Posiedzenie poprzedziła  
ko n tro la  przeprowadzona przez 
k ie ro w n ik a  R efe ra tu  P rzem ysło­
wego i  inspek to ra  p racy z u d z ia -
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leni' cz łonków  ko m is ji. Do zorga­
n izow an ia  posiedzenia w y ja zd o ­
w ego s k ło n iły  P rezyd ium  PRN 
w iadom ości o n ieporozum ien iu  
m iędzy załogą i  k ie ro w n ic tw e m ,
0 b ra ku  w spó łp racy d y re k to ra  z 
radą  zakładow ą i  o rganizacją  par­
ty jn ą , k tó re  n ie pozw ala ło  p ra w i­
d łow o  rozw inąć w spó łzaw odn ic­
tw a .

Te w iadom ości p o tw ie rd z iły  się 
na w y ja zd o w ym  posiedzeniu. 
Spraw ozdanie  d y re k to ra  i  nastró j 
w ś ró d  załogi u tw ie rd z iły  P rezy­
d iu m  PR N  w  przekonan iu , że 
w spó łpraca nie będzie się układać 
p o m y ś ln ie ,. je ś li obie s tro n y  me 
ocenią k ry ty c z n ie  swego postępo­
w an ia , a P rezyd ium  n ie  u ła tw i 
im  tego.

W  cząsie d ysku s ji d y re k to r 
p rzyzn a ł sam okry tyczn ie , że źle 
p o s tąp ił rozdzie la jąc p rem ie  p ie ­
niężne, zw a ln ia jąc  i  p rzy jm u ją c  
p ra co w n ikó w  bez uzgodnienia z 
czyn n ika m i społecznym i. W p ły ­
nę ło  to  na n iep rzychy lne  ustosun­
kow an ie  się załogi do d y re k to ra
1 spow odow ało m. in . pewne n ie ­
zrozum ien ie  sp raw y now ych  no rm  
i  rozszerzenia w spó łzaw odn ic tw a .

P re zyd iu m  zapoznało się ró w ­
n ież z trudnośc iam i dz ia łu  spo­
żywczego. D z ia ł ten  n ie  może roz­
p row adz ić  w  te ren ie  w yp ro d u ko ­
w anych  w ód m in e ra lnych  i ty m  
sam ym  w ykonać p lanu  p ro d u kc ji. 
P rzyrzeczono k ie ro w n ic tw u  po­
m oc W K P G  w  rozw iązan iu  te j 
trudnośc i.

U chw a ła  P rezyd ium , pod ję ta  na 
podstaw ie  w n iosków  w ysun ię tych  
przez członków  P rezyd ium  i ze­
b ranych , mocno podkreś liła  po­
trzebę  ha rm on ijnego  w spó łdz ia ła ­
n ia  k o le k ty w u  zakładow ego w  celu 
w prow adzen ia  now ych norm  i roz­
w in ię c ia  w spó łzaw odn ictw a, oto­
czenia opieką b rygad m łodzieżo­
w ych , regu larnego przeprow adza­
n ia  narad p rod u kcy jn ych  i szko­
len ia , upow szechniania w y n ik ó w  
p racy  przodujących i w y ró żn ia ­
jących się p racow n ików , ry tm ic z -  
nego w yko n yw a n ia  p lanów  p ro ­
d u kcy jn ych  przez system atyczną, 
codzienną ko n tro lę  p lanów .

J. Kościelniak

k ie r. Oddz. O rganizacyjnego
P rezyd ium  PRN w  Ja roc in ie

N IE D O C IĄ G N IĘ C IA  

W  Z A Ł A T W IA N IU  SKA RG  

P R ZE Z P R E Z Y D IU M  M R N  

W  Ż A R A C H

W y n ik i p rzeprow adzonych przez 
P re zyd iu m  PR N  w  Żarach k o n ­
t r o l i  za ła tw ia n ia  skarg  i zaża­
le ń  świadczą, iż n ie  w szystk ie  
p rezyd ia  GRN i  M R N  w  pow. 
ża rsk im  zastosowały się do w y ­
tycznych zaw a rtych  w  uchw ałach 
R ady Państw a i  Rządu oraz w y ­
tycznych  P rezyd ium  PRN  w  sp ra ­
w ie  za ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń. 
M . in . s tw ierdzono, że w  P rezy­
d iu m  M R N  w  Żarach  w  ciągu ca­
łego ro ku  1952 p rzy jm ow ane  
ska rg i ustne n ie  b y ły  w  ogóle 
ew idencjonow ane i  p ro to ko ło w a ­
ne. D latego też dzis ia j n ik t  w  P re ­
zyd iu m  M R N  n ie  w ie, i le  tak ich  
ska rg  w  ub ie g łym  ro ku  p rzy ję to  
i podaje  się p rzyb liżoną  cy frę  300. 
W  bieżącym  ro k u  ew idenc ja  taka  
zasadniczo ju ż  is tn ie je , gdyż 
w p ływ a ją ce  ska rg i ustne p ro to ko ­
łu je  się na spec ja lnych  drukach .

N ie w n ik liw e  za ła tw ia n ie  ska rg  
pow odu je , że większość żalących 
się składa ska rg i bezpośrednio do 
P rezyd ium  P R N  lu b  W oj. RN. a 
często dó w ładz  cen tra lnych . Jest 
to dowodem , iż  o b yw a te l n ie m o­
że się jeszcze dobić za ła tw ien ia  
sw o je j, jakże  często słusznej, 
sp raw y na m ie jscu, lecz m usi s:ę 
z n ią  zwracać do wyższych w ładz.

Z a ła tw ia n ie  w iększości p rz y ję ­
tych  skarg  w  P rezyd ium  M R N  w  
Żarach w yg ląda  tak, że zaw iada­
m ia  się po prostu  skarżącego lu b  
redakcję , że „sp raw a  została zba­
dana“ , kończąc następnie jedna ­
ko w ym i w  80 procentach słow am i, 
że — „P re zyd iu m  M R N  postara 
się spraw ę do dnia... za ła tw ić “  —  
Po czym skargę odkłada się ja ko  
za ła tw ioną . P ow ażnym  błędem  
pope łn ianym  p rz y  za ła tw ia n iu  
skarg  jd s t rów n ież  ogran iczanie  
się je d yn ie  do p rzep isyw an ia  
p ra w ie  dosłow nie  treści pisma 
w yjaśn ia jącego  różnych in s ty tu ­
c ji, bez żadnych w łasnych  
w n iosków .

E. Appel

członek PRN w  Żarach

G M IN Y  D A L E K O  PO ŁO ŻO NE  

TE Ż  TR ZE B A  K O N TR O LO W A Ć

G m ina B a to rz  w  pow. K ra ś n ik  
je s t oddalona od siedziby pow ia ­
tu  o 26 km . T ru d n y  dojazd spra­
w ia , iż  gm ina B atorz me jest na­
leżycie nadzorow ana przez P re zy - 
d .um  PRN.

Protokoły sesji i posiedzeń Pre­
zydium GRN nie są przesyłane do 
Prezydium  PRN. P rezyd ium  PRN  
zupe łn ie  n ie  dba o to. Odcięło so­
bie ono w  ten sposób możność 
czuw ania nad legalnością i celo­
wością uchw a ł GRN w  B a to rzu  i  
je j P rezyd ium . W ten sposób 
przeszła nie zauważona przez P re ­
zyd iu m  PRN uchw ała  . GRN z 
11.V I.52 r. upow ażnia jąca P rezy­
d iu m  GRN do zb ie ran ia  składek 
w śród m ieszkańców g m in y  B a to rz  
na dokończenie budynku , w  k tó ­
ry m  m ieści się P rezyd ium  GRN. 
U chw ałę  tę P rezyd ium  w y k o n y ­
w a ło  w  sposób n igdzie  nie spoty­
kany, a m ia n o w ic ie  so łtys i zbie­
ra l i  s k ła d k i bez w ydaw an ia  po­
k w ito w a ń  i p rze ka zyw a li zebrane 
p ien iądze do P re zyd iu m , GRN 
też bez p o kw ito w a ń . N ic  dz iw ne­
go w ięc, że wśród m ieszkańców  
g m in y  szerzyły, się pogłoski o de­
fraudac jach , zwłaszcza że 2: soł­
tysów , a m ianow ic ie  sołtys z g ro ­
m ady B a to rz  I I  i so łtys  z g rom ady 
W ólka  Batorska, pope łn ia ło  nad­
użycia  p rzy  zb ie ran iu  poda tku  
g runtow ego.

W szystko to jes t następstwem  
b ra ku  . nadzoru i w łaśc iw e j kon­
t r o l i  gm iny  przez pow ia t, co t łu ­
maczą n ie k tó rzy  z łym  stanem  
dróg, A  przecież uporządkow an ie  
dróg leży ca łkow ic ie  w  m oż liw o ­
ściach rad narodow ych. Trzeba 
ty lk o  w łaśc iw ie  i ca łkow ic ie  w y ­
korzystać szarw ark.

P rezyd ium  PRN i R e fe ra t O r­
gan izacy jny  p o w in n y  przede 
w szystk im  pam iętać o tym . że 
w łaściw a i w  porę przeprow adzo­
na kon tro la , system atyczny i sta­
ły  nadzór pozwolą w zarodku 
s tłu m ić  w szelk ie  n iedociągnięcia i  
b ra k i, pomogą w  pracy k o n tro ­
low anym  i dadzą p ra w d z iw y  o- 
braz terenu w ładzom  k o n tro lu ją ­
cym.

K . Romanowicz



30 R A D A  NARODOW A N r 15 (249)

N A S I K O R ESPO N D EN C I 

Z A W IA D A M IA J  Ą

Ob. Robert Latty , członek PRN  
w  Lubaniu Śląskim, pisze, ja k ie  
obow iązk i ciążą na radnych  w  
zw iązku z w vko n yw a n ie m  p lanu  
gospodarczego ; budżetu.

„K a żd y  radny pow in ie n  n ie 
ty lk o  przodu jąco w yw ią zyw a ć 's ię  
ze sw o je j p racy zaw odow ej, ale 
rów n ież p row adzić  szeroką pracę 
uśw iadam ia jącą w śród społeczeń­
stwa. P ow in ien  dotrzeć nc gm iny , 
do grom ady, do zakładu pracy, do 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, do PGR, 
by w y jaśn iać plan gospodarczy i 
budżet, w yjaśn iać, co ro b i się i 
będzie rob ić  w  pow iecie  i w  g m i­
nie, na co idą p ieniądze wpłacane 
przez poda tn ików . Żadnego ra d ­

nego nie może zabraknąć w  te j 
p racy uśw iadam ia jące j. R adni po­
w in n i tłum aczyć konieczność w y ­
w iązyw an ia  się z prac sza rw a r- 
kow ych , tłum aczyć chłopom , że 
św iadczenia te są w y k o rzys tyw a ­
ne na rem ont, konserw ację  i  budo­
wę dróg i  m ostów, z k tó ry c h  
ch łop i ko rzys ta ją , k tó ry m i jedzie 
tra k to r  do w si, k tó ry m i p rzyw o ­
żone są to w a ry  do sk lepu  GS. 
R adny pow in ien  w y k ry w a ć  n ie ­
uczciwe, w rog ie  m achinacje , np. 
u k ry w a n ie  g ru n tó w “ .

Ob. Franciszek Kowalkowski, 
pracownik Prezydium PRN  w  
Kartuzach, zaw iadam ia, że ha se­
s j i  GRN w  Stężycy pod ję to  zobo­
w iązan ie  zakończenia tegorocznej 
dostaw y zboża na 15 dn i przed 
te rm inem , t j .  do 15 w rześnia.

G m ina  Stężyca w ezw ała  do 
w spó łzaw odn ic tw a  gm inę  K a m ie ­
n ica Szlachecka.

Ob. M arian  Eychłowski, członek 
M R N  w W ałbrzychu, ko m u n ik u je  
o n iedociągnięciach p rzy  o rgan i­
zow an iu  tegorocznych k o lo n ii le t­
n ich  d la  dzieci. N iedociągnięcia  
o rgan izacy jne  W ydz ia łu  O św ia ty  
spow odow ały, że rodzice b y li źle 
in fo rm o w a n i, że w  dn iu  w y ja z ­
du n ie  w iadom o by ło , ile  "dz iec i 
jedzie  na ko lon ie , że n ie  zo rgan i­
zowano prze jazdu dzieci z d w o r­
ca na m iejsce przeznaczenia, że 
wreszcie w  jedne j z ko lo n ii, w  
Potoczku k. M iędzylesia , po­
m ieszczenia d la  dzieci n ie b y ły  
odpow iedn io  przygotow ane, b ra ­
kow a ło  urządzeń sanitarnych.

ŚŁ f * t r a c z *  O f f / ! /

PÓ ŁTO R A  K IL O M E T R A  D R O G I W  C IĄ G U  
5 G O D ZIN

(Zobowiązanie GRN Strzelno -  Południe 
w  9 rocznicę P K W N )

D la  uczczenia 9 roczn icy M an ifes tu  L ipcow ego 
P K W N , GR N  S trze lno  -  P o łudn ie  pow. m o g ileńsk i 
25.V.53 r. na sesji w y jazdow e j we wsi spółdzie lczej 
W ola Kożuszkowa podjęła zobowiązanie wybudo­
wania półtora kilom etra drogi bitej na odc inku  
Rzeszyn —  K rzyw eko łano , W  uchw ale czytam y:

„M y  ra d n i G m inne j Rady N arodow e j oraz s o łty ­
si g m in y  S trze lno  -  P o łudn ie  pom ni wskazań 
w ie lk ie g o  aktu , ja k im  jes t M an ifes t L ip co w y , chce­
m y czynem d rogow ym  zam anifestow ać sw oją  
w ierność dla Rzeczypospolite j Ludow e j, pode jm u­
ją c  uroczyste zobowiązanie:

—  w ybudow an ia  w  czasie 3 dn i 1,5 k ilo m e tra  
d rog i b ite j na odcinku Rzeszyn —  K rzyw e ko ła n o  
p rzy  w ykonanych  ju ż  pracach z iem nych i dostar­
czonym m a te ria le  w  ram ach szarw arku . Przez w y ­
budow anie  te j d rog i sk rócony zostanie o 18 km  
dojazd do s ta c ji ko le jo w e j dla szeregu grom ad po­
łożonych na k ra ń cu  naszej g m in y  i  d la całej g m i-  /  
n y  S ku lsk  pow. kon ińskiego.

Z da jem y sobie spraw ę ze znaczenia, ja k ie  posia­
da ją  d ro g i w  naszych obecnych w arunkach , w  do­
b ie  w ie lk ic h  p rzem ian  zm ierza jących do up rzem y­
s łow ien ia  naszego k ra ju  i  p rzebudow y dotychcza­
sowej s tru k tu ry  gospodarczej w s i“ .

C h łop i grom ad K rzyw e ko ła n o  —  Rzeszyn i  in n i 
od 20 la t czeka li na tę chw ilę , k ie d y  na k rańcu  
p o w ia tu  będzie w ybudow ana tak  potrzebna dla 
n ich  droga o naw ie rzchn i tw a rd e j. N ie  je s t rze­
czą p rzypadku , że in ic ja ty w a  w yszła od m ało

i  ś redn io ro lnych  chłopów , k tó rz y  z rozum ie li do­
niosłość p rzebudow y u s tro ju  ro lnego (w  pow iec.e 
is tn ie je  60 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , a w  g m in ie  
S trze lno  -  P o łudn ie  10).

Z pomocą techniczną niezbędną dla w yko n a n ia  
podjętego zobow iązania pośpieszyło P rezyd ium  
PRN oraz R ejon E ksp loa tac ji D róg  P ub licznych  w  
M og iln ie . Obliczono i le  potrzeba jeszcze m a­
te r ia łu , zorganizow ano dalszą zwózkę na m iejsce 
budow y oraz sprow adzono tłuczarkę . Udzielono- 
rów n ież  pom ocy o rgan izacy jne j przez usta len ie  
p lanu  zebrań grom adzkich, k tó re  w  czerwcu ob­
s łu ży li cz łonkow ie  P rezyd ium  PRN i GRN.

F rekw enc ja  na zebraniach g rom adzkich  w ahała  
się w  gran icach od 70 do 90%. Na zebran iach 
uczestn icy zgłaszali udz ia ł w  pracach p rzy  budo­
w ie  drog i.

2 liipca b r. na dw óch odcinkaćh rozpoczęto bu­
dowę d rog i na przestrzen i 1 km  od K rzyw e g o ko - 
lana do Rzeszyna i  na p rzestrzen i 0,5 km  od 
Rzeszyna do K rzyw egoko lana . Ogółem w  budow ie  
poza służbą drogow ą wzięło udział 980 chłopów 
z gminy Strzelno - Południe oraz 202 z gminy 
Skulsk pow. konińskiego, razem 1.182 chłopów. 
■Prawie w szystkie  g rom ady p rzekracza ły  lic z b y  
zgłoszonych uczestn ików  np. grom ada spó'dzielcza 
B e rlin e k  zg łos iła  35 osób, a s ta w iło  się 53, so łtys  
g rom ady Jeziora W ie lk ie  —  G raczyk p rzyb yw a ją c  
ze sw ym i ludźm i zam eldow ał, że na zgłoszonych 
80 s ta w iło  się. 105 chłopów , spó łdz ie ln ia  p ro d u k ­
cy jn a  Kościeszki zg łosiła  10 cz łonków , a s ta w iło  
się 18 itd .

W ed ług  danych z ta b lic y  w spó łzaw odn ic tw a  z 
g m in y  S trze lno  -  P o łudn ie  w z ię ły  udzfa ł w szyst­
k ie  26 grom ad, zaś z g m in y  S ku lsk  5 groma-d.
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Już o godz. 10 grom ada B a r lin e k  zgłosiła  p ie rw ­
sza zakończenie p rac  na w yznaczonym  odcinku, a 
w  ślad za n ią  dalsze, ja k  grom ada K rzyw e ko ła n o , 
P ią tn ice  i  inne. W  ten sposób praca została ca łko ­
w ic ie  w ykonana  ju ż  o godz. 13, t j .  w  5 godzin. Z a ­
dan ie  b y ło  tak ie : prace ziem ne tzw . w y k u fro w a - 
n ie , położenie w a rs tw y  f i l t ra c y jn e j,  położenie pod­
k ła d u  i  zak linow an ie , czy li p rzyszykow an ie  d ro g i 
do w a łow an ia .

Reszta p rac została w ykonana  9 łipca  b r. s iła m i 
180 osób i  tym  sam ym  po ukończen iu  w a łow an ia  
droga oddana została do u ży tku  ludności. W artość 
w yko n a n e j p racy w yn ios ła  220.000 zł.

N ag rody  dla grom ad w yró żn ia ją cych  się szybko­
ścią p racy, jakością  w ykonan ia  itp . w  postaci me­
b l i  św ie tlicow ych , s iew n ika  nawozowego, rad io ­
o d b io rn ika , apteczki san ita rne j, apteczki w e te ry ­
n a ry jn e j itd . o fia ro w a n ych  przez P re zyd iu m  PRN, 
P re zyd iu m  GRN, PZGS, ZSCh, P ZU  i P C K  zosta­
ły  w ręczone p rzeds taw ic ie lom  tych  grom ad na se­
s ji  P ow ia tow e j Rady N arodow e j 21 lipca  br.

Czyn pod ję ty  przez GRN S trze lno  -  P o łudn ie  
p rz y  w spó lnym  w y s iłk u  o rgan izac ji p o lityczn ych  
i  społecznych w ykonany  został p rzed te rm inow o , a 
apel sk ie ro w a n y  do w szystk ich  gm in  w o j. bydgos­
k iego  n ie  pow in ie n  pozostać bez echa. T rzeba tu ­
ta j dodać, że w  czynie w z ię ło  udz ia ł 230 kob ie t, a 
duży  w ys iłe k  w jego organ izację  w łoży ła  przew od­
nicząca P rezyd ium  GRN S trze lno -P o łudn ie  —  He­
lena Śm ig ie lska.

A. Wesołowski
sekre ta rz  P re zyd iu m  PR N  

w  M o g iln ie

P R Z Y G O TO W A N IE  I  P R ZE B IEG  SESJI GR N  
W STAREJ K IS Z E W IE

Na posiedzeniu P rezyd ium  GR N  uchw alono 
porządek obrad sesji budże tow e j GRN, k tó rą  w y ­
znaczono na 30 czerwca. O dpow iedzia lnością  za 
o rgan izacy jne  p rzygo tow an ie  sesji P rezyd ium  
obarczy ło  sekretarza P rezyd ium  W ładysław a R u - 
now skiego. U stalono równocześnie datę następ­
nego posiedzenia P rezyd ium  dla an a lizy  złożo­
nych  m a te ria łów , lis tę  gości oraz pomoc ra dnym  
i  kom is jom  w p rzygo tow an iu  się do sesji. Na 
tym że, posiedzeniu usta lono te rm in y  sk ładan ia  
m a te ria łó w  kom is jom  GRN celem u m o ż liw ie n ia  
im  ana lizy  i w yciągn ięc ia  kon iecznych w n io skó w  
d la  K o m is ji F inansow o-B udże tow e j, k tó ra  w  
sw ym  ko re fe rac ie  na sesji uw zg lędn ić  m ia ła  
W nioski innych  kom is ji. M a te ria ły - na sesję prze­
analizow ano na posiedzeniu P rezyd ium  26 czerw ­
ca. W  tym że dn iu  o d b y ły  się posiedzenia w szyst­
k ich  k o m is ji w  celu zapoznania się z m a te ria łem . 
29 czerwca na posiedzeniu P rezyd ium  z udz ia łem  
k o m is ji i p ra co w n ikó w  m a te r ia ły  na sesję zosta ły
zatw ierdzone.

Zaproszenia do radnych  rozesłano 22 czerwca, 
C2y l i  na 7 d n i p rzed sesją. Do zaproszeń załą­

czono rów n ież  p y ta n ia  pomocnicze, k tó re  m ia ły  
u ła tw ić  ra d n ym  p rzygo tow an ie  sie. do dyskus ji na 
podstaw ie  m a te ria łó w  zebranych z terenu. Na 
sesję oprócz radnych  zaproszono sołtysów , przed­
s ta w ic ie li o rgan izac ji po litycznych  i masowych, 
za in teresow ane in s ty tu c je , ja k  GS, GOM, PGR 
oraz m ie jscow ą ludność.

Sesja odbyła  się w sali ś w ie tlic y  gm inne j 
odpow iedn io  urządzonej i udekorow ane j. Deko­
rac ja  by ła  ściśle pow iązana z zagadnien iam i sesji 
budżetow ej oraz akc ji żm w no -om ło tow e j. Poza 
tym  rozwieszone b y ły  gazetki ścienne z g ro m ‘id  
obrazujące osiągnięcia tychże grom ad w  akcjach 
gospodarczych.

P rzew odniczący P rezyd ium  GRN W ładys ław  
B reska z re fe ro w a ł na sesji p ian gospodarczy 
i  budżet na 1953 r. K o re fe ra t odczyta ł radny, 
członek K o m is ji F inansow o-B udże tow e j —  Jan 
Szablew ski.

W dyskus ji Z b y lic k i z g rom ady S tara K iszewa 
p ro p o n u je  urządzenie loka lu  noclegowego dla 
p rzy jeżdża jących  służbowo. Podkreśla, że jirz ą -  
dzenia poko iow e, ja k  łóżka i  in n y  sprzęt, są już  
od 1948 r. na m ie jscu  i trzeba ty lk o  znaleźć od­
pow ie d n i loka l. U rządzenie tak ich  poko i rozw ią ­
za łoby ca łkow ic ie  is tn ie jące  do te j p o ry  trudności 
zw iązane z poszuk iw an iem  m iejsca na noclegi.

Ja n ko w sk i m ó w i o zadaniach i  p racy K o m is ji 
G ospodark i D rogow e j w  zw iązku  z rem on tam i 
d róg system em  sza rw a rkow ym . Ponadto wnosi, 
aby P rezyd ium  za in teresow ało  się napraw ą d rog i 
w  grom adzie L ip y , k tó rą  p rze rw a ła  woda 
p rzec ina jąc ty m  sam ym  najdogodnie jszą drogę 
w yw ozu  drzew a z lasu do K a lisk . G rom ada L ip y  
p rz y  n ap raw ie  te jże d rog i ca łkow ic ie  od rob iła  
należności szarw arkow e i  n ie  jest w  stanie w e 
w łasnym  zakresie d rog i te j do końca napraw ić. 
Konieczność nap raw y  te j d rog i wymaga, aby Pre­
zyd iu m  GRN przeznaczyło na ten cel cześć posia­
danych k re d y tó w  oraz zm ob ilizow a ło  do p racy 
m łodzież SP.

O konieczności p rzeprow adzenia  rem ontu  w  
sali, w  k tó re j są w yśw ie tlane  f i lm y , m ó w ił na 
sesji ob. Szablewski.

Rada ocenia przygotowania do żniw  i skupu

Po zakończeniu dyskus ji nad budżetem  i ood- 
jec iu  uchw a ły  przew odniczący P rezyd ium  z łoży ł 
sp raw ozdan ie  z p rzvgo t owań do kam pan ii ż n iw - 
n o -om ło tow e j a w iceprezes GS z zaopatrzenia ŁrS 
w  m aszyny i sprzęt ro ln iczy. O dczytano rów  lież 
p isem ne spraw ozdanie  k ie ro w n ika  gospodarstwa 
PGR S tare P ronaszki, k tó ry  n ie m óg ł osobiście 
p rzybyć.

W  dyskus ji Synak m ó w ił o konieczności do ­
brego p rzygo tow an ia  aparatu  GS do przy jęc ia  
obow iązkow ych dostaw  zboża i zbadania magazy­
nów  ..Trzeba dok ładn ie  opracować plan pomocy
sąsiedzkie j _ m ó w ił on — aby n ie  pozostał w
po lu  an i jeden k ilo g ra m  zboza“ .
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Ż y  w ie k i, k ie ro w n ik  GOM , p o in fo rm o w a ł ja k  
są rozdzielane, na poszczególne g rom ady ko s ia rk i, 
ż n iw ia rk i, m aszyny om io tow e i inne. „W zm ożona 
m usi być ko n tro la , tak  by m aszyny b y ły  należycie 
w yko rzys tane  i  p rzyśp ieszy ły  w yko n a n ie  żn iw  
i  o m ło tó w “ . D a le j m ó w ił o konieczności ścisłej 
w spó łp racy  G O M  z P rezyd ium  GRN i  K om is ją  
R olną, co zapew ni ca łko w ite  w yko n a n ie  zadań 
i  o konieczności zw rócen ia  szczególnej uw ag i na 
na leżyte  obchodzenie się z m aszynam i GOM.

S tan is ław  Łos ińsk i, ra d n y  GRN, m ó w i rów n ież 
o sp ra w n ym  przeprow adzen iu  pom ocy sąsiedzkiej 
w  a kc ji żn iw no -om ło tow eń  „P o w in n iśm y  —  m ó w i 
on —  otoczyć szczególną opieką naszą spó łdz ie l­
n ię  p ro d u cky jn ą  w  S ta re j K iszew ie , k tó ra  D o ­

m yś ln ie  ro z w ija  się. G m inna  spó łdz ie ln ia  pow inna  
rozp row adz ić  d ro b n y  sprzęt ro ln ic zy  do p u n k tó w  
sprzedaży deta liczne j, co u ła tw i ch łopom  ku p o ­
w an ie  to w a ró w  oraz z lik w id u je  n iepotrzebną  
s tra tę  czasu. Trzeba ro zw ija ć  szeroką ag itac ję  
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j i budować w  w a lce  
z w ro g ie m  k lasow ym  nowe spó łdz ie ln ie  tam , gdzie 
ju ż  is tn ie ją  k o m ite ty  za łożycie lsk ie “ .

A n to n i M a liszew sk i z g rom ady W ilcze  B ło ta  
oświadcza, że G o łyńsk i zam ieszkały w  W ilczym  
B łoc ie  ma u k ry tą  kosia rkę , k tó ra  od 1948 r. n ie  
b y ła  jeszcze używ ana, a jes t zdatna do n a tych ­
m ias tow e j eksp loa tac ji. G ru lk o w s k i ze S ta re j K i­

szewy ma ró w n ie ż  2 ko s ia rk i, k tó re  n ie  są w  ogó­
le, w ykorzystane . K o m is ja  Rolna GRN pow inna  
n iezw łoczn ie  zbadać to i  zaproponow ać w łączen ie  
m aszyn do p lanu  a k c ji żn iw no  om ło tow e j, co po­
w ażnie  przyśp ieszy je j zakończenie.

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się św ię tem  22 
L ip ca  ra d n i p o d ję li zobow iązanie, że w spó ln ie  
z a k tyw e m  g rom adzk im  d o p iln u ją  w yko n a n ia  zo­
bow iązań pod ję tych  przez chłopów  w  poszczegól­
nych  grom adach.

W acław  B re jt  zobow iązu je  się otoczyć op ieką 
grom adę G órne M a lik i,  ta k  by  grom ada ta w y k o ­
na ła  o 3 dn i szybcie j akcję  żn iw ne -om ło tow ą , oraz 
zorganizow ać spraw ną, obow iązkow ą dostawcę 
zbóż i  w zyw a do w spó łzaw odn ic tw a  grom adę 
S ta ry  Bukow iec.

B ro n is ła w  Landow sk i zobow iązu je  się zorga­
n izow ać zb io row ą dostawę- zbóż z g rom ady S ta re  
Polaszki, ja k  rów n ież  d o p iln u je  w yko n a n ia  pod ję ­
tych  zobow iązań i  w zyw a  do w spó łzaw odn ic tw a  
grom adę W ilcze B ło ta .

W ładys ław  Jankow sk i zobow iązu je  się czuwać 
nad sp ra w n ym  i  s p ra w ie d liw y m  rozs taw ien iem  
m aszyn w  grom adzie  oraz m aksym a lnym  ich  w y ­
korzystan iem .

B. lachowski
in s tr . org. P rezyd ium  PR N  

w  K ośc ie rzyn ie

W. r iw ie a łę a S w d to ś d  ¡ro td ! smj

PO LEPSZA Ć  PRACĘ S T A Ł Y C H  K O M IS J I R A D  

(„Izw iestia“ N r 155 z 3. V I I .  1953 r.)

System  rad  s tanow i n a jb a rd z ie j masową i  n a j­
b a rd z ie j dem okra tyczną organizację  państw ow ą ze 
w szys tk ich  m o ż liw ych  o rgan izac ji państw ow ych . 
W . I. L e n in  i J. W. S ta lin  w skazyw a li, że ra d y  de­
lega tów  lu d u  pracującego są bezpośrednim i orga­
n izac jam i sam ych mas, u ła tw ia ją c y m i im  na jszer­
szy udz ia ł w  rządzen iu  państwem .

W ie los tronne  są fo rm y  i  m etody p racy  rad  de­
lega tów  lu d u  pracującego w  k ie ro w a n iu  budow n ic ­
tw em  gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m , w  um acn ian iu  
ich  w ięz i z masam i. Poważną ro lę  w  dz ia ła lnośc i 
ra d  od g ryw a ją  s ta łe  kom is je . W  sta łych  kom is jach  
ra d  te renow ych  p racu je  obecnie ponad m ilio n  de­
lega tów  rad  k ra jo w y c h , obw odow ych, m ie jsk ich , 
re jo n o w ych  i  w ie jsk ich . K o m is je  p rzyc iąga ją  do 
sw ej p racy m ilio n y  ludz i. N ak łada  to na ra d y  
w ie lk ą  odpow iedzia lność za p ra w id ło w ą  organ iza­
c ję  p racy  s ta łych  ko m is ji.

S ta łe  kom is je  mogą w ie le  zdziałać, je że li są 
ak tyw ne , je że li k o m ite ty  w ykonaw cze pom agają 
im  zorganizować pracę, znaleźć w łaśc iw e  m iejsce 
w  różnorodne j dzia ła lności rad. D obrze to w idać  na 
p rzyk ła d z ie  s ta łych  k o m is ji w ie lu  rad  te renow ych .

Żadne, w ięce j lu b  m n ie j ważne zarządzenie, 
w ydane  przez Radę D e lega tów  lu b  je j  K o m ite t

W ykonaw czy w  Szuje, n ie  zostaio opracowane bez 
u dz ia łu  s ta łych  ko m is ji i  ich  licznego a k tyw u . Ra­
da m ie jska  pod ję ła  decyzję w  spraw ie  zazie len ia­
n ia  i urządzania  u lic , pa rków , ogrodów . S ta ła  K o ­
m is ja  G ospodark i K o m u n a ln e j razem  z K o m ite te m  
W ykonaw czym  i  a k tyw is ta m i w ys tą p iła  ja ko  orga­
n iza to r te j sp raw y. Pom ogła ona K o m ite to w i W y­
konawczemu p rzyc iągnąć ludność do p ra cy  
i  w  k ró tk im  czasie na u licach  m iasta zasadzono 
tysiące d rzew  i  k rzew ów , a na pus tkow iach  z P o - 
żono skw e ry . S ta ła  K o m is ja  O św ia ty  zorganizo­
w a ła  k o n tro lę  b ib lio te k  szko lnych i pos taw iła  
w n iosek o w zm ocn ien ie  ka d r b ib lio tecznych , zaopa­
trzen ie  szkół w  lite ra tu rę  itp . W n iosk i te s ta ły  s ę 
podstaw ą dla decyz ji K o m ite tu  W ykonawczego.

Na każdej sesji K ła jp e d zk ie j R ady M ie js k ie j 
ro zp a tryw a ne  są spraw y, w niesione przez stale ko ­
m is je  z ich  in ic ja ty w y ; na p rzyk ła d  Rada M ie jska  
w yda ła  kon k re tn e  , zarządzenia w  spraw ie  po lep­
szenia dzia ła lności o rgan izac ji hand low ych , u rzą ­
dzenia u lic , p laców  i dziedzińców . K om is ja  poma­
ga K om ite -iow i W ykonaw czem u w  re a liza c ji p lano­
w anych  przez Radę zarządzeń. W  p rzyg o to w yw a ­
n iu  m a te ria łów , ro zp a tryw a n ych  na sesjach i  na  
posiedzeniach K o m ite tu  W ykonawczego, b io rą  
udz ia ł n ie  ty lk o  delegaci, lecz i  szerokie ko ła  a k ty ­
w u  rady.

Na uwagę zasługują  dośw iadczenia p racy  sta­
ły c h  k o m is ji rad  obw odu czkało w skiego w  dz ie -
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dż in ie  hand lu  i żyw ien ia  zbiorow ego, o k tó rych  
pisano w  „Izw ie s tia ch “ .

U regulow ana, celowo zorganizowana praca sta­
ły ch  ko m is ji a k ty w iz u je  dzia ła lność delegatów, 
sp rzy ja  p rzyc iągan iu  szerokich rzesz ludz i p racy 
do praktycznego rozw iązyw an ia  zadań budow n ic ­
tw a  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o .

Powodzenie dz ia ła lności s ta łych  k o m is ji w  
znacznym  s topn iu  zależy od pomocy ko m ite tó w  
w ykonaw czych  rad. W iadom o, że rady  o rgan izu ją  
s ta łe  kom is je , k tó re  są odpow iedzia lne  ty lk o  przed 
w yb ie ra ją cym i je  radam i. Jednakże nie Oznacza 
to  wcale, że ko m ite ty  w ykonaw cze p o w in n y  stać 
na uboczu p racy s ta łych  ko m is ji. Na odw ró t, p ra k ­
ty k a  w skazu je  na niezbędność ścisłego k o n ta k ­
tu  m iędzy s ta łym i ko m is ja m i a kom ite tem  w yko ­
naw czym , na niezbędność sta łe j i w szechstronnej 
pom ocy kom is jom  ze s tro n y  ko m ite tu  w ykonaw cze­
go. W zajem ne stosunk i m iędzy ko m is ja m i i ko m i­
te tem  w ykonaw czym  p o w in n y  opierać się na za­
sadach zgodności i  jedności dzia łan ia .

T ak  też m ianow ic ie  je3 t Organizowana praca 
k o m is ji i ko m ite tó w  w ykonaw czych  większości rad  
te renow ych . Na p rzyk ład , w k ró tce  po p ierw sze j 
sesji K o m ite t W ykonaw czy P skow skie j R ady 
M ie js k ie j odby ł naradę z przew odn iczącym i ko m i­
s ji, zazna jom ił ich  z u p ra w n ie n ia m i i obow iązkam i 
k o m is ji, z fo rm a m i i m etodam i pracy. Oprócz tego 
K o m ite t W ykonaw czy od b y ł naradę z k ie ro w n ik a ­
m i oddziałów , na k tó re j om ów iono spraw ę udzie­
la n ia  p rak tyczne j pom ocy s ta łym  kom is jom . K o ­
m ite t W ykonaw czy z re g u ły , w ciąga p rzew odn i­
czących ko m is ji do sporządzania p lanu  sw ej pracy, 
co m iesiąc odbyw a z. n im i narady nad poszczegól­
n y m i zagadnien iam i O peratyw nej dzia ła lności ko­
m ite tu  wykonawczego. C złonkow ie  ko m is ji ucze­
stniczą w  posiedzeniach K o m ite tu  W ykonawczego, 
a cz łonkow ie  K o m ite tu  W ykonawczego obecni są 
z w y k le  na posiedzeniach s ta łych  k o m is ji i b io rą  
a k ty w n y  udzia ł w  ich pracy, pomagają im  w sze l- 
M m i sposobami. W szystko to daje możność w łaśc i­
wego w yko rzys tan ia  s ił ko m ite tu  w ykonawczego 
i  s ta łych  ko m is ji w  dążeniu do osiągnięcia ja k  n a j­
lepszych w y n ik ó w  w  pracy.

Należy jednak  pow iedzieć, że n ie k tó re  ko m ite ­
ty  w ykonaw cze zam iast pomagać s ta łym  ko m i­
sjom, opierać się na n ich  w  swej pracy, p róbu ją  
stosować do ko m is ji ta k ie  m etody, ja k ie  stosują 
oo swych oddzia łów  i zarządów, zapom inając, że 
stałe kom is je  są organam i rady, a nie ko m ite tu  
tto iionaw ezego. F a k ty  tak ie  m ają  m iejsce na 
P rzyk ład  w  U zbeckie j SRR.

W  szeregu rad re jonow ych  U zbekis tanu  p la n y  
sta łych ko m is ji są słabo pow iązane z p lanam i p ra ­
cy ko m ite tó w  w ykonaw czych . W poszczególnych 
rejonach, w  szczególności w  o rdżon ik idzew sk im , 
K o m ite t W ykonaw czy żąda od s ta łych  k o m is ji 
obow iązkowego w ystępow an ia  na posiedzeniach 

om ite tu  W ykonaw czego z ko re fe ra ta m i. S w ym i 
Poleceniam i K o m ite t W vkonaw czv nozbawia s ta łe

kom is je  samodzielności, zam ienia je  w  podporząd­
kow ane sobie organy.

Są i tak ie  p rzypadk i, k ie d y  stale kom is je  w y ­
s tępu ją  w n iew łaśc iw e j d la siebie ro li.  W trąca ją  
się do czynności, ko m ite tu  wykonawczego, podej­
m u ją  decyzje należące do oddzia łów  ko m ite tu  w y ­
konawczego, chociaż, ja k  w iadom o, kom is je  m ają 
ty lk o  p raw o  wnoszenia sw ycn w n iosków  o cha­
ra k te rze  zaleceń do rozpa trzen ia  przez ko­
m ite t w ykonaw czy lub  wnoszenia ich  pod 
ob rady  sesji' rady. S ta łe  kom is je  p ow inny  
p row adzić  swą pracę w  ścis łym  kon takc ie  z ko­
m ite te m  w ykonaw czym , w spó łdzia łać z n im  
w  pracy, uzgadniać swe p lany  z p lanam i ko m ite tu  
wykonawczego.

W ażnym  zadaniem  sta łych  k o m is ji rad jest 
k o n tro la  w ykonan ia  d y re k ty w  organów  w ładzy 
państw ow e j wyższego Stopnia oraz postanow ień 
w łasne j rady  przez oddzia ły  i zarządy kom .te tu  
w ykonawczego, przez przedsięb iorstw a, zakłady 
i  inne  organizacje  podległe danej radzie. S tałe 
kom is je  są pow ołane do u ja w n ia n ia  rezerw  dalsze­
go rozw o ju  różnych gałęzi gospodarki i k u ltu ry , 
do opracow ania w n iosków  i wnoszenia ich celem 
rozpa trzen ia  przez ko m ite t w ykonaw czy lub  radę.

N ależy przyznać, że jeszcze w ie le  sta łych  ko­
m is ji rad te renow ych  p racu je  źle, nie w yko n u je  
w łożonych  na n ie  obow iązków .

W inne  są tem u rady, ja k  rów n ież k o m ite ty  w y ­
konawcze, k tó re  n ie  w skazu ją  kom is jom  ja k  i czyni 
p o w in n y  się zajm ować. Są i inne p rzyczyny, w p ły ­
w a jące na n iezadow ala jącą pracę kom is ji, w  szcze­
gólności na n iew łaśc iw e je j organizow anie. Oto 
p rz y k ła d : K om is ja  R olna i Zaopatrzen ia  B u k iń - 
sk ie j Rady R e jonow ej Obwodu taszklenckiegO, 
S kłada się ona z trzech osób: przewodniczący — 
k ie ro w n ik  re jonow ego oddzia łu  gospodarki ro lne j 
i  zaopatrzenia tow , G ulam ów . s e k re ta rz — g łó w n y  
agronom  tegoż oddzia łu  tow . Saoykow  i członek 
k o m is ji tow . Gazanow, p racu jący tamże jako  
zootechnik. Taka kom is ja  nie może. rzecz prosta, 
an i kon tro low ać  p racy oddzia łu  gospodarki ro ln e j 
ł  zaopatrzenia, ani w p ływ a ć  na m ą.

Zagadnien ie  polega na tym . żeby polepszać 
pracę s ta łych  ko m is ji, udoskonalać fo rm y  ich .dzia­
ła lności, a przez to powodować wzrost całej pracy 
rad, w zm ocnien ie  ich w ięzi z masami p racu jącym i.

Całą swą dzia ła lność kom isje  pow inny  p row a­
dzić n ie  ty lk o  z udzia łem  delegatów  rady. 'ęez 
i  szerokiego koła a k tyw is tó w , k tó rzy  sw ym  do­
św iadczeniem , w n ioskam i, uw agam i k ry tyczn ym i, 
bezpośrednim  udzia łem  w  pracach mogą okazać 
kom is jom  niezastąpioną pomoc.

S tałe komisje, nagrom adziły  bogate dośw iad­
czenia w  przyciągan iu  delegatów, a k tyw u  i szero­
k ich  mas praeującvch do pracy rad terenowych. 
N iezbędne jes t zbierać wszystko, co najlepsze, co 
najcenniejsze, co pow sta je  W prak tyczne j dz ia ła l­
ności s ta łych kom is ji, w n ik liw ie  uogólniać i szero­
ko rozpowszechniać przodujące, doświadczenia.

Podniesie tó jeszcze bardzie j aktyw ność stałych 
ko m is ji i zapew ni polepszenie k ie ro w n ic tw a  rad 
hnriownipt.w^»n ancrłń.r}arczvm i k u ltu ra ln y m .
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P r r e ą ^ c f d  e j s t n i M o e S a u J S t i M a

(l»Ł LI. Nr 34, 33; M P N r A 63 —  67)

OPRAW Y O R G A N IZA C Y JN E  I  O GÓLNE

W ydziały (referaty) prezydiów rad narodowych —■
uchwała Rady M inistrów  z 20.V1. 1953 (MP Nr A-60) 
wprowadziła niektóre zmiany w organizacji prezydiów 
rad narodowych. Zostały zniesione wydziały inspekcil 
(referaty kontroli) prezydiów rad narodowych. Dotych­
czasowe referaty organizacyjne prezydiów PRN i MRN 
miast stanowiących powiaty, a liczących m niej niż 
100.000 mieszkańców przekształca się na oddziały 
organizacyjne prezydiów tych rad. W prezydiach Woj, 
RN oraz MRN miast liczących ponad 100.000 mieszkań­
ców uchwałą prezydiów tych rad mogą być ustano­
wione w liczbie 2—3 stanowiska inspektorów podpo­
rządkowanych bezpośrednio przewodniczącemu prezy­
dium do zleceń specjalnych. W wydziałach organizacyj­
nych prezydiów Woj. RN tworzy sie nowe oddziały 
sprawozdawczości z zakresem sprawi sprawozdaw­
czości i statystyki z działalności rad narodowych i ich 
organów oraz in form acji bieżącej. Oddziałom organi­
zacyjnym wydziałów organizacyjnych powierza się po­
za dotychczasowymi czynnościami sprawy wyborów 
oraz komitetów redakcyjnych dla radiowęzłów tereno­
wych.

Środki transportowe — dostarczenie ich dla potrzeb 
obrony państwa normuje dekret z 24. V I. 1953 r. !Dz, 
U. N r 34 poz. 142), który uchy lił dotychczasowe prze­
pisy. T ryb  postępowania i właściwość organów admi­
n is trac ji państwowej w tych sprawach określa rozpo­
rządzenie Rady M in istrów  z 24. V I. 1953 r. (Dz. U. N r 
34 poz. 145), które w szczególności zobowiązuje orga­
ny rad narodowych do szeregu czynr ości.

Prezydia PRN zakładają i prowadzą ewidencje po­
jazdów mechanicznych i przesyłają do wojskowych/ 
komend rejonowych okresowe wykazy zmian w e w i ­
dencji. W celu utrzymania aktualnej ewidencji prezy­
dia PRN przyjm ują stale zgłoszenia do rejestracji po -; 
jazdów mechanicznych oraz przeprowadzają ich prze- ' 
glądy, ogólne przeglądy oraz klasyfikację pojazdów.

Ewidencję i rejestrację koni i wozów z uprzężą 
prowadzą prezydia GRN. Właściciele koni i wozów są 
obowiązani zgłaszać je do rejestracji bez osobnego 
wezwania w ciągu 14 dni po wejściu w ich posiada­
nie. Rejestracji nie podlegają konie, które nie ukoń­
czyły 4 lat oraz powyżej 16 lat życia.

Jednostki miar — prawnie obowiązujące zostały 
ustalone rozporządzeniem Rady M inistrów  z 1 lipea 
1953 r. (Dz. U. N r 35 poz. 148).

Województwo rzeszowskie — z powiatu niżańskiego 
wyłączono miasto S‘ ałową Wolę, z ktorego wraz z 
gromadą Pławo utworzono powiat m iejski Stalową 
Wola. Rozporządzenie Rady M in istrów  z 1 lipca 
1953 r. (Dz. U. N r 35 poz. 147).

B U D ŻETY, F IN A N S E , P O D A T K I

Budżet państwa — klasyfikację dochodów i wy­
datków budżetu centralnego i budżetów terenowych 
ustala zarządzenie M inistra Finansów z 3 lipca 1953 r., 
które wchodzi w życie z dniem Li.1954 r. z tym 
jednak, że proiekt budżetu państwa na rok 1954 oo- 
w imen być opracowany zgodnie z zasadami tego za­
rządzenia (M P Nr A — 65 poz. 787).

Budżety terenowe — Łrvb zatwierdzania obje‘ y<h 
budżetami terenowymi prelim inarzy jednostek' budzę-., 
tow vch oraz bilansów doch-idow. wydatków gospo­
darstw pomocniczych ustala zarządzenie M inistra F i­
nansów z 29.VI. 1953 r. (M P Nr A — 61 póz. 781).

Księgi jednostek budżetowych — odpisanie z nicn 
przedawnionych należności i zobowiązań w stosunku 
do przedsiębiorstw uspołecznionych określa zarządze­
nie M in istra Finansów z 30.V I.1953 r. (M P N r A —* 
66 poz. 793).

Dostawy, usługi i roboty — zasady form  rozliczeń 
ustalonych przez Narodowy Bank Polski uzupełnia za­
rządzenie M in istra Finansów z 17.V I.1953 r (M P 
N r A — 64 poz. 780).

Obywatelskie komisje podatkowe — dla celów po­
datku gruntowego — przepisy ich dotyczące zostały 
zmienione w części dotyczącej wynagrodzeń ich 
członków. Rozporządzenie M in istra Finansów z 15.V I 
1953 r. (Dz. U. N r 35 poz. 149).

G OSPO DARKA K O M U N A L N A

Najem lokali — jednolity tekst dekretu o najmie 
loka li został ogłoszony w obwieszczeniu M inistra Go­
spodarki Komunalnej z 8.IV .1953 r, (Dz. U. Nr 35 
poz. 152).

R O LN IC TW O

Obowiązkowe dostawy mleka —* tryb i w arunki 
przyznawania obniżeń tych dostaw określa zarządze­
nie M in istra  Skupu z 25.IV.1953 r. (M P Nr. 64 
poz. 784).

Obniżki przysługują indyw idualnym  gospodar­
stwom, spółdzielniom produkcyjnym i ich członkom 
oraz gospodarstwom uspołecznionym z w yją tk iem  
P G R .  Decyzje w sprawach obniżenia dostaw: 
dla osób indywidualnie gospodarujących 1 wydają; 
prezydia GRN, dla innych gospodarstw — prezvd;a 
PRN. Od decyzji zapadłych w I instancji służy odwo­
łanie do prezydium rady narodowej bezpośrednio' 
wyższego stopnia. Wnioski o obrażenie dostaw należy 
składać do 31 X II  tego roku, w którym  przysługuje, 
obniżenie. Omawiane zarządzenie ma moc obowią­
zującą od 1.1.1953 r. (M P Nr A — 64, poz. 784).

Zaliczanie produktów zamiennych na poczet obo­
wiązkowych dostaw mleka — w arunki i zasady okre­
śla zarządzenie M inistra Skupu z 9 V I 195.3 r. Upraw­
nionymi do dostarczania produktów zamiennych są" 
posiadacze gospodarstw do 2 ha nie posiadający bvriła 
mlecznego; mogą oni dostawić zamiast mleka i zbozą 
trzodę chlewną, owce, drób. ja ja lub wełnę owczą. 
Nie przyjm uje się jednak zboża i trzody, gdy gospodar­
stwo nie wvkonało obowiązkowej dostawy tych prcduk-’ 
tów (MP Nr A — 66, poz. 803). )

Ubój gospodarczy — w arunki dokonywania tego 
uboju oraz sprawy skupu skór surowych i odpadków 
z gospodarczego uboju zostały unormowane uchwalą 
Rady M in istrów  z 28.V .1953 r. (MP Nr A — 63, poz. 
765). Na podstawie tej- uchwały zarządzenie M in istra 
Rolnictwa z 27 II I .  1953 r. (MP Nr A — 63 poz. 771) 
określiło wymagania sanitarno-weterynaryjne d'a 
gminnych punktów uboju gospodarczego. Zasady orga-. 
mzacyjne skupu skór surowych z uboju gospodarczego- 
określiło zarządzenie M in istra Przemysłu Lekkiego z 
10. V I. 1953 r. (MP N r A — 63, poz. 769). Sprawę skur 
pu odpadków poubojowych unormowało zarządzeń e ' 
M in istra  Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego (MP N r 
A — 63. poz. 770).

Tępienie chwastów i  szkodników oraz zwalczanie- 
chorób na plantacjach w ik lin y  koszykarskiej unormn-r 
wało zarządzenie M in is tra  Rolnictwa z 20.V I.1953 r, 
(Dz. U, Nr 35, poz. 150),
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ZAKR ES D Z IA Ł A N IA  I  P O D Z IA Ł  F U N K C J I 
W  W Y D Z IA Ł A C H  I  O D D Z IA Ł A C H  

O R G A N IZ A C Y J N Y C H

Ins trukc ja  N r 95 Prezesa Rady M in is trów  z 15.V II. 
1953 r. określiła  szczegółowy zakres działania i  podział 
fu n kc ji iw wydziałach I oddziałach organizacyjnych pre­
zydiów rad  narodowych (M'P N r A-67 poz. 831).

Ins trukc ja  zawiera przepisy, dotyczące odrębnie pre­
zydiów Woj. RN, PRN oraz MRN z uwzględnieniem 
miast, liczących powyżej 100.000 mieszkańców oraz .po­
niżej' te j1 liezlby.

Szerszego omówienia wym agają przepisy dotyczące 
prezydiów PRN. Oddział organizacyjny w  tych pre­
zydiach dzieli się na re fera ty: 1) rad narodowych i  ich 
organów, 2) instruktarzu organizacyjnego, 3) skarg i za­
żaleń.

Referat rad narodowych i  ich organów obejmuje na­
stępujące grupy spraw: a) ogólno - organizacyjnych, to) 
kancelarii ta jne j ogólnej, c) sprawozdawczości, d) rad 
narodowych, e ) , prezydiów rad narodowych, f ) kom is ji 
radl, g) podziału terytorialnego, h) kom ite tów  bloko­
wych, sołtysów, i) kom itetów  redakcyjnych dla rad io ­
węzłów.

Co do podziału czynności w  oddziałach organizacyj­
nych prezydiów PRN instrukcja  stanowi, że powinien 
być on dokonany wedliug przepisów dotyczących w y ­
działów organizacyjnych w  prezydiach Woj. RN.

W  związku z powyższym do grupy spraw ogólno- 
organizacyjmych należy w  szczególności zaliczyć sprawy 
ewidencji spraw zastrzeżonych przez przewodniczącego 
i  członków prezydiów, osobowe, szkolenia pracowni­
ków:, wyborów, s tru k tu ry  organizacyjnej wydziałów, 
oddziałów, referatów i  zarządów, sprawy prezydiów 
niższego stopnia oraz ins trukc ji i wytycznych w  tym

zakresie, etatów  osobowych i  stanowisk, odznaczeń, 
usprawnienia pracy I  w ym iany doświadczeń, ja k  też 
sprawy nie zastrzeżone innym  jednostkom organizacyj­
nym oddziału.

Do grupy spraw  rad narodowych należą w  szczegół 
ności sprawy: przygotowania sesji PRN, opracowywa­
nie pro jektów  odpowiednich wytycznych i  zarządzeń 
w  tym  celu, sprawy dotyczące nadzoru nad w ykonyw a­
niem uchwał PRN, zawieszania 1 uchylania uchwał rad 
narodowych niższego stopnia, sprawy łączności człon­
ków  rad  narodowych z ludnością pracującą, interpelacji 
radnych.

Grupa spraw prezydiów rad narodowych obejmuje 
w  szczególności sprawy: opracowania pro jektów  p la ­
nów pracy prezydium PRN, sprawy dotyczące posie­
dzeń prezydium  PRN, konferencji, narad i odpraw  o r­
ganizowanych przez prezydium kon tro li wykonywania 
uchwał prezydiów rad narodowych niższego stopnia 
oraz nadzoru nad obsługą techniczno - b iurow ą tych 
prezydiów.

Grupa spraw kom is ji rad obejmuje m. in. sprawy 
dotyczące powoływania kom is ji PRN i  ich składu, ob­
sługę techniczno -  b iurow ą kom is ji i  nadzór nad taką 
obsługą kom is ji rad niższego stopnia, ew idencji wnios­
ków  ko m is ji i ich załatwiania.

Do referatu instruktarzu  organizacyjnego należą 
sprawy instruktarzu organizacyjnego w  terenie w 
szczególności instruowanie prezydiów GRN i  MRN 
i ¡komisji tych rad  w  zakresie przygotowywania- sesji 
rad, organizowania narad terenowych, aktyw izac ji ko ­
m is ji, w ym iany doświadczeń z pracy rad, prezydiów 
i ¡komisji oraz kom ite tów  blokowych w  dziedzinie w ią ­
zania się z ludnością pracującą.

Zakres czynności innych jednostek organizacyjnych 
jest zgodny z ich nazwami i nie wymaga wyjaśnienia

Glosy prosy

P A R T IA  A R A D Y  N A R O D O W E

R, Nowak, I  sekretarz K W  PZPR 
w Opolu w  art. „O  pracy p a rtii z 
radam i narodowymi na w si“  (, Nowe 
Drogi“  N r 7 (49) z br.) pisze m. in .:

„...Przez długi okres czasu sesje 
rad narodowych traktowane były 
przez K P  i  K M  jako czysto we­
wnętrzne sprawy rad. W rezultacie 
tego sesje takie często nie w yw o ły­
w ały szerszego echa na zewnątrz. 
Przebiegały nieraz w  sposób fo r- 
m alny i nie w nosiły do pracy rad 
ożywczego tchnienia oddolnej k ry ­
m ki i in ic ja tyw y mas, stając się 
niemal czczym obrządkiem. Tak i 
stan rzeczy uległ w  ostatnim  okre­
sie poważnej zmianie na lepsze, 
szczególnie na szczeblu wojewó­
dztwa, pow iatu i miasta, dzięki le­
nnu, że instancje party jne  zw róciły 
Uwagę na tę sprawę... Podniósł się o- 
statnio również poziom sesji gm in­
nych rad narodowych, które coraz 
częściej i lepiej rozpatru ją ogólno- 
gromadzkie bolączki i postulaty, 
Przyczyniając się do ich realizacji, 
^ s je ,  na których niegdyś zabierał 
głos n ieliczny ty lko  ak tyw  gminny, 
stnją się dziś w  coraz większym 
stopniu terenem ożywionych dys- 
Usji,  w  których biorą czynny u- 
ział radni-chłopi. Szczególnie po- 
y tyw nym  zjaw iskiem  jest to, że co- 
nz częściej słyszy się na sesjach

głosy słusznej i  rzeczowej k ry tyk i. 
Częstsze są również sesje wyjazdo­

w e  rad narodowych, które  przez 
bezpośredni kon takt z terenem mają 
możność zbliżyć się do ludności 
pracującej w si i  miasteczek, poznać 
je j życie, potrzeby ii bolączki d szyb­
ko załatw iać sprawy z n im i związa­
ne. Tak np. na sesji PRN w  zes­
pole PGR K u ja w y  zapoznano się na 
m iejscu z w arunkam i bytow ym i ro­
botn ików  tego zespołu, ze stanem 
przygotowania do akc ji żniwno- 
omłotowej, zaopatrzeniem ludności 
przez PZGS i GS. W  w yn iku  te j 
sesji przyśpieszono rem onty miesz­
kań robotn ików  PGR i  usprawnio­
no zaopatrzenie. Podobnie GRN 
Lubna przeprowadziła k ilk a  swoich 
sesji w  spółdzielniach produkcyj­
nych.

...W walce o podniesienie na wyż­
szy poziom działalności rad naro­
dowych, o wzmocnienie ich w ięzi z 
masami duże znaczenie posiada 
tro sk liw y  stosunek do codziennych 
potrzeb bytowych ludzi pracy, praca 
radnych w  terenie, stała i  bezpo­
średnia ich łączność z ludnością 
gromad. Chodzi o to, aby rada przez 
swoich radnych znała sprawy tere­
nu, aby docierały do nie j wszyst­
k ie troski o bolączki ludności, a z 
drugie j strony — aby ludność w ie­
działa o tym , co robi, czym żyje ra­
da. Systematyczne inform owanie

przez rady ludności swego terenu 
o pracy rad wiąże ją  z władzą, da­
je możność kontro low ania aparatu 
w ładzy, krytykow an ia  i  naprawia­
nia błędów w  pracy rad. Plenarne 
posiedzenia K P  zobowiązały przeto 
KG  i  organizacje gromadzkie, by 
pomagały radnym  w  terenie organi­
zować systematyczną więź z groma­
dami, przeprowadzać zebrania 
sprawozdawcze i inform acyjne o 
działalności rad. Tak np. na terenie 
gm iny Kościęcia radn i Józef Pater, 
Paulina Wagner, Jan H ajner i  in ­
n i przenoszą do swoich wiosek 
uchw ały sesji GRN i pomagają 
aktyw ow i gromadzkiemu w  realiza­
c ji zadań w  dziedzinie dostaw pań­
stwowych, p rzy jm ują  skargi i  za­
żalenia od ludności, okazują pomoc 
sołtysom itd. W  niektórych gmi­
nach na drzwiach mieszkań rad­
nych wiszą tab liczki inform ujące 
o tym , że w  domu mieszka radny, 
Jest to n iew ątp liw ie  dobra in ic ja ­
tywa, godna upowszechnienia... 
Tak np. w  pow. kozielskim  szereg 
sekretarzy gromadzkich organizacji 
party jnych otacza opieką radnych, 
dzięki czemu radni składają w 
swoich gromadach systematycznie 
sprawozdania z sesji GRN, odwie­
dzają mieszkańców gromad, rozma­
w ia ją  z n im i, przy jm ują  od nich 
zażalenia. Bezpartyjn i radni zapra­
szani są nieraz na zebrania organi-
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zácji partyjnych, co zbliża ich do 
p a rtii i pomaga im  zrozumieć po li­
tykę  p a rtii i  rządu“ .

P R Z Y G O T O W A N IA  D O  N O W E G O  
R O K U  S Z K O L N E G O

„T rybuna  Ludu“  N r 198 z 18. V II.
br. opisuje przebieg prac remonto­
wych budynków szkolnych w  woj. 
zielonogórskim. Z 400 budynków 
szkolnych przeznaczonych do re­
m ontów 120 zostało już całkowicie 
odnowionych. Żle jednak przedsta­
w ia  się przebieg rem ontów 3 bu­
dynków szkolnych w  Zielonej Górze. 
W szkole N r 3 przy ul. W idok k ie ­
row nictw o MPRB zbagatelizowało 
sprawę remontu. Do prac remonto­
wych przystąpiono z _ tygodniowym 
opóźnieniem, a po 3 dniach k ie row ­
nictwo oddelegowało większość ro ­
botn ików  do innych prac. Budow­
lana Spółdzielnia Pracy w  Zielonej 
Górze, k tó ra  prowadzi remont szko­
ły  N r 2 przy ul. D ługie j, nie w y­
w iązuje się należycie ze swych obo­
wiązków.

Zarówno Kom isja Oświaty i K u l­
tu ry  M R N  jak  i W ydział Oświaty 
Prezydium MRN za mało troszczyły 
się o należyty przebieg prac remon­
towych.

Również słabo 'przebiegają re-

f lonty szkół w  pow. Międzyrzecz i 
ulechów.
W ydział Oświaty Prezydium Woj. 

RN w  Zielonej Górze słabo jest zo­
rientow any w  całokształcie prac re­
montowych budynków  szkolnych. 
W pływa na to m. in. fak t, że k ie ­
row n ikow i Oddziału Inw estyc ji od­
powiedzi alnpimr za dopilnowanie 
przebiegu rem ontów udzielono obec­
nie urlopu.

„Ilus trow any K u rie r Polski“ (Byd­
goszcz) N r 164 z 14. V I I  br. pisze 
o remontach szkół gdańskich.

Z 36 szkół gdańskich 11 oddano 
na potrzeby ko lon ijne w  okresie 
w akacyjnym  dla dzieci z innych w o­
jewództw. W pozostałych .budynkach 
szkolnych prowadzone są roboty re­
montowe.

Korespondent A. Wołoszuk w  ai> 
tyku le  -.p t „Rem onty szkół w  gm. 
Szkotowo zakończone zostaną przed 
term inem “  („Głos O lsztyński“  N r 
167 z 14. V II. br.) podaje, że przy­
gotowania budynków- szkolnych do 
nowego roku szkolnego prowadzone

są w  całym pow, nidzickim . W gm. 
Szkotowo prace remontowe we 
wszystkich szkołach są już na ukoń­
czeniu. Już wszystkie szkoły zaopa­
trzone są w  opał na zimę. Prezy- 
d im  GRN w  Szkotowie wezwało 
wszystkie prezydia GRN w  pow. 
n idz ick im  do terminowego ukończe­
nia rem ontów szkół.

A K C J A  Ż N IW N O  -  O M L O T O W A

„G łos W ielkopolski“  N r 171 z 19. 
V II. br. w7 a rtyku le  pt. „Jeszcze 
jest czas na naprawienie błędów“  
in form uje, że analiza przebiegu te­
gorocznej kam panii żniwno-om łoto- 
w e j w  Wielkopolsce wykazuje na 
ogół lepsze przygotowanie do tej 
akcji. Koszenie żyta jest już prawie 
ukończone. Skoszono już  45!% ob­
szaru pszenicy, 65% jęczmienia ja ­
rego i  25% owsa.

Z a rtyku łu  „O  term inow y sprzęt“ 
(„Głos Robotniczy“  N r 162 z 8. V II. 
br.) dowiadujemy się, że dobrze za­
pow iadają się tegoroczne zbiory w  
PGR W ilkow ice (zespół Leszno, pow. 
Łęczyca). Załoga PGR w  W ilko w i­
cach postanowiła na cześć Święta 
Odrodzenia skrócić czas koszenia 
zbóż o 2 dni. Poza tym  robotnicy 
zobowiązali się dokonać w  ciągu 3 
dni om łotów zbóż przeznaczonych 
do dostawy i natychm iast dostar­
czyć je do punktów  skupu.

PGR w  W ilkow icach jest należy­
cie przygotowane do akc ji żniwno- 
omłotowej. Sprzęt żn iw ny jest cał­
kow icie gotowy. Agregat om łotowy 
również jest przygotowany. Prezy­
dium  GRN w  Poddębicach dopomo­
gło do uzyskania dodatkowych rąk 
do pracy. M iejscow i chłopi' wezmą 
udział w  pracach żniwno-om łote- 
wych na terenie PGR.

W A L K A
Z E  S T O N K Ą  Z IE M N IA C Z A N Ą

Z a rtyku łu  pt. „Szybka likw id a ­
cja w ykry tych  ognisk zapobiegnie 
rozprzestrzenianiu się szkodnika“ , 
(„Życie Częstochowskie“  N r ,167 z 15 
lipca br.) dow iadujem y się, że druży­
ny w yk ry ły  60 ognisk stonki zie­
mniaczanej w  pow. k łobuckim  i  90 
w  pow. łuiblinieckkn.

Trwająca od k ilk u  tygodni sucha, 
słoneczna pogoda sprzyja szybkiemu 
rozw ijan iu  i rozprzestrzenianiu się

stonki. Toteż z tych pow iatów  ston­
ka zaczęła się przedostawać do pow. 
częstochowskiego. Już w  k ilk u  
miejscowościach tego pow iatu zau­
ważono pojawienie się stonki. Do­
tychczas w yk ry to  19 ognisk i na­
tychm iast przystąpiono do niszcze­
nia szkodnika.

N iektóre prezydia GRN docenia­
jąc w  pełn i niebezpieczeństwo gro­
żące uprawom ziem niaków podjęły 
z w łasnej in ic ja tyw y  akcje zapobie­
gawcze. W akcjach tych przodują 
gm iny: H u tk i, Lubojna i  Kamienica 
Polska, w  których wszyscy bez w y­
ją tku  ro ln icy  w zię li udział w  poszu­
k iwaniach stonki.

Znalazły się jednak w y ją tk i. Rol­
n icy zamieszkali na terenie gm in: 
Rędziny i  Dźbów uważają, że na 
poszukiwania stonki szkoda czasu. 
Stan takiego samouspokojenia 
świadczy o niedostatecznie prowa­
dzonej pracy uświadamiającej przez 
prezydia tych GRN.

Prezydium PRN w  Częstochowie 
nie jest dostatecznie przygotowane 
do w a lk i ze stonką. Za mało ma 
aparatów do opryskiwania zagrożo­
nych terenów. Prezydium Woj. RN 
w  Stalinogrodzie obiecało przyjść z 
pomocą i przysłać agregat.

Prezydium PRN powinno także 
zwrócić większą uwagę na przepro­
wadzanie akc ji uświadamiającej 
wśród ro ln ików  przez prezydia 
GRN. N ie należy zapominać o nie­
bezpieczeństwie stcnki pomimo p il­
nych prac przy akcji żniwno-om ło- 
towej.

„Express W ieczorny“  N r 164 z 10 
lipca br. donosi, że w  jednym  z 
ogrodów w arzywnych w  Warszawie 
na Służewie w yk ry to  ognisko ston­
ki. Z likw id o w a li je  natychm iast 
pracownicy Oddziału Rolnego Pre­
zydium DRN — Mokotów. Przede 
wszystkim- zdezynfekowano glebę, 
na k tó re j znaleziono siedlisko ston­
k i, przyległe • zaś tereny opryskano 
środkami chemicznymi.

Ponieważ już  po raz drug i w  bie­
żącym roku w ykry to  stonkę na te­
renie Warszawy W ydział Rolnictwa 
Prezydium Stołecznej RN wzywa 
wszystkich użytkow ników  upraw ia­
jących ziemię ogrodową do przej­
rzenia łodyg ziemniaczanych i sa­
dzonek pomidorów. W  razie w yk ry ­
cia stonki należy zawiadomić od­
dział ro lny  Prezydium DRN.
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